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POD BANDERĄ PRZYJAZNI 


Głowa Państwa Polskiego w drodze do Estomii 
Powszechne przygotowania do uroczystego przyjęcia Pane Prezy* 
denta Mościckiego. — Enuncjacje powitalne dwu ministrów 


W drodze 


WARSZAWA, 9 sierpnia. — 
(PAT.) — P. A. T. otrzymała 
następującą  radjo-depeszę ze 
statku „Polonja“: . 

„Statek „Polonja“ eskortowa 
ny przez eskadrę. marynarki 
wojennej złożonej z kontorpe- 
dowca „Wicher“, oraz dywi- 
zjonu torpedowców w składzie: 
„Ślązak*, „Podhałanin* i „Kra- 


godz. 23. Na wysokości Wida- 
wy, o godz. 13, w odległości o- 
koło 20 mił morskich od lądu, 
przyłączył się do eskadry sta- 
tek Rzeczypospolitej Polskiej 
„Mazur“, który wcześniej wy- 
ruszył 4 Gdyni. 

- Pierwszej oficjalnej podróży 
morskiej naczelnika państwa 
polskiego od czasów Zygmunta, 
III, znakomicie sprzyja pogo- 
da, która dopisywała zarówno 
w nocy jak w dniu dzisiejszym. 
O godż. 17 statek „Polonja“ 
znajdował się pod 24,4 stop- 
niem długości wschodniej i 
58,4 stopniem szerokości pół- 
nocnej w odległości 30 mil mor 
skich od wyspy Osel, 


Wywiad 
z ministrem Zaleskim 


TALLIN, 9 sierpnia. (Pat.) — 
Gazeta  „Peewaleht* ogłasza 
dziś wywiad z ministrem spraw 
zagranicznych Zaleskim. 


opinję ministra g wizycie Pre- 
zydenta Rzplitej, tuin. Zaleski 
odpowiedział, że odwiedziny te 
są rewizyłą na pobyt w Polsce 
estońskiego Prezydenta Strand- 
mana. Przyjaźń pomiędzy Pol- 
ską a Estonją jest doniosłym 
czynnikiem konsolidacji poko- 
ju w tej części Europy. Na py- 
tanie dziennika w sprawie po- 


lityki polskiej min, Zaleski od- 
kowiak*, wyruszył -z Gdyni 0jpowiedział, że Polska uprawia 


przedewszystkiem _ tradycyjną 
politykę pokoju. Dalej jest sta- 
ranien Polski opanowanie 
wszełkiemi środkami obecñego 
ciężkiego przesilenia ekonomicz 
nego. Na dalsze py/anie jak mi 
nister się zapatruje na rozwój 
stounków gospodarczych mię- 


Na pytanie korespondenta o |dzy Polską a państwami bałtye 


kjemi dał minister następującą 
odpowiedź: Polska przypisuje 
tym stosunkom wielkie znacze 
nie, a rozkwit tych stosunków 
znajdzie w Polsce chętny po- 
słuch i wiełkie możliwości, 


Artykuł powitalny 
min. baffika 


TALLIN, 9 sierpnia. (Pat.) — 
W dzienniku „Peewaleht* poja- 
wił się dziś artykuł estońskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
Latiika. Minister rozpoczyna 
od da o zawieszonym 
w jednej z Sal zamku królew- 
feias obrazie, przedstawiają- 


| 


stynię oraz moment, kiedy na 
rozkaz Mojżesza ze skały wy- 
pływa ożywcze źródło. Z oczu 
tłumu promienieje najwyższa 
radość į nadzieja. Obraz ten bu 
dzi wiarę, , że nawet ze skały 
można wydobyć wodę, będzie 
niewztpliwie źródłem nadziei I 
otuchy dla wielu narodów w 
ehwili niebezpieczeństw i cięż- 
kieh przejść. Dziś obraz ten po 
winny mieć przed oczyma oba 
narody. Polskę i Estonię łączy 
wspólne poczucie wolności i, 
wspólne nadzieje Spełnienia 
najświętszych  inłeresów i za- 


- prasa wita 


TAŁLJN, 9,8. (PAT). — Z čka- 


cym przejście żydów przeż pi- |zji odwiedzin prezydenta Rzplitej 


Marszałek Piłsudski przyjedzie 


RADOM, 9,8. (PAT) W przed- 
dzień IX zjazdu legjonistów od 
samego rana na ulicach miasta pa 
nował ożywiony ruch. Pociągi 
przepełnione uczestnikami zjazdu, 
z najdałszych zakątków Polski. 


Rano przybył do Radomia ks. 
biskup Bandurski i odprawił cichą 


BESOEN OO TOR KE EE OE MTK 
Tragiczna moc 


kuracjuszy w Czerniewicach 


Z Torunia donoszą: 

W nocy, z dnia 7 na 8 b. m. 
wybuchł pożar w oddalonych 
o 4 kin. od Torunia zakładach 
kąpielowych w Czerniewicach. 

Z powodu złego stanu dróg 


Piloci polscy 


wrócili wczoraj do kraju 


WARSZAWA, 9 sierpnia. — 
(PAT.) — W dniu dzisiejszym 
przylecieli bezpośrednio z Ber- 
liną uczestnicy międzynarodo- 
wego raidu awłonetek: Płoń: 
czyński, inż. Drzewiecki, pilotu 
jący samolot Karpińskiego, Mu- 
ślewski i Dudziński, W Pozna- 
niu zatrzymali się Gedgowd. i 
Więckowski. Bajan pozostał w 
Berlinie z powodu nszkodzenia 
motoru, 


straż ogniowa przybyła ną miej 
sce z Torunią-późno i musiała 
się ograniczyć tylko do zlokali- 
zowania ognia i zabezpieczenia 
znajdujących się w sąsiedztwie 
budynków, | 

Pożar zniszczył cały- zakład 
kąpielowy, a wraz z nim wszyst 
kie urządzenia. 

Większość kuracjuszy, któ- 
rzy o tej godzinie jdowafi 
się pogrążeni we śnie, ko- 
czyła z przerażeniem z łóżek, 
pozostawiając na pastwę pło- 
mieni wszystkie swoje przed- 
mioty i opuszczając gmach, któ 
ry spłonął doszezetnie. 

Straty spowodowane poża- 
rem sięgają około 200.000 zł. 

Pożar powstał na skutek 
iskry, która przedostała się na 
strych prawdopodobnie z ko- 
mima przez dach pokryty p 
ph 


mszę w kościele garnizonowym. 
W gmachu starostwa przygatowa- 
no apartamenty dla marszałka Pił 
sudskiego, artystycznie ozdobione. 
Na ścianach umieszczono fotogra- 


|lje i rysunki z życia legjonowego, 


wzięte ze zbiorów prezesa zw. le- 
gjonistów w Radomiu, rotmistrza 
rezerwy Brzęk - Osińskiego. 
Wieczorem przybył do Radomia 
minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj - Składxowski. 0 godz. 
19,35 odbył się na ulicach miasta 
cąpstrzyk orkiestr « wojskowych, 
kolejowych i strażackich. Gmachy 
bogato udekorowane i iluminowa- 
ne. © godz. 20,00 w gmachu teatru 
Rozmaitości uroczystość otwarcia 
lokalu miejscowej organizacji fede- 
racji obrońców ojczyzny w obec- 
ności biskupa Bandurskiego i gen. 
Góreckiego, oraz przedstawicieli 
władz. Salę teatru wypełniły od- 
działy federacji oraz liczna publicz 
ność ze ster miejscowego społeczeń 
stwa. W chwili pojawienia się na 


TORUŃ, 9,8. (PAT) — Dnia 8 
b. m. w godzinach  popołudnio- 
wych wybuchł pożar w Górakach: 
pow, Chojnickiego, który zniszczył 
siedem zagród, spłonęło 6 domów 
mieszkalnych óraz 7 stodół wraz 
ze zbłorami tegorocznemi, 


ma dzisiejszy zjazd le$jonisiów 


Ruch w mieście w przededniu 


zjazdu 


sali ks, biskupa Bandurskiego, sa- 
la zatrzęsła się od burzliwych okla 
sków i manifestacyjnych  okrzy- 
ków. Gen. Górecki zakończył prze 
mówienie życzeniami dla miejsco 
wej organizacji F. Z. 0. O i okrzy- 
kiem na cześć prezydenta Rzplitej 
i marszałka Piłsudskiego. 


Polskiej Ignacego Mościckiego pos 
jawiły się w dniu dzisiejszym nad- 
zwyczajne wyilania dzienników 
estońskiwu, przynoszące podobiz- 
ny dostojnego gościa oraz rozmai- 
tych mężów stanu i polityków jak 
też szereg |lilustracfi i krajobra- 
zów z polskiego Życia, objaśnio- 
nych wyczerpującymi artykułami 
o życiu gospodarczym i kułtural- 
nym Polski, Na pierwszych  stro- 
nach przynoszą dzienniki artykuły 
powitalne, zredagowane w serdecz 
nych słowach w języku polskim. 


Dziennikarze polscy 


TALLIN, 9,8. (PAT) — 0 godz. 
8,20 przybyła de Tallina wyciecz- 
ka dziennikarzy polskich, powita- * 
na na dworcu przez estońskiego 
naczelnika wydz. prasowego, : dzień 
nikarzy estońskich, Konsula pol- 
skiego i attache wojskowego. O 
godz. 10,30 dziennikarze polscy, 
pod przewodnictwem naczelnika 
wydziału prasowego estońskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, 
złożyli wizytę polskiemu  posłowł 
Libickiemu i ministrowi spraw zas 
granicznych Lattikowi, przewodnie 
czącemu sejmu estońskiego craz 
prezesowi zbliżenia polsko - estofń= 
skiego, który wręczył  dziennikas 
rzom polskim księgę paniiątkową, 
wydaną specjalnie z okazji przyby 
cia pana prezydenta Rzplitej Pols 
skiej Mościckiego. 


Zamach bombowy 


. na bank 

PARYŻ, 9,8. — Według donie- 
sień dokonano zamachu bombowe- 
go h st. Texas w mieście Fort Worth 
na gmach banku narodowego Sto- 
ckarda. Zamach zostal dokonany w 
następujących okolicznościach: W 
godzinach przedpołudniowych zgło 
sił się do banku jakiś mężczyzna, 
który domagał się wypłacenia mu 
10 tysięcy dolarów, grożąc w prze. 
ciwnym razie wysadzeniem całego 


w Texas 


gmachu w powietrze. Spotkawszý 
się z odmową ze strony dyrektora 
banku Peltona, nieznajomy wydo- 
był z pod płaszcza bombę i rzucił 


ją pod nogi dyrektorowi. Skutki 
wybuchu były fatalne, dyrektor 
bowiem i zamachowiec ponieśli 


Śmierć na miejscu, kasjer zaś, któ- 
ry pośpieszył na ratunek został 
ciężko ranny. (U) 


Tragiczna katastrofa 


Dwuch polskich 


lotników zabitych 


TORUŃ, 9 sierpnia. (PAT.)— | dujący stę w samolocie ppor. 


Dnia 8 b, m. około godz. 17 na 
lotnisku 4 p.p. lotn, w Toruniu 


zdarzyła się katastrofa lotnicza | wy 


W czasie lotu ćwiczebnego sa- 
mołot wojskowy spadł z wyso- 
kości 50 mtr. na ziemię. Znaj- 


pilot Królikowski Kazimierz o- 
raz młodszy maszynista wojsko 
Józef Romański ponieśli 
śmierć na miejseu. Samolot u 
legł zupełnemu zniszezeniu. 
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Londyn zmienia ludność co tydzień na sobote 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


Londyn, w sierpniu. 

Letni week-end wnosi większe 
spustoszenie do Londynu, niż nie- 
gdyś atak Zeppelinów. Na prze- 
ciąg 1—2 dni stolica Anglji traci 
nagle więcej, niż połowę swej lud- 
ności. W piątek i w sobotę wszyst 
ko mknie do morza i na wieś, w 
poniedziałek rano wszyscy już są 
przy pracy. Konieczność wypoczyn 
ku na łonie przyrody, ucieczka od 
kamiennych bloków City przesta- 
ła jaż być nakazem zdrowotnym, 
— stała się istnym szałem, Który 
opanował spokojnych londyńczy- 
ków. Niepodobna bowiem opisać 
dantejskich scen, jakie odgrywają 
się przy końcu tygodnia na szo- 
sach i linjach kolejowych, prowa- 
dzących z Londynu we wszystkie 
strony Anglii. 

Pewien dziennik stołeczny zadał 
sobie trud zobrazowania w cy- 
frach tej sytuacji, jaką stwarza w 
Londynie week-end. Stwierdzono, 
że przy końcu tygodnia opuszcza- 
ja miasto cztery miljony mieszkań 
ców! Tę potężna armię ludzi, któ- 
ra równa się połowie ludności Bel 
gji i znacznie przenosi liczbę miesz 
kańców Estotji lub Litwy, wywio 
zło z granie „Wielkiego Londynu“ 
(obejmującego i przedmieścia): 7 
tysięcy pociągów, 2 tysiące auto- 
busów, kilkaset statków, Prywat- 
ne automobile wywożą w ciągu 
piątku i soboty zgórą pół miljona 
ludzi, ilość zaś motocykli, rowe- 
rów i łodzi, które stanowią najbar 
dziej ulubiony środek komunikacji 
wsek-end'owej, mie dała się wprost 
określić, 
~ Trudno nawet wyobrazić sobie 
tłok, panujący na stacjach kolejo- 
wych i autobusowych, gdzie tłu- 
my wycieczkowiczów świadczą 0 
„epidemji wywczasów*, W histo- 
rji ludów nie notowano jeszcze tak 
wielkiej „wędrówki narodów“; ža- 
den wódz wojskowy nie umiałby 
przerzucić w ciągu kilkunastu go- 
dzin z miejsca na miejsce armji z 


„GĄPITOL 


Dziś i dni następnych ! 


Film OWIANY 
p. t. 


W rolach głównych: 


Laura la Plante, 
John Boles. 


Nad program: 
Zabawna kreskowa 
komedja dźwiękowa 
„Pietrek Nafciarz" 
Początek w dni powszednie o 
godz. 5 po poł. w soboty i nie- 
dziele o godz. 2-ei po poł. 


4 miljonów ludzi. Najlepiej ilustru 
je week-end'owy ruch obrót bank- 
notów, gdyż w „stanie normal- 
nym przeciętny londyńczyk płaci 
przeważnie czekami, Otóż na o- 
kres ostatniego week-end'u, w pią 
tek i sobotę, bank angielski wydał 
banknotów o 9 miljonów funtów 
więcej ponad zwykłą normę. 

Na niedzielę uciekają z miasta 
wszyscy, poczynając od króla, a 
kończąc na wyrobniku. Król i kró 
lowa spędzili ubiegły week-end na 
regatach Yacht-klubów, Macdenald 
— jak zwykle — grał w golla w 
swem  rodzinnem Lossiemouth, 
Lloyd George zażywa wywczasów 
w swej ojczystej Walji, w Churt, 
obok „dyktatora skarbowego“ — 


Snowdena. Londyn w końcu ty- 
gorńlnia jest niemal „„pustem nie- 
bem“. - 


Ale myliłby się, ktoby przypusz- 
czał, że stolica w sobotę lub nie- 
zielę wygląda jak „miasto umar- 
łych“, Gdy potężna fala pociągów 
i automobili unosi z miasta miljo- 
ńowe rzesze, spragnione słońca i 
świeżego powietrza, do Londynu 
pędzą inne tłumy wycieczkowiczów 
z prowincji, którzy pragną wyko- 
rzystać week-end dla zwiedzenia 
stolicy. 

Pomimo ucieczki z miasta prze- 


szło połowy ludności, w głównych | benzyny wyniosła 


hotelach londyńskich zamieszkiwa 
ło w okresie week-end'u przeszło 
100 tysięcy osób, przyczem tylko 


powiedzieć, że słynne kawiarnie i 
restauracje Lyonsa wydały pod- 
czas week-end'u w Londynie 10 
miljonów dań i 3 miljony filiżanek 
herbaty. Lody cieszyły się mniej- 
szem powodzeniem — w ciągu nie 
dzieli sprzedano zaledwie 100 ty- 
sięcy porcji. 

Tak wygląda przy końcu letnie- 
go tygodnia „wędrówka narodów 
Stosunkowy dobrobyt, dogodne 
warunki komunikacyjne, wreszcie 
epidemiczny „pęd* za miasto, — 
wszystko to przyczynia się do wy 
ruszenia potężnych mas ludności, 
wobec których armje Attylli lub 
Dźingis-Chana, wydałyby się drok 
nemi garstkami wojowników. 

L. H. 


na cztery największe hotele przy- 
padało 8 tysięcy gości i nie było 
ani jednego wolnego pokoju Po- 
ciągi, które wywiozły do 3 miki. 
londyńczyków, w tymże czasie 
przywiozły do stolicy 1,500,000 tu 
rystów; autobusy przywiozły ich 
przeszło 100,000. W ciągu piątku, 
soboty i niedzieli tramwaje i auto 
busy miejskie przewiozły 30 miljo 
nów pasażerów, koleje podziemne 
— 8 miljonów. Kina zwiedziło 2 i 
pół miljona widzów, teatry — 72 
tysiące, na koncertach było 100 
tysięcy słuchaczów.  Konsumcja 
w ciągu owych 
kilku dni 10 i pół miljona litrów, 
przyczem przeszło % przypada na 
prywatnych automobilistów. Dość 


Kto mieszka na Polesiu? 


Cyfry i fakty zadają kłam demagogicznym frazesom 


Wielokrotnie na, łamach 
„Głosu Porannego“ poruszaliś- 
my kwestje, dotyczące zagadnie 
nia ochrony lokatorów i zabez 
pieczenia szerokim warstwam 
ludności dachu nad głową. 

Rozwiązanie tej kwestji mie- 
szkaniowej jest ściśle związanę 
z akcją budowy domów. Usta- 
wa o ochronie lokatorów staje 
się iluzoryczną, wobec systema 
tycznego przyrostu ludności, za 
wierania małżeństw i coraz wię. 
kszej ilości sublokatorów — to 
też z naciskiem podkreśliliśmy 
konieczność masowej produkcji 
mieszkań, zwłaszcza 1 i 2-izbo- 
wych, bowiem brak tych szcze- 
gólnie daje w skutku  przelu- 
dnienie mieszkań, a co za tem 
idzie wpływa ujemnie na wa- 
runki zdrowotne, moralne i 
społeczne mieszkańców miasta. 

Dane statystyczne i fakty u- 


bóstwa mieszkaniowego pn- 
twierdzają jeno, że problem 
walki z kryzysem mieszkanio- 


wym stał się palącą sprawą spo 
łeczną, a zarazem kwestją go- 
spodarczą pierwszorzędnej wa- 
gi. Dlatego też wszelką inicia- 
tywę, zmierzającą do załago- 
dzemia tego kryzysu przyjmowa 
ło społeczeństwo z prawdziwem 
zrozumieniem akcji. 

Gdy na terenie m, Łodzi ini- 
cjatywę masowej produkcji ma 
łych mieszkań podjął samorząd, 
związki lokatorskie, zdając so- 
bie sprawę z doniosłości tych 
zamierzeń, na ogólnopolskim 
zjeździe związków lokatorskich 
w Łodzi, dały wyraz swego u- 
znania dla magistratu m. Łodzi, 
który -— pomimo trudności fi 
nansowych, jakie napotyka 
przy realizacji swego programu 
gospodarczego — umiał zdobyć 
się na wielkie dzieło. 

Miejskie domy na Polesiu 
Konstantynowskiem (osiedle 
im. Montwiłłą - Mireckiego) zo 
stały w części wvkończone i od 
dane lokatorom do zamieszka- 
nia. 

Rozumiemy dobrze, jakie tru 
dne zadanie miała do spełnie- 
nia komisja przydziału mie- 
szkań, wyłoniona w tym celu 
przez radę miejską, gdy się 
zważy, że na 2.000 zgłoszonych 
podań, musiała odrzucić 1600, 
by pozostałym 420 kandydatom 
przydzielić mieszkania na Pole 
siu. 


Właśnie dlatego złożone for- 
mularze ubiegających się o 
mieszkanie na Polesiu i umie- 
szezone w tych dane będą niec 
cenionym materjałem dla staty 
styków : społeczników, ale za: 
razem bogatem źródłem, stwier 
dzającem nędzę i klęskę mie- 
szkaniowa, pieczętując je jake 
hańbę XX wieku. 

W artykule niniejszym przy 
taczamy trochę cyfr i faktów, 
zaczerpniętych na Polesiu, tym 


razem od lokatorów 1-pakojo-|- 


wych mieszkań, które jaskra- 
wo uwidaczniają nędzę mie- 
szkaniową, w jakiej żyli ci lo- 
katorzy jeszcze przed kilkoma 
tygodniami, Poniższe cyfry i 
fakty dowodzą niezbicie, jaką 
w tym wypadku rolę społeczną 
i wychowawczą spełnił samo: 
rząd m. Łodzi, gdy wyciągnał 
kilka setek luazi z suteryn, pod 


daszów, przeludrionych mie- 
szkań, brudu i wilgoci — do 
mieszkań jasnych, czystych i 


słońca. Z materjału przezemnie 
zebranego i sprawdzonego poda 
ję dane, dotyczące 20 lokato: 
rów mieszkań ' jednopokożo- 
wych. A więc poniżej uwzgle: 
dniamm szczegóły: gdzie roprze- 
dnio zamieszkiwał lokator, ile 
osób wspólnie mieszkało, ilość 
rodzin w mieszkaniu, warunki 
sanitarne i t. p, 

1. uł, Piotrkowska 269, 1 iz- 
ba — 8 osób — 2 radziny —- 
30 m. kw. pow. — wigoć. 

2. Lipowa -61 -= suteryna —- 
i izba — 8 osób — 2 rodziny 
— brak kuchni, 

3) Zamenhofa 29 — 1 izba— 
10 osób—3 rodziny—20 m. kw. 
pow. — 1 okno, wilgoć, 

4. Składowa i3 —- Suteryna 
-= 1 izba — 8 osób sm 1 rodzi- 
na—14 m. kw. pow. — bez po- 
dłogi, wilgoć, 

5) Nowo-Cegiełniana 19 
suteryna — 1 izba — 11 osób— 
4 rodziny — 1 okno; grzyb, ra- 
ciekają przez ścianę ekskremen 
ty z ubikacji, 

6. Franciszkańska 56 — Su- 
teryna — 1 izba — 10 osóh -- 
1 rodzina—14 m.kw. pow. —wil 
ROĆ, 

7, 28 pułku Strzelec. 26 — | 
izba — 9 osób — 2 rodziny — 
1 okno—14 m.kw.pow. mieszk. 
suteryna, 

8 Wedny Rynek 9 — 1 izba 
11 osób 3 rodziny — 


i. 


22 m. kw. pow. mieszkalnej, 

9. 28 pułku Strzele. 43 —— 1 
izba — 12 osób — 3 rodziny — 
28 m. kw. — b. wilgotne, 

10) Grabowa 15 — 1 izba —© 
11 osób — 2 rodziny — 1 okno, 

ii. Rawska 6 1 izba — 
li osób—3 rodziny — 30m.kw. 
pow. mieszk. — piec z cegieł, 

12, Nowo-Zarzewska 7 — 1 

izba — 11 osób — 2 rodziny —- 
poddasze, 4 piętro, 18 m.kw. po 
wierzchni mieszk., 
13. Niska 6 — suteryna -— 1 
izba — B osób — 2 rodziny — 
1 okno, ciemno, 10 m.kw. pow. 
miesz., 

14. Spacerna 7 — 1 izba — 
9 osób — 2 rodziny —- podda- 
sze — 16 m. kw, 

15.-Zgierska szosa 51 — 1 iz 
ba — 13 osób — 3 rodziny — 
poddasze, wilgoć, 

16. Chłodna 6 — 1 izba -- 8 
osób — 2 rodziny — 9 m, kw. 
pow. 1 okno, 

17. Aleja I Maja 20 — 1 izba 
-- 10 osób — 3 rodziny -— dom 
drewn. bez podłogi, 1 okno, 
ciemno i wilgoć, 

18. Abramowskiego 38, 1 izba 
— 4 piętro — 9 osób —- 2 ro- 
dziny, 18 m. kw. robactwo w 
ścianach, 

19. 1l-go Listopada 50 — 1 
izba — 11 osób — 2 rodziny — 
21 m.kw.—bez słońca, wilgoć, 

20. Zakątna 61 — 1 izba — 
13 osób — 3 rodziny, Suteryna, 
wilgoć, 

21. Rzgowska 42 — 1 izba — 
12 osób—3 rodziny, 15 m. kw, 
pow. mieszk., wilgoć, 

W takich warunkach mie- 
szkali lokatorzy, którzy dziś 
zajmują schludne mieszkania 
jednopokojowe na Polesiu Kon 
stantynowskiem; prócz lokato- 
rów z mieszkań prywatnych, 
przydzielono  kiłkanaście mie- 
szkań  jednoizbowych  lokato- 
rom baraków miejskich. I nie 
dziw, „że dia ludzi tych dzień 
podpisania umów był dniem u- 
roczystym, 

Trochę cyfr. a jaki przeboga 
ty materjał statystyczny, życlo- 
wy, który zabija wszelką de- 
magogję, operującą frazesami 
lub fałszywemi wnioskami, któ 
rymi próbowano udowodnić, iż 
akcja budowlana magistratu 
nie spełni swego zadania spo- 
łecznego. 

Zdajemy sobie 


wę z tego, że ustalony czynsz 
komorniany był dla miejednej 
rodziny, zasługującej na otrzy: 
manie mieszkania, wielką prze- 
szkodą do ubiegania się o nie. 
Ale to są sprawy niezależne od 
samorządu, który chcąc nie 
chcąc musi się liczyć z kalkula- 
cją. Komorne stanieje, gdy u- 
tworzony zostanie społeczny 
fundusz budowlany, a którego 
czerpać będą samorządy i spół 
dzielnie mieszkaniowe fundu- 
sze na pokrycie wysokich pro- 
centów z udzielonych przez 
Ban% gospodarstwa krajowego 
kredytów budowlanych; wőw= 
czas umożliwioną zostanie tak 
że 1 amortyzacja pożyczek, 
która sama przez się prowadzi 
do systematycznego potanienia 
czynszu komornianego. 

Znając ogrom nędzy mieszka 
niowej, rozumiemy, że Polesie 
Konstantynowskie nie rozwiąże 
całkowicie tego zagadnienia 
(Łodzi trzeba conajmniej rocz- 
nie 7.000 izb), ale w pokaźnym 
stopniu może przyczynić się da 
zmniejszenia kryzysu mieszka- 
niowego w całej Polsce, dając 
żywy przykład wszystkim samo 
rządom, które nie mają dotych- 
czas odwagi do podjęcia włas- 
nej inicjatywy społecznej pro- 
dukcji mieszkań, 

A zapominać nie należy, $e 
żylko w poczynaniach społęcz- 
nych znajduje się ratunek na 
klęskę mieszkaniową i że za- 
bezpieczenie człowiekowi du- 
chu nad głową jest tak samo 
niezbędne, jak niezbędną jest 
żywność odzież, powietrze ? 
słońce. 


San Hancman. 
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Groźna sytuacja w Indjach 


Zhkumiowane plemiona marszerują ma Deszawar |. 


Władza walczy z powstańcami przy pomocy aeroplanów 


PARYŻ, 9.8. — Ruch powstań- 
czy afrydów na północno - za- 
chodniej granicy Indji przybrał 
ostatnio zastraszające rozmiary. 
Miasto Peszawar jest bardzo po- 
ważnie zagrożone przez maszeru- 
jące nań oddziały sprzymierzonych 
plemion afrydów. Miasto Simla 
jest już otoczone oddziałami po- 
wstańczemi, które atakują Simla, 


częściowo maszerują na Peszwar. 
Bardzo potężny szezep _ ckrajów 
nie zdecydował się jeszcze przy- 
łączyć do oddziałów powstańczych 
i odbywa obecnie w tej sprawie na 
rady. Ofenzywa wojsk angielskich 
odrzuciła wprawdzie częściowo od- 
działy powstańcze, nie zdołała 
jednak przełamać frontu oddzia- 
łów afrydów. W ostatniej chwili 


- Zbłąkani lotnicy francuscy 


pod sąd faszystowski jako... szpiedzy 


PARYŻ, 9,8, 


Podczas ćwiczeń | dni trzymają ich ry więzieniu I nie 


had morzem  Śródziemiem dwaj | pozwalają na widzenie się z konsu 
wojskowi lotnicy francuscy z Tu- |lem francuskiem. 


ionu zabłądziii I wylądowali na 


Lotnicy mają stanąć przed są- 


terytorjum włoskiem pod Genuą. |dem pod zarzutem uprawiania 
Władze faszystowskie od kilku !szpiegostwa. 


Wybuch gazów w kopalni 


6 górników zabitych, 16 rannych 


NOWY JORK, 9,8, W jednej z 
kopalń węgla w Postville w Pen- 
syłwanji nastąpił wczoraj wybuch 
gazów. 


Wskutek zawalenia się chodni- 
ków 22 górników odciętych zosta- 


Zamach sowietów na kolej chińska? 


ło od świata. Z poddziemi wydoby- 
to dotychczas 6 trupów. 

Z pozostałymi górnikami zdoła- 
no nawiązać kontakt. Wszyscy 
oni są ranni, jednak żyją. Prace 
nad ich wydobyciem są w pełnym 
toku. 


donoszą, że kilka oddziałów ary 
dów zdobyło szereg wiosek nad 
rzeką Bara. (U). 


PESZAWAR, 9,8. ;PAT) Atak 
plemienia afrydów, którego ocze- 
kiwano w. dniu wczorajszym, nie 
doszedł do skutku. Niewielkie od- 


działy nieprzyjacielskie, zbliżające | 


się od strony doliny Bary zostały 
rozproszońe, przyczem  7-miu na- 
pastników zostało zabitych. 


SIMLA, 9,8. (PAT) — 
komunikatu oficjalnego, operacje 
wojenne eskadry lotniczej prze- 
ciwko afrydom w dolinie Bara oraz 
w zachodniej części równiny Kha- 
juri, kontynuowane były w ciągu 
kilku ostatnich dni, - 


LONDYN, 9,8. (WIP). — Reu- 
ter donosi: Obecne rozruchy obję- 
ły całe terytorjum Tirah i więk- 
szość północno - zachodniej pro- 
wincji. Na październik przygoto- 
wują anglicy wielką ekspedycję 
karną przeciwko zbuntowanym 
szczepom górskim. 

W ostatniej chwili nadeszła nie- 
sprawdzona wiadomość, że Pesze- 
war został zajęty przez szrzep 
atrydów. 


Wedle- 


zaz 


aby był 
wsze zdrowe 
i białe. Czyść 
je stale znanąod 
40 lat pastą 


Czuwaj nad 
swemi zębami 


KALOE 
Piekne zeby 


8 


fionceniracja wojsk czerwomych ma granicy 
Coraz groźniejsza sytuacja pod Hankau.--Rząd nankiński w obiiczu likwidacji 


LONDYN, 9%-go sierpnia, — 
Głównodowodzący armji man» 
dżurskiej gen. Lan zwrócił u- 
wagę rządu centralnego na sil- 
ną koncentrację wojsk sowiec- 
kich, które gromadzą się w 
szczególności w okolicach Dau- 
rias, 

Drobne, wywiadowcze patro- 
le sowieckie kilkakrotnie prze. 
kroczyły już graniee i po krót- 
kim pobycie powróciły na te- 
rytorjum sowieckie. 

Przybyły do Szanghaju biało- 
śwardyjski generał Sacharom 
oświadczył dziennikarzom, iż 
władze sowieckie czynią przy- 
gotowania do zbrojnego zajęcia 
kolei wschodnie - chińskiej. 

W tym celu z jednej strony 
odbywa się na pograniczu z 
centracja armji czerwonej, 
drugiej zaś sowiety obsadziły 
większość stanowisk kolejarzy 
przez żołnierzy wojsk kolejo- 


W ten sposób sowiety posia- 
ają na terytorjum chińskiem 
siłę zbrojną, liezącą 12.000 żoł. 
nierzy, ukrytych pod maską u- 
rzędników kolejowych, 

Personel konsulatu  sowiec- 
kiego wCharbinie został wamoc 
niony przez sztab urzędników, 
rekrutujących się z czekistów i 
żonierzy, którzy w razie roz- 
poczęcia działań wojennych ma 
ja stanowić ochronę konsulatu, 

Chińskie ministerstwo spraw 
zagranicznych założy w Mo- 
skwie protest przeciw koncen: 
tracji wojsk czerwonych nad 
granicą Mandżurji, 


LONDYN, 9-go sierpnia. — 
(ATE.) —Donoszą z Szanghaju 
że dowództwo band komuni- 
stycznych zwróciło się do zarzą 
du miasta Hankau z żądaniem 
natychmiastowej wypłaty kon- 
trybueji w wysokości 10 tysięcy 
funtów, szterlingów. O ile suma 


ta nie zostanie uiszczona w cią- 
gu doby, miasto ma ulec "ola 
drowaniu. 

W gmachu elektrowni w r Han 
kau zaaresztowano dwuch ko- 
munistów pod zarzutem usiło- 
wania „dokonania zamachu, — 
Wczoraj zbuntowała się część 
garnizonu oraz żandarmerja w 
Hankau, jednakże rozruchy nie 
przybrały większych rozmia- 
rów. Niemniej jednak położenie 
w mieście jest uważane za nie- 
zwykle poważne. 


Rząd nankiński ogłasza dal- 
sze komunikaty o odniesionych 
rzekomo zwycięstwach, -które 
mie znajdują wiary wśród opl- 
mji publicznej. Sytuacja Czang- 
Kaj-Czeka uważana jest w ko- 
łach miarodajnych za nadzwy- 
czaj groźną, jeśli nie bezna- 
dziejną, 

LONDYN, 9-go sierpnia, — 
Wojska czerwone bezustannie 
koncentrują swoje siły pod Han 
kau, W dniu wczorajszym na- 
czelna komenda armji komuni- 


stycznej wysłała do władzy w|nocy przejść na stronę komuni 


Hankou memorjał, domagający 
się natychmiastowego wypłace- 
nia pół miljona złotych, w prze 
ciwnym razie komuniści grożą 
zbombardowaniem miasta. 

Równocześnie komuniści wy- 
syłają swych agitatorów da 
FHankau, którzy usiłują zbunto- 
wać wojsko. 

Usiłowania te częściowo, po- 
wiodły się, gdyż kilka oddzia- 
łów żandarmerji i wojska rzą- 
dowego usiłowało pod osłoną 


Pierwszy rabunkowy napad 


ma szczyiach iańlrzańsieich 


ZAKOPANE, 8 sierpnia. 
W dniu 7 b. m. spotkała tury- 
stów w Tatrach niesamowita 
przygoda napadu rabunkowego, 
dotychczas nie notowanego w 
tutejszych kronikach. 

Towarzystwo, złożone z 3-ch 
pań i jednego pana, wychodzi- 
ło na Kościelec. Na przejściu t. 
zw. Karb natknęło się na mło- 
dego człowieka o inteligentnej 
powierzchowności. wysokiego 
wzrostu, bruneta, gładko ucze- 
sanego, bez zarostu na twarzy, 
w ciemnem ubraniu i bucikach 
lakierowych, z teczką skórzaną 
ciemną i w jasnym płaszezu, 
który- wyciągnąwszy. w ich stro 
nę duży rewolwer systemu. pe- 
benkowego, zażądał złożenia 
pieniędzy i wszelkich kosztow- 
ności. 

Turyści, 


—|się do prośby pań, pozostawie- 


mia im obrączek, oraz pamiątko 
wego sygnetu. Następnie grożąc 
rewolwerem, zawezwał do od- 
wrotu. ; 
Napadnięci, widząc groźną 
postawę napastnika, zmuszeni 
byli udać się w drogę powwotną 
zaś napastnik po kilku chwi- 
lach, widząc, że towarzystwo 
schodzi, zniknął za skałami. O- 
fiary napadu, po powrocie na 
Halę Gąsienicową zawiadomiły 
policję o niezwykłym napadzie. 
Komisarjat wysłał matych- 
miast szereg patroli w góry, 


które  przeszukały wzystkie 
przejścia od Hali Gąsienicowej 
oraz szałasy. 

Wedle dochodzeń, osobnika 
owego widziano tego samego 
dnia rano w dawnym szałasie 
Tow. Tatrzańskiego na Hali Gą 
sienicowej. Mimo poszukiwań, 
dotychczas na ślad jego nie na- 
trafiono i zachodzi przypuszcze 
nie, iż przeszedł on może na 
czeską stronę. 

Wypadek ten szybko roz- 
miósł się po Hali Gąsienicowej 
i żywo jest komentowany przez 
turystów, 


Strasziiwe upały w Ameryce 


Poważna obawa nieurodzaju 


PARYŻ, 9 sierpnia, — Fala 


zaskoczeni tego ro-|upałów w Stanach. Zjednoczo- 


dzaju niespodziewanym napa- nych wzrasta w dalszym ciągu. 


dem, złożyli na skale swoje ze- 
garki, bransoletki oraz posia- 


We wszystkich kościołach od- 
prawiane są modły. Prezydent 


daną gotówkę w wysokości 80| Hoover wydał cały Szereg za- 


złotych. 


rządzeń oSzczędnościowych te- 


Napastnik okazał się na tyle | lem skupienia kapitału rezerwo 


„= 


em“, iż przychylił | wego na wypadek nieurodzaja. 


Przedewszystkiem oszczędności | 
w | chińskie M. S, Zagr. dało wska- 


będą dotyczyły marynarki, 


stów. 

Zbuntowanych rozbrojono ł 
wysłano z Hankau. 

W elektrowni w Hamkau ue 
jęto dwuch komunistów na go- 
rącym uczynku zakladania 
bomb, celem wysadzenia w po- 
wietrze gmachu i centrali tele- 
fonicznej. 


Mmfzrwencja mocarstw 


LONDYN, 9 sierpnia. (WIP.) 
Sytuacja w Chinach nakłoniła 
rząd angielski do interwencji w 
Waszyngtonie. Ambasador an- 
gielski sir Ronald Lindsay od- 
był wczoraj konferencję z pod- 
sekretarzem stanu Stimsonem. 
Anglja zaznaczyła, że bronić bę 
dzie Hankau. Ameryka zacho: 
wała się bardziej powściągliwie 
Japonja, do której się też An- 
glja zwróciła, nie dała jeszcze 
odpowiedzi. Według zgodnych 
wiadomości z wszelkich źródeł, 
położenie rządu  nankińskiege 
jest fatalne. Brak mu pieniędzy 
a na rozmaite pożyczki udzie- 
lił rząd prawie wszystkich za- 
bezpieczeń finansowych, jakie 
były w jego roku. 


Dziwna draźliwość 


LONDYN, 9 sierpnia. (WIP.) 
Reuter donosi, że według pism 
chińskich, rząd nankiński czu- 


„je się dotknięty tem. iż kano- 


nierki angielskie i amerykań: 


skie ostrzeliwały wspólnie z 
chińskiemi komunistów w 


Szang-czą. Pisma te podają, że 


budżecie której skreślono pezy-|zówki swym przedstawicielom 
cję na budowę kilku krążowni-| w Londynie i Waszyngtonie do 


ków- i kontrtorpedowców, jesz- | zaprotestowania przeciwko 
cze przed wejściem w życie po | kiemu naruszaniu 
stanowień londyńskiej konferen | ści Chin i 


eji rozbrojeń na morzu. (U) 


ta- 
suwerenno- 
mieszania się do 
spraw wewnętrznych obcego 


państwa. 


WYSTAWA w LIEG 


S$fułecie niepodległości KBelgji 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Po wielu perypetiach poli- 
tycznych, trwajacych stulecia, 
podczas któr. kraj byi pod pano 
waniem Hiszpanji, Austrji, Ho- 
landji, Belgia po raz pierwszy 
święci stulecie własnego pano- 
wania i pełnej wolnośel, 

Święto tego kraju, jednego 2 
najbardziej wołnościowych kga 
jów Świata znajdzie chyba 
wszędzie oddźwięk sympatii íi 
warte było Specjalnego uświe- 
tnienia, 

Dążenie to znalazło swój wy 
raz w całym szeregu niaczysić 
ści, pochodów, rewji waste 
wych, zjazdów sporłowycu, 
przedewszystkiem w formic wy 
staw w Antwerpii i Liege, mają 
tych przedstawić  ceałokształ! 
życia belcijskiego, W Antwer 
pii urządzona zostałą wystawa 
kolonialna i starej sztuki fla- | 
mandzkiej, zaś wystawie w 
Liege nadano charakter gospo- 
darczy i międzynarodowy. 

Do dyspozycji wystawców: 
indywidnalnych addane zosta. | 
ły pawilony ogółne, gdzie prze 
ważają wystzwcey helgijscy i po 
szczególne pawilony różnych 
państw. Po za belgijskiemi pa- 
wilonami wyróżniają Się zaró- 
wip rozmiarami, jak i wyglą- 
dem pawilony Italii i Francji. 
Godne wymienienia są również 
pawilony Polski, Japonii, Egip 
tu. Hałandji i pawilon kor:gre- 
sów, | 

Wystawa w pawilonie pol- 
skim w sposobie ujęcia różni 
się bardzo znacznie od innych. 
Charakterystycznem dla pawi- 
ionu polskiego, a ta jest ma- 
łem odbiciem naszego życia go- 
spodarczego w kraju, jest to, że 
polski pawilon jest dziełem 
czynników rzadowych, a &ei- 
śłej biorąc komitetn zeszłoracz- 
nej wystawy Poznańskiej. 
Brak iniejatywy prywatnej, któ 
ra zanikła również w kraju, 
przejawia się wyjątkowo małą 
ilością wystawców. Wyliczyć 
by ich chybu można było na 
pałeach kilku rąk, Wystawili 
z przemysłu włókienniczego: 
Fabr. sztucznego jedwabiu w 
Tomaszowie, 
Geyer, La  Czenstochowienne, 
Eisert, Landau i Weile, poza- 
tem trochę wyrobów przemy- 
słu rolnego, drzewnego 1 ślą- 
skiego. 

Prawie trzy czwarte pawilo- 
nu zajmują tablice, wykresy, 
dział turystyczny, sresztą bar- 
dze ładny, to jest to, co dla ce- 
lów propagandowych zebrała 
była w swoim czasie wystawa 
Poznańska, 

Cała wystawa jest bezsprzecz 


nie godną widzenia — szcze-|. 


gólnie dla amatorów wystaw 
międzynarodowych. Kto łą bę- 
dzie jeszcze zwiedzał, piech nie 
zapomni pozostać tam do wie- 
czora, by obejrzeć sobie efek- 
ty świethne, a w Szczegółności 
mało u nas znane oświeflanie 
całkowite fasad budynków, 
Wrażenie jest miłe 


Przyjąć należy, że rząd Rel- 
gji, stwarzając reprezentacyjue 
wystawy w Antwerpii 
djum, miał na oku chęć zapo- 
znania św'zta z rezultatami pra 
ey naukowej i techniki w Bel- 


i Leo- 


Biederman, | EENSEEMETEEIKW AC 
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Ogólny widok terenów wystawowych z lotu ptaka 


dzaju. 


Efektowny i estetyczny pawilon polski na wystawie 


„GŁOS PORANNY” 1830— 


gji. Celten przyświecał również |wy tego rodzaju | zatrzymać 
każdej innej wystawie tego ro-|w swoim umyśle, należałoby 
Sądząc jednak z mini. |stwierdzić, że organizatorzy roz 
malnego zapasu nowych wiado- | minęli się ze swoim celem. i że 
mości, które przeciętny zwie-| korzyści nie stoją w odpowied- 
dzający zdoła wynieść z wysta-|nim stosunku ło kosztów, jakie 


zostały poniesione przez wy- 


— stawców | zwiedzającą publicz- 


ność, 


Sądząc, że zwiedzenie jednej 
kopalni podczas praey, lub wy 
słuchanie wykładu 2 przezro- 
s EPEAT Raega ra: 
towało o życia kraju, niż obej- 
rzenie 1.004) martwych ekspo- 
natów. Gdyby to odemnie załe- 
żało, zorganizowalbym Zamiast 
wystawy masowe zwiedzanie za 
kladów przemysłowych, kolonji 
rohotniczych, organizacji Spo- 
łecznych, jak niemniej różnoję- 
zyczne wykłady informacyjne, 
połączone z filmami z dzicdzi- 
ny przemysłu. 

Coprawda pod tym wzglę 
dem wystawa w Liege poszła 
joż © krok naprzód, gdyż tu i 


Premjer angielski u premjera Bawarji 


Siedzą przy stole (od lewej): Mi ller, architekt Muzeum Niemiec kiego w Monachium, premjer 
bawarski Held - Mar Domald. I zabelła. córka premiera angiel skieca, 


Nr. „ZTY 


matograłiczne, a pozatem odno 


|tować należy liczhę 84 praewi- 
|jdzianych kongresów, (chociaż 


te ostatnie służą tylko fnehow= 
com) l 


Konukretnie przedstawiałoy 
Się tak, że odpowiedni komi- 
tet, mając Hste dajmy nn te 
500 kopalń, 200 rakładów cięż 
kiego przemysłu, 500 fabryk 
przemysłu włókienniczego, 500 
zakładów innych przemysłówą 
a pozatem tylu a tylu spółdziekń 
ni, czytelń, urządzeń portos 
wych, wytwórni filmowych, 
szpitali, żłobków ete. ete., przy 
dzieliłby na każdy dzień tygo- 
dnia odpowiednio do okręgów 
pewną ilość instytucji, którehy 
można były dokładnie zwiedzić, 
Na kursąch krajo- i gospodar- 
czoznawczych publiezność mo- 
glaby swoje wiadomości odpo 
wiednio uzupełnić, 


Jeżełi wziąć pod uwagę, że 
turystyką słusznie tak bardzo 
dziś rozpowszechniona, pozwa* 
la zapoznać się z muzeami 1 
topografia miast, a z życia da- 
nego kraju prawie że zawsze 
tylko z życiem hotelowem, re- 
słauracyjnem i rozrywkoweni, 
możemy śmiało powiedzieć, że 
projektowana wyżej organiza- 
cja, wzbogacająca nasze wiado- 
mości o życiu danego kraju zna 
lazishy odpowiedni addźwięk 
u publicznoścj i pozostawila- 
by u niej jaknajlepsze wraże. 
nie, już ehoćhy dlatego, że wra 
żenie połaczone byłoby š od- 
czuciem, że żylo się przez kil 
ka dni nie w obcym Kreju 
lecz z krajem, 


ALEKSANDER FELTEN. 
WoS EDEDPEZEE E EETA 


Przed dziesięciu lafy 
10 SIERPNIA, 


FRONT POŁUDNIOWO-WSCHÓ 
DNI. Nad Dniestrem: drobne utarcz 
ki. W rejonie Buczacza trwa kontr 
akcja oddziałów ukraińskich. Da- 
jej na północ walki go znaczeniu 
lokalnem. 


W 3-ej armji walki na linji Brte 
gu. Na lewem skrzydle armji nie 
przyłaciel zajął Parczew, 


FRONT PÓŁNGCNO-WSCHOD- 
NI. Oddziały osłonowe cofają sig 
w kontakcie z nieprzyjacielem. — 
Części 4-ej armji przeznaczone da 


|grupy uderzeniowej wykonują ze 


chodzenie nad rzekę Wieprz. 


Prawe skrzydło 1-ej armji mniej 
więcej na finji kolejowej Wyszków 
— Tłuszcz — Mińsk Mazowiecki. 
Grupa generała Żeligowskiego ne 
przedmieścit Wyszków. 


5-a armja generała Sikorskiego 
Po zaciętych walkach, w których 
wyróżwił się szczególnie 205 pułk 
ochotniczy pod dowództwem majo 
ra Monda, nieprzyjaciel opanował 
Pultusk. Dalej na północy zajął 
Ciechanów i Mławę 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY 


(Ciąg dalszy). 
Naprzeciwko siebie stali Lu|dla niej na zawsze stracony. 


Karel i lądy Smouths. W mil-| W oczach jego malowało się 
eseniu przywitał ją głębokim | współczucie. Wyciągnął do niej 
ukłonem i podsunął wygodne | dłoń, 
krzesło, — Pozwól pani, abyśmy się 
Harry Reveloor  przeklinał|rozstałi w zgodzie. Życzę pami 
swoją sytuację. Nie chciał od-| wszystkiego dobrego. Oby stała 
grywać roli szpiega. Chciał je-|się pani tak szczęśliwą, jak ja 
dynie swobodnie i szczerze roz- Odepchnęła jego dłoń. t 
mówić się z Karellem. Jednak-| — Nie, nie, Lu. Nie powin- 
że po chwili pomyślał, że może|10 być za późno.” Dziś, kiedy 
odsłoni się nowy rozdział z ży jestem gotowa odrzucić wszyst- 


cia Lu. ko, nazwisko, stanowisko spo- 
Po paru chwilach odezwała |łeczue i majątek, aby pójść za 
się kobieta: tobą. 
— Lu, nie masz dla mnie ani] Osunęła się przed nim ua 


słowa? Czy wciąż jeszcze nie miękki dywan i błagała o jego 


zapomniałeś? miłość, Dumna, uwielbiana la- 
Karell wynrostował się, dy Smouths błagała o jego mi: 
s Bardzo się cieszę, lady łość, Ale Lu nie był z tego du- 
mouths, że panią znowu wi | PY: W aeren e ii jedy: 
dzą, > nie zj że KR Fra A 
x „ |z cyrkiem. ylko tej fanta- 

Pore I powali podeszła do stycznej zachciance zawdzię 


czał, że musiał spotkać się jesz 

— I to vszystkę, Lu? == za- | czę raz z tą kobietą, która 
bytała, a oczy wpiły się w nie- przestała istnieć w jego życiu 
go Podał jej rękę i pomiógł wstać. 
Spojrzała nań smutnie, 

— Czy jesteś żonaty? 

— Tak! — Silnie i dumnie 


Wyciągnęła ramiona, u na- 
miętność zabłysła w jej oczach 
jasnym płomieniem. Karel) od 


stąpił od niej, brzmiała ta odpowiedź, 

— Lady Smouths, chcialbym] — Więc ofiaruj mi jeszcze 
pamią zawiadomić, że nie mam | jeden jedyny raz spotkanie we 
do pani więcej żalu. Stało się |dwoje. Potem zamknę me szczę 
dobrze tak, jak było. Znula- |ście i życie — powiedziała ci- 
złem, wielkie, czyste, nieaasłu- | cho. 


żone szczęście. Potrząsnął zdecydowanie gło- 
W jej oczach odmałowało się wą. 
przerażenie. 


— Nie, lady Smoutlis. Może 
— Ty, ty nie jesteś już wol- zarzucić mi pani brak uprzej. 

ny? mości, ale nie mogę inaczej. 
Pomimo jego oficjalnego to.| Słowo, które dałem mojej żo- 

nu przemawiałą doń dalej per |nie, jest mi święte. 

ty“. Zbvt długo śniła o tem| Pochyliła głowę. 

ponownem spotkaniu, aby! += Kobieta ta jest godna za- 


7) 


Arcydzieło filmowe o miłości zmysłowej 
i idealnej 


„Ollęta w płomieniach” 


Wzruszający dramat kobiety, ogarniętej 
płomieniem wszechpotężnej miłości, ` 
opanowanej zmysłami, prze- 
chodzącej ciernistą drogę 
NWON życia, 


ROLE GŁÓWNE ODTWARZAJĄ: 


OLGA CZECHOWA 


ANGELO FERRARI, ALEXI BONDYREFF. 


Najbliższy film „LUNY” 


móc teraz odrazu pojąć, że jest|zdrości, — odezwąła 


się po 
chwili. Następnie ujęła jego 
dłoń. — Jedno pytanie, panie 
La Rose. Dlaczego nie porzuca 
pan tego niebezpiecznego za- 
wodu? Dawniej mogłam to zre 
zumieć, dziś nie. Dziś kiedy v 
pańskie życie drży ukochana 
ponad wszystko kobieta? 

Miękki uśmiech okolił usta 
Karella. 

"— Moja żona nie wie o ni- 
czem, 

Odstąpiła krok, 

-— A jednak? — zupyłlała cì- 
cho. 

Zostałem od dzieciństwa wy 
chowany do tego zawodu, po- 
mimo to, że przez urodzenie 
przeznaczony byłem do innej 
drogi. Niebezpieczeństwa ku- 
szą. Nie umiem się oprzeć, 
choć właściwie powinienem. 

Lady Smouths pochyliła się i 
pocałowała go nagle w rękę, Za 
skoczony bronił się mlezgrab- 
nie 

— Co pani robi? 

Uśmiechnęła się boleśnie. 

— To co muszę, panie La 
Rose, Jest pan tego wart, aby 
jedno życie ludzkie złamane zo 
stalo tęsknolą zdala od pana. 


+: 


Dziś i dni następnych I 
Wielki program słynnej wytwór- 
ni FOX-FILM, zawierający 
2 arcydzieła filmowe 
"R 
Laureatka konkursu piękności, 
ezarujące zjawisko ekranu 


LIA TORA 


s |w potężnym dramacie obycza- 


jowym, jako maścicielka własnej 
hańby p. t. 


CZARNA DAMA | 


Tragedja młodych kobiet, rzu- 
conych ` na pastwę zepsucia 
wielkomiejskiego. 

(= = 
Prawdziwa miłość lekkomyślnej 
ehłopczycy p. t. 


KWspółczegne ddiewczęta 


Historja dzisiejszych beztroskich, |$ 


lekkomyślnych, rozflirtowanych, 
roztańczonych córek. 
Role główne odtwarzają 


Sue Carroll i D. Rollins X 


Wyjątkowo wspaniała ilustracja mu- 
zyczna orkiestry symfonicznej 
dyrekcją Leona Kantora, 


Początek seansów o 4-ej pp. |Ñ 


w sob. i miedz. o 12 w poł. 
Ceny miejsc najniższe w sob. 


i niedz. od godz. 12-ej do 3-ej |% 


po 50 gr. i 1— zł. 


pod || 


— No, więc bądź pan zdrów, 
— powiedział La Rose. 

Dyrektor ukłonił się głęboko, 
czując w sercu złość, pomięsza- 
ną z podziwem. Karell zarzuci 
płaszcz. Dyrektor otworzył mu 
drzwi. 

W korytarzu stała Violetta 
Monte. Z uwodzicielskim uśmie 
ebem przystąpiła do La Rose. 

— Nareszcie widzi się pana 
znowu, — powiedziała. 

La Rose skłonił się, nie zau- 
ważając wyciągniętej ku aobie 
dłoni. 

— Nie mam dziś, niestety zu- 
peinie czasu, Radość z nasze- 
go ponownego spoikania jest 
oczywiście całkowicie po pani 
stronie. 

Dyrektor uśmiechał slę zło: 
śliwie, Ta odprawa napewno 
nie zaszkodzi tej kanalji, Vio- 
letta w pierwszej chwili była 
ogromnie rozczarowana, jed- 
nakże szybko pocieszyła się na 
dzieją na następny dzień, tem- 
bardziej, że Rochus szepnął jej 
z niewinną miną: 

— Jutro wieczorem zaproszę 
go do siebie i pani przyjdzie. 

— Dyrektorku, pan jest anió: 
łem, — odpowiedziała Violetta 
zachwycona. 

Karell był już blisko drzwi ł 
dyrektor musiał pospieszyć, a: 
by go jeszcze dogonić. 


głębokim namyśle. Następnie 
nacisnął dzwonek, Służący 
wpadł do pokoju, 

— Proszę poprosić dyrekłto- 
ra. 

Służący zniknął, Pe paru mi- 
nutach zjawił się dyrektor. 

— Jestem na pańskie rozka- 
zy, panie La Hose, 

Karell uśmiechnął się lako- 
nicznie, 

— Bardzo mnie to cieszy. 
Nie zajmę panu wiele czasu. 
Chcę panu jedynie zakomuniko 
wać, że nie będę więcej wystę- 
pował. Jak wysoko ocenia pan 
zerwanie 
tu? 

Dyrektor miał głupią minę. 

— Pan tego nie uczyni? Ka. 
ra wyniosłaby 200 tysięcy do- 
larów, Musielibyśmy z tego ró. 
wnież dać personelowi przyrze 
czoną sumę, 


przezemnie kontrak- 


Rochus cieszył się wewnętrz- 
nie ze swego podstępu. Takie- 
go majątku La Rose napewno 
nie zapłaci i będzie musiał wy- 
stępować. 

Karell podszedł do 
gdzie leżał jego płaszcz. Wy- 
ciągnął książeczkę i napisał 
parę słów. Następnie podał pa- 
pier dyrektorowi. Ten patrzał 


stołu, 


z otawrtemi ustami na czek. D. e. n. 
— Czy mogę przynajmniej Z 
p ES zza i Ody Lek. dent. 6938-3 


jest przyczyna tej decyzji? 

— Czemu nie? Sprawy ro- 
dzinne, Czy jest więc pąn za- a ronson 
dowolony? 


powrócii. 


— Muszę, — odpowiedzi 
gna a r | Piotrkowska 101, tel. 127-14 


Skinienie pięknej głowy i la- 
dy Smouths oddaliła się. 

Karell stał przez chwilę w 
Rochus z kwaśną miną, 


PRAW 


należy do 


MĘŻA 


mówi, że noe poślubna 


Na tle powyższym powstaje cały szereg dramatów, 
które odtworzono w pięknym filmie erotycznym 


z czarującą 


Billie Dove 


i romantycznym Rod La Rocague m 


| Nastepny. program dświęłowego kina „Capit ot“ 


Zamiast feljetonu 


Obywatele do kąpieli 


Znany francuski feljetonista Cle 
ment Vautel żartuje w „Le Jour- 
nal“ z powodu projektu ministra 
Składkowskiego, przewidującego 
wprowadzenie przymusu  kąpania 
się raz na miesiąc. 

Mężczyźni i kobiety — powiada 
Vautel — otrzymają bilety do ką: 
pieli, i po dokonaniu tej szczęśli- 
wej operacji na mokro, kontroler 
państwowy pieczątką poświadczy, 
że zostali oni „oczyszczeni* w li- 
teralnem znaczeniu tego słowa. 

Nie trudno się domyśleć, że ką- 
piele te będą albo bezpłatne, albo 
też bardzo tanie, tak, że nikt nie 
będzie mógł się poskarżyć, że 
rząd polski wyprowadził go Wa. 
wodę. 

Ta reforma społeczna jest nara- 
żie tylko projektem. Mimo wszyst- 
ko, w przeciwieństwie do wszyst- 
kich innych demokratycznych pro 
jektów według wszelkich prawdo- 
podobieństw nie padnie ona, jak 
kamień w wodę... 

Ziomkowie Paderewskiego będą 
obecnie mogli zmienić brzmienie 
dowcipu o ich przysłowiowej czy- 
stości. Odtąd słyszeć będziemy: 
„Czysty, jak polak*, 

Jedna kąpiel w ciągu miesiąca 
— to naturalnie, bardzo niewiele, 
ale paryżanie przecież również nie 
grzeszą zbytnio pod tym wzglę- 
dem, mówiąc, że nie chcą zginąć w 
pokoju kąpielowym, jak Marat. 

W Paryżu jest znacznie mniej 
zakładów kąpielowych, aniżeli in- 
stytucji wodnych, obsługujących 
fabryki Vermuthu i win, Baseny 
komunalne znajduja się w znacz- 
nej odległości od miasta, a ich re- 
putacja hygjeniczna jest dość po- 
dejrzana, Co się tyczy prywatnych 
zakładów kąpielowych, to są one 
üla przeciętnie usytuowanego czło 
wieka luksusem. Nie mówimy już 
o wsiach, gdzie branie kąpieli jest 
takiem prawie zdarzenięm, jak bra 
mie ślubu w Polsce, natomiast wan 
na stanie się artykułem pierwszej 
potrzeby zorganizowanej demokra 
cji, i stanie się tak niezbędna, jak 
ława szkolna i urna wyborcza... 
Każdy obywatel zmuszony będzie 
pogodzić się z mokrym reżymem 
i hygjena nareszcie zatryumfuje. 

Z drugiej znów strony — co za 
zwycięstwo etatyzmu! Typ obywa 
tela 20-go wieku coraz bardziej 
upodabnia się do wielkiego, doro- 
słego dziecka, które państwo 
wreszcie doprowadzi do tego, że 


będzie je musiało rozbierać, poło- |Ę 


żyć do snu i ukołysać. Te wszyst- 
kie potrzeby będą ujęte w Karby 
reglamentacji i będą kontrolowa- 
ne no sto razy przez specjalnych 
funkcjonarjuszów-niańki. 

Państwo stanie się w ten sposób 
prawdziwym opiekunem obywate- 
la, poprowadzi go zawsze za rękę, 
jak matka dziecko na ulicy. 

pi í Bel. 


Pożyczka dla Pabianic | 


Rada miejska miasta Pabjanie 
udzieliła komunalnej kasie oszczęd 
ności miasta Pabjanic zezwolenia 
na zaciągnięcie. w Banku gospodar 
stwa krajowego, oddział wy Łodzi, 
pożyczki, wynoszącej 75,000 zł, 
celem podziału kwoty tej pożycz- 
ki pomiędzy rzemieślników i drob 
nych przedsiębiorców miasta Pa- 
bjanie. 

Jednocześnie rada miejska Pa- 
hjanie postanowiła przyjąć całko- 
witą odpowiedzialność za zwrot 
tej pożyczki wobec łódzkiego od. 
działu Banku gospodarstwa krajo- 
wego, z zaznaczeniem, iż samorząd 
Pabjanic zapewnia terminowe 
miczczenie pożyczki wymienionei 
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[IDEALNE ZMECHANIZOWANIE KOLKI 


Kasy biletowe, dworce i pociągi obsługują żywe roboty 


Wiele się ostatnio pisze na 
świecie o mechanizacji pracy 
ludzkiej, przyczem wszędzie roz 
legają się hymny pochwalne na 
temat racjonalizacji, której 
podstawą jest przecież taylo- 
ryzm i zmechanizowanie, 

Kto chcialby zbadać klasycz- 
nv wzór tego współczesnego sy 
stemu, ten niechaj się bliżej za 
interesuje naszem kolejnic- 
twem, Spotka się tam na każ. 
dym kroku z maszynami w 
ludzkiem ciele, które załatwia- 
ja najróżniejsze czynności, 
wprawdzie niezbyt świetnie, ale 
za to z niezawodną monotonno 
ścią i tępotą maszyny, „ 

Cały aparat jest tak nastawia 
ny, od głowy poczynając, a na 
najmniejszem kółku kończąc. 
Już  omawialiśmy w tych 
dniach na łamach „Głosu Po- 
rannego“ maszynową ohoję- 
tność sfer kierowniczych na nie 
dolę pasażerów, korzystających 
z komunikacji podmiejskiej w 
miesiącach letnich. Z zabójczą 
martwotą 
iląść wagonów, zupełnie nieza- 


Dziś 


ciem praw dziw em. 


Karkołomne 
Amatora-szofera na ulicach Nowego-Jorku. 


W roli głównej „Król komików* 


Reginald Denny 


oraz urocza ALICA DAY. 
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Doskonała muzyka M Lidauera 


Ceny na wieczorowe seanse ZMIŻŹGRE 


Sala doskonale wentylowana. 


kursuje przepisowa |— 


leżnie od tego, czy pragnących, 
a raczej zmuszonych qdo korzy- 
stania y usług kolei pasażerów 
jest piędziesięciu, czy też pięć 
tysięcy. 

Dzisiaj kilka słów 0  jabłusz- 
kach obsługi kolejowej, które 
niedaleko padają od. jabłoni. 
Autor poniższych uwag odpro- 
wadzał w sobotę wieczorem kil 
ka osób, jadących zagranicę, do 
Koluszek. Wykupił trzy bilety 
do Budapesztu na pociąg o g. 
11 min, 30 wieczorem, x jedno- 
cześnie dla siebie bilet powrot- 
ny do węzłowej stacji Kolusz- 
ki. Oczywiście sprzedającemu 
bilety zaznaczył, że chodzi o 
wymieniony pociąg I że zamic- 
rzą powrócić do Łodzi pocią: 
giem, który wyruszą z Koluszek 
około 1-ej w nocy, 

Na całym świecie bilety po- 
wrotne kosztują taniej, niż po- 
dwójny bilet w jedną stronę, U 
nas oczywiście inaczej. Bilet 


'3€j klasy do Koluszek kosztnje 


półtora złotego, bilet powrotny 
równe trzy złote. A więc 
oszczędności żadnej niema, a 


wielka przedsezonowa 
najnowszej produkcji „Universal“ 1930 r. 


Doskonały PODANY program! 


RETEN (Za kulisami małżeństwa) HEEN 


Porywająca pieśń miłosna osnuta na tle tragicznych prze- 
żyć kobiety, której blichtr i płytkość górują nad uczu- 
W roli tytułowej bohaterka 
„Śpiewającego Błazna* czarująca 


Józefina Dunn 


erra doo nit 


po 1 zł. i 1.50. 


premjera 


komiczne 


Sala doskonale wentylowana 


jest tylko pewna wygoda, że|przynoszą "najmniejszego po- 
aie potrzeba dwa razy mieć do|żytku, a obu stronom utrudnia 
czynienia z kasjerami (wartoby | ją życie? 

zapłacić za to nawet kilka gro Ale idźmy dalej. Zdawałohy 
Szy więcej), a dla kolei pewna |się, że jeśli już taki „genjalny“ 
oszczędność w pracy, przepis istnieje, to sprzedaja- 

I oto następuje pierwsza za-|cy bilet powinien uprzedzić pa 
gadka, Niewyczerpany w po-|sażera, szczególnie, gdy słyszy, 
mysły, utrudniające życie prze-|że wyjeżdża on z Łodzi tuż 
ciętnemu obywatelowi,  św.|przed północą, a więc o powro- 
Biurokracy postanawia, że ta-|cie z Koluszek w tej samej do- 
ki powrotny bilet ważny jest |bie nie może być mowy. Ale 
tylko na dobe, w której został |przecież to jest żywy robot, któ 
wydany. ry mechanieznie załatwia czyn 

Cui bono? Pasażer zapłacił ności wydawania żądanego hbi- 
pełną sumę za bilet powrotny |letu, myłąc się jedynie czasami 
zgóry, więc kogo to ohchodzi, |przy wydawaniu reszty, 
kiedy z tego biletu skorzysta? | W Koluszkach, mając trochę 
Przypuśćmy, że pojechał do Ko |czasn, autor tych smutnych re- 
luszek w lipcu i tak mu się tam |fleskji przypadkowo przeczytał 
na dworcu spodobało, że w |tekst biletu i dowiedział się, że 
chlewiku, zwanym poczekalnią, |jest ważny tylko do północy. 
chce spędzić urlop i wrócić do-|Spieszy więe do kancelarji za- 
piero we wrześniu. Kolej tynt  wiadowey i prosi o ostemplowa 
czasem przez dwa miesiące 0-|nie biletu. Czy trzeba dodawać, 
braca jego pieniędzmi bez pro-|że spotkał się z kalegoryczną 
centów, zanim człowiek wyko-|odmowa. Przy tej okazji mie- 
rzysta nabyte za pełną sumę|dzy nim, a urzędującym robo- 
prawa. Dlaczego stwarząć 0-|tem wywiązała się następująca 
graniczenia, które nikomu nie |pouczająca dyskusja: 

- — Zwykłe nieporozumienie! 
Ten, który mi bilet sprzedawał, 
wiedział, że jadę około północy, 
a jednak nie zwrócił mi uwagi 
na to, że bilet traci ważność! 

— Pasażer Sam musi wie« 
| dzieć! On nie jest od ndzielanie 
BA | informacji! 

— Ale pan będzie łaskaw ode 
stemplować mi hilet? 

— Wykluczone! 
ię — Ale niechże Się pan zasta- 
$ nowi, niech pan pomyśl... 

i — Ja nie nie potrzebuję my- 
śleć, ho ją mam przepisy! 

W tem miejscu ofierze nie 
starczyło już argumentów. Rze- 
ezywiście szczęśliwy człowiek! 
Nie potrzebuje zupełnie my» 
sieć! Tę przykrą funkcję speł 
niają za niego przepisy, W. sto- 
sunkach z państwem myśli za 
niego związek zawodowy kołe- 
jarzy, w stosunkach z publicz- 
nością myślą zą niego przepisy, 
On musi odcisnąć datę na bile- 
J |cie, maa dnie zrobić w bilecie 

dziurkę. Życie jest piękne, ży 
|j|cie ma-swój wdzięk... 
j| W Koluszkach na stacji ofias 
4 |ra przepisów, pyta konduktora, 
czy pociąg do Łodzi czeka na 
odejście pospiesznego z War. 
Szawy w stronę Krakowa, t. È 
% |czy zdążyć można odprowadzić 
5, |w całości kogoś, jadącego tym 
POM | kurierem i potem jeszcze wró- 

BE |cić do Łodzi. Różnica odejścia 
SG obu pociągów według rozkładu 

i| wynosi 3 minuty. W odpowie- 
dzą pada maeęadąch cenna ine 
formacja: 

X — Jak przyjdzie czas na nasz 
s | odjazd, tę odjedziemy! 

— Ale przecież ten pociąg do 
Łodzi ma mieć połączenie z war 
szawskim kurjerem? A jeśli ku- 
rjer się spóźni, to co wtedy be 
dzie? l 


—— = 


LEW SPE 


>, — To wtedy pan zobaczy, co 

M | będzie! 
|| Wesoły chłopłyś! o pierwszej 
w nocy w Koluszkach dowcipy 
go Się trzymają, Notabene do- 
kładniejszej informacji nie uda 
ło się otrzymać. 

Niesamowite wrażenia, Jak w 
gabinecie figur woskowych. Do 
koła snują się niby to ludzie w 
mundurach urzędowych. A przy 
hliższem zetknięciu okazuje się, 
że to wszystko rchoty, kukły 
o nieco zepsutych mechaniz- 
mach przyobleczone dla kawałn 
24 | przez naturę w ludzkie powłoki 
doczesne. Mechanizacja praty, 
jest piękna w teorji, ale w pra- 
ktyce kolejowej zbyt często żółć 
do ust podaje i o ataki szału 
przyprawić może... 

Civis, 


Nr. 217. 


10.701 =, GEOS PORANNY" = 1980, oo 


Róża z Fuchsów 


MEYEROWA PRI SSAK 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 7 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w pornn dnia 11 b. m. © odine Lej po południu z domu 
przedpogrzebowego ną cmentarz żydowski, o czem Te krewnych i znajomych w ciężkim smutku pozostali 


_Sunowie, Córki, $ynowa i Rodzina 


Uprasza się o nieskładanie wizyt kondolencyjnych. 


Wiadomosci Meiate 


UWAŻAĆ NA PSY. W ciągu 
ostatnich tygodni zanotowano wy 
padki wścieklizny w całym szere- 
gu powiatów województwa #ódz- 
kiego, a mianowicie w gminie Opa | E 
tówek powiatu kaliskiego, w gmi- || 
nie Tum, powiatu łęczyckiego, w 
gminie Brójce, powiatu łódzkiego, 
w gminie Chociw, powiatu łaskie 
po, w całym szeregu wi, również 
w kilku miejscowościach gminy 
Łęczno, powiatu piotrkowskiego, 
w gminie Garnki, powiatu radom 
skiego, a wreszcie na terenie mia- |$ 
sta Uniejowa (powiat turecki), (ag) 

ODWOŁANIA POCIĄGÓW. W 
związku z zakończeniem się wyści | [R 
gów konnych w Łodzi odwołane || 
zostają dwu pociągi, które kurso- 
wały specjalnie w związku z od- 
bywającemi się wyścigami, a mią- 
nowicie. pociąg odchodzący z War 
szawy 0 godz. 8 min. 25, przycho- 
dzący do Łodzi o godz. 11 min. 35, 
oraz odchodzący z Łodzi pociąg 
o godz. 20 min. 15, przychodzący 
do Warszawy o godz. 23 min. 45. 


Zebranie roboiników 
drzewnych 


Dnia i7 sierpnia o godz. 10 ra- 
no odbędzie się w lokalu związku 
robotników przemysłu drzewnego 
przy ul. Narutowicza 50 ogólne 
zebranie członków. Na porządku 
dziennym rozpatrywane będą bar- 
dzo ważna sprawy. 


Stan bezrohkocia 


na terenie P.U.P.P. 
w Łodzi 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi w 
dniu 9.VIH. było w ewidencji za- 
jestrowanych bezrobotnych 40,419 
w tem w samej Łodzi 80,240. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 11,777  bezrobot- 
nych. 

W, samej Łodzi z zasiłków ko- 
rzystało w ubiegłym tygodniu 
8,945 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 559 bezro- 
botnych, otrzymało pracę przez 
urząd 24 bezrobotnych, wysłano 
do pracy 88, zdjęto z ewidencji 
z innych przyczyn 1,058. 


Wygrana 20 fys. zł. 


padła w łódzkiej kole- 
kturze 


W 2-ginm dniu ciągnienia obec- 
tej 4-ej klasy główna wygrana 
dnia zł. 20,000.— padła na Nr. 
191441. Szczęśliwy los ten został 
sprzedany, jak zwykle i tym ra- 
zem przez słynną ze szczęścia ko- 
lekturę S. Jatka, Piotrkowska 22 
w obecnej 21 loterji na Łódź, Los 
uśmiechnął się 4 łodzianinom ze 
sięr średnio-zamożnych, 


" jomych 


Komitet obchodu 10-lecia „Cu- 
du nad Wista“ przypomina organi- 
zacjom zainteresowanym w ucz- 
czeniu bohaterów „Cudu nad Wi- 
słą* program uroczystości: 

14 sierpnia r. b. (czwartek) msza 
św. żałobna za poległych o godz. 
9 w kościele Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej; 

godz. 19 do 22 warta honorowa 
przy grobie „Nieznanego Żołnie- 
rza“; 

godz. 19 uroczyste nieszpory w 
kościele Matki Boskiej Zwycię- 
skiej. 

15 sierpnia r. b. (piątek) msza 
św. w kościele Matki Boskiej Zwy 
cięskiej o godz, 8 m. 45, następnie 
przemarsz pochodem ulicami Że- 
romskiego, Zamenhofa i Piotrkow= 
ską do katedry na odsłonięcie po- 
mnika ks. Skorupki i złożenia wień 
cy; 

godz, 17 uroczysta akademja w 
sali Tow. Kredytowego m, Łodzi 
przy ul, Pomorskiej 21. 

Komitet obchodu 10-lecia „Cn- 
du nad Wisłą* zwraca się do 


Majerowej 


niniejszym wyrażają serdeczne współubolewanie po- 


PRACOWNICY BIURA i MAISTROMIE 


Przemysiu.Wełnianego A. Prussak 


| Al. 


Z powodu zgonu `> >| 


B. P. 


zostałej Rodzinie 


TEE 


a EW 


B. D. 


TUSZ 


= WWE 


4 |lowej, ciężkiej, 


Jutro, w ART ERAN dn. 11-go sierpnia r. b, zł w wożą 
bolesną rocznicę zgonu-. . kuć 


m: wa ZU 


Hermana Forańtzyki 


odbędzie się na cmentarzu o godz. 1.30 po poł. poświęcenie pomnika 
i nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 


| stów podaje 


Wa |des Vacanćes Geneve, 


i Rezerwiści, kaczność 


Kto ma się stawić jutro 
w P. K. U. 

Jutro, w poniedziałek, oraz 
w dniach 12 i 13 b, m. winni 
stawić się do PKU-I (Nowo » 
Targowa 18) rezerwiści, zamie- 
szkali w obrębie komisarjatów 
policji 2, 3, 5, 8, 9i 11. 


Winni stawić się z powoła: 


H | nych dodatkowo wszyscy podo- 
55 ficerowie roczników 1906, 


1905 
1902, 1904 i 1899 artylerji po- 
najcięższej i 


$| górskiej, oraz st. szerewowcy 
$| rocznika 1904 z artylerji gór: 
J| skiej, polowej, ciężkiej i naj 


cięższej. 
Do PKU. należy stawić się w 


ż: ciągu tych trzech dni o godzinie 


8 rano z książeczką wojskową, 
kartą „mob i żywnością na 
drogę. (b) 


Biuro informacyjne 


dla maturzystów 


Biuro informacyjne dla maturzy 
do wiadomości, ża 
otrzymało jeszcze informacje w 
sprawie studjów na następujących 
wyższych uczelniach zagranicz 
nych: Universite de Gand, Coure 
Universite 
de Bruxelles, Institut Polytechni- 


; aż que, Liege, Uniwersytet w Pradze. 


RODZINA. 


„Cud mad Wisłą” 


Program uroczystego obchodu w 10 rocznicę 


wszystkich organizacji, cechów, 
zrzeszeń, stowąrzyszeń itp., aby w 
wymienionych nabożeństwach 
wzięły udział ze sztandarami oraz 
zawiadamia, że posiedzenie delega 
tów dła ustalenia porządku pocho- 
du, - ustawienia poszczególnych 
hufców i delegacji w kościele 
Matki Boskiej Zwycięskiej i przed 
pomnikiem ks. Skorupki — ódbę- 
dzie się w dniu 12 b. m. (wtorek) o 
godz. 18 m. 30 w Zw. Hallerczy- 
ków (Piotrkowska 104), 


Dr. 


E. Friedenbera 


choroby kobłece, położnictwo 
powrócił 
- przyjmuje od godz. 5—6 w. 


NAWROT 7, tel. 168-84 
D MED. 


AWR LIEBE 
IG. MARGOLIS 


OKULISTA 
Przyjmuje obęonie 
Kościuszki 21 tel. 165-17 
od 1—2 i 5—7 


6966-3 


ŚR | udziela się w lokalu 


5] 26, w środy i piątki od 5— 7 


Informacje w sprawach zapisu 
na uczelnie krajowe i zagraniczne 

Aakademie- 
11 Listopada 


í pp. 


kiej Grupy Pracy. 


Co sie dzieje w Tomaszowie? 


(Telefonem od scecjalnego korespondenta „Głosu Porannego“) 


Ptaszki krakowskie 


na bruku tomaszowskim 


Przed miesiącem wycieczka ucz- 
niowska z Tomaszowa odwiedziła 
Kraków, gdzie zamieszkała w ja- 
kimś internacie. Tam zapoznała 
ona kilku krakowian, których za- 
prosiła do siebie do Tomaszcwa. 

Krakowianie nie dali na słebie 
długo czekać i przed dwoma ty- 
godniami przyjechali do Tomaszo- 
wa, gdzie gospodarze przyjęli ich 
nader gościnnie, dając nocleg, 
obiady etc, 

Podobało się to przyjęcie krako 
wianom, bo wkrótce przyjechało 
ich znacznie więcej. 

Między innymi przyjechali do 
Tomaszowa Benek Haber, Dolek 
Wart, A. Groner, Józet Bergier i 
Józet Mandler wszyscy w wieku 
od 19 do 20 lat, 


Niektórzy z nich przedstawili 
się, jako studenci, reszta, jako abi- 
turjenci. To też gospodarze odpo- 


wiednio potraktowali gości, aż do 


czasu, gdy wyjaśniło się, że kra- 


kowianie przybyli do Tomaszową 
bez pieniędzy. 

Goście zaczęli jeść na kredyt, 
zastawiać palta, zaciągać długi i 
obcować z szumowinami. Długi za 
ciągali rzekomo do czasu otrzyma- 
nia pieniędzy z domu. Na domiar 
złego goście zaczęli szykanować 
tomaszowian, donosząc policji, że 
nie zostali zamełdowani. 

Ponieważ pieniądze z Krakowa 
nie nadchodziły, gospodarze nie 
mogąc sobie dać rady, przestal 
przyjmować gości u siebie, przy- 
czem zatrzymali ich rzeczy do cza 
su oddania długów. 

W międzyczasie do całej sprawy 
wtrąciła się policja, która, orjentu 
jąc się z kim ma do czynienia, 
odesłała krakowian etapem do 
Krakowa po dwutygodniowej eska 
padzie w Tomaszowie. 


Nie zapominaj- 
cie © pojeniu 
zwieęrząń 


Dzielny harcerz 


uratował tonącą 
łodziankę 


Wezoraj w Sulejowie kąpała 
się w Pilicy łodzianka Halina 
Szczecińska, gdy nagle natrafi- 
ła na głębię i poczęła tonąć. 

Na ratunek pospieszył znaj- 
dujący się obok miejsca wy- 
padku harcerz Alfred Fibich i 
wskoczywszy do wody w ubra- 
niu, wyciągnął tonącą, której 
po dłuższych zabiegach przy- 
wrócono przytomność. 

Dzielny harcerz przedstawio- 
hy zostanie do medalu za rato- 
wanie tonących. (b) 


Przyjmowanie 
zapisów 
do legjonu im. Berka Jo- 
selewicza 


Komenda obwodu P. W. Łódź le 
tjonu im. pułk. Berka Joselewicza 
przyjmuje zapis członków w kan- 
celarji przy ul, Zawadzkiej 23 co- 
dziennie, oprócz piątków i sobót, 
od godz. T—9 wiecz. Zgłoszenia 
oficerów i podchorążych rezerwy 
przyjmuje osobiście komendant ob- 
wodu w poniedziałki, środy i 
czwartki, od godz. 8—9 wiecz. 

We wtorek, dnia 12 b, m. 
godz. 8-ej wiecz. odbędzie się w lo 
kalu komendy obwodu przegląd 
lekatski, na który winni się sta- 
wié wszyscy nowozapisani człon- 
kowie legjonu, którzy dotychczas 
w wojsku nie służyli. 
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Mord przy ul. Lutomierskiej 


powoli wyłania sie z mroków tajemnicy 
Zamordowany Jakubowicz był mordercą Słomki 


Mord przy uł. Lutomierskiej 
poruszył eala dzielnicę bałucką, 
gdyż poraz pierwszy zdarzyło 
się, że prześladowany przez „ie 
rajnę* złodziejską, sam _ sobic 
wymierzył sprawiedliwość i za- 
bił jednego z prześladowców. 

Wczoraj w prosektorjum, 
przy ul. Łąkowej, biegły lekarz 
sądowy dokonał sekcji zwłok 
zamordowanego Jakubowicza. 

Potwierdzone zostało zezma- 
nie zabójcy Gnata, że podczas 
szamotania się z Jakubowiczem 
strzelił doń, przykładając lufę 
do pleców napastnika, który 
usiłował go pobić, gdy szanta- 
żowany przezeń Gnat zagrozil 
wyjawieniem całej sprawy po- 
licji. 

Jakubowicz był oddawna zna 
nym na Bałutach przestępcą. 
jednym z wykonawców wyro- 
ków sądu złodziejskiego i. zw- 
„din-fojry*. 


WŁ Polakowski 


Przyjmuje od 4—5 
choroby kobiece położnictwo 


| ul. PIOTRKOWSKA 113 


tel, 127-10. 


W obronie matki synowie poranili ojca 


W domu, przy ul. Rzgowskiej 
199 zamieszkiwało małżeństwo 
Kazimierczak, Pożycie ich nie 
było szczęśliwe, ze względu na 
to, że 45-letni Józet Kazimier- 
czak był nałogowym pijakiem, 
kilkakrotnie karanym za kra- 
dzież. Dwaj synowie Kazimier- 
czaków opuścili dom rodziciel- 
ski, nie chcąc mieć nic wspól- 
nego z takim ojcem. Przy rodzł 
cach pozostała tylko córka. 

Ostatnio Józef Kazimierczak, 
przebywający na wolności, zmu 
szał swoją żonę, Helenę, do za- 
rabiania na utrzymanie domu, 


Odgłos gwałtownej bójki za- 
alarmował sąsiadów, którzy 
wezwali posterunkowego. Stary 
Kazimierczak doznał kilku nie- 
bezpiecznych okaleczeń w oko. 
lice głowy i tułowia, 


SIA | Przy ul, Piotrkowskiej 


sy, KT "= WY Doe TE „£ i 2% sa ią IAT AD 
rere wora 


iznajomości i zapraszał 


On to wraz w dwoma innymi 
poezął swą działalność na Ba- 
łutach, 


Okazuje się, że niezależnie na 
brał udział w zamordowaniu 
Słomki, za co skazany został 
na 3 lała więzienia, lecz po za- 
stosowaniu amnestji, odsiedzia) 
tylko półtora roku i znów roz- 
spraw szajki, do której Jakubo. 
wicz należał, prowadził on „ie- 
teresy* na własną rękę, szante- 
żował drobnych kupców, gru- 
Żąe im nieraz jakimś wyrokiem. 
rzekomo wydanym przez Śwint 
przestępczy Bałut i od ofiar po- 
bierał stały haracz, 


Gnat jest inteligentniejszyn: 
człowiekiem, przyzwoicie ubra 
nym, widywano go jednak w 
piwiarniach na Lutomierskiej 
lub Łagiewnickiej, dokąd przy- 
39009300 


Helen 
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Dziś og. 11 
przed pol. 


orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją 


chodził tylko dla obserwacji ? 
dla wrażeń, a ostatnio «celem 
wykręcenia się z rąk Jakuho- 


wieza. 
Poprzedniego dnia, t. +, w 
ezwartek, Jakubowicz żądał 


od Gnała, by się z nim w nocy 
spotkał, a gdy Gnat oświadczył: 
że nie ma czasu, Jakubowicz 
dał mu termin do piątku w po- 
ładnie. 

Tegoż dnia Jakubowicz wy- 
łudził u Gnata 40 złotych, który 
zaznaczył, że więcej ani grosza 
nie da, wobec czego Jakuho- 
wicz zamówił go jeszcze raz na 
piątek wieczór do piwiarni U- 
szerowiczowej, gdzie tego ra- 
dzaju imteresy załatwiano sta- 
le, Jakubowicz przyrzekł Gna- 
towi, że da mu już spokój ńi wię 
eej nie bedzie domagał się pie. 
niędzy, 


PORANEK 
T. Rydera 


Codziennie koncert popularny. 


- Kłopoty słomianego wdowca 


Przygodna znajoma ukradła mu kilka tysięcy zł. 


za 


| mieszkuje właściciel większego 


|jskładn konfekcji męskiej p. B. 


wyjechała zagranicę, wobec cze 
go p. B. postanowił urozmaicić 
sobie czas pod nieobecność żo- 
ny, W tym celu przebywał we 
wszystkich nocnych lokalach 
rozrywkowych, gdzie zawierał 
znajo- 


| Przed kilku dniami żona jego 
I 


Wezwany lekarz pogotowia, !' mych swych, a przeważnie płet 


po udzieleniu pierwszej pomocy 
rannemu, pozostawił go na 
miejscu. 

Obu młodych ludzi, z zawo. 
du robotników, przytrzymano 
w areszcie do chwili przeprowa 
dzenia śledztwa. (a) 


a oprócz tego domagał się od|§ ZA 


żony pieniędzy — maltretując 
ją i poniewierając. 44-letnia He 
lena Kazimierczak, nie mogąc 
znieść dłużej takiej sytuacji, 
zwróciła się do synów ze skar- 
gą na postępowanie ojca. 

Obaj synowie 18 i 19 letni Jó 
zef i Stanisłąw, przybyli w dniu 
wczorajszym do mieszkanią ro- 
dziców, domagając się, aby oj- 
ciec zmienił swoje zachowanie 
wobec matki. Ponieważ zacze- 
piony stary Kazimierczak za. 


czat synom wymyślać, że mie|$ 


mają prawa ganić jego postę: 
powania, wywiąząła się ostra 


sprzeczka, w wyniku której sy. | EFR 
rzucili się|jĘ 


nowie dobyli noży i 
ma ojca. ) 


Surowa kara 


za obronę moralności 
Przed dwoma tygodniami gło 
éna była sprawa schwytania 
na gorącym uczynku dwuch o- 
bywateli zgierskich, którzy w 


parku miejskim, w nocy zacho | SĘ 


wywali się wcale niedwuznacz- 
nie. 


Obywatele M, i N. zasiedli 
na ławie oskarżonych za obra- 
zę moralności publicznej, 

Sprawa odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych i w re- 
zultacie obaj obywatele zgier- 
sey skazani zostali na 3 miesią- 
re więzienia każdy, co wywoła- 
ta 
wrażenie, (b) 


w całym Zgierzu wielkie || 


Bziś i dmi masiępnych ! 
Potężny dramat wschodni na tle walki o najpiękniejszą 
kobietę Wschodu p. t. 


iłość 


żeńską, do swego mieszkania. 
W dniu onegdajszym, będąc 
w „Moulin Rouge“, poznał ja- 
kaś elegancką dziewczynkę, 
która poprosił do siebie do mie. 
szkanią, Kobietą owa wykazała 
początkowo wielką niechęć wo- 


EPoĄ 
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W ROLACH GŁÓWNYCH: 

OLIVE BORDEN 
NOAH BERRY 
HUGH TREVOR 


Nad progran: dodatek dżylękowy Metro-Goldwyn-Mayer oraz aktualnosti krajowe 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8 i 10- wieez: 
Widownia nówocześnie wentylowana. 


bec propozycji swego amanta, 
lecz dała się wreszcie namówić, 


Z rana, gdy p. B, się przebu- 
dził, stwierdził ku swemu wiel- 
kiemu zdziwieniu, iż towarzysz 
ka jego wyszła, przyczem za- 
brała mu kilka tysięcy złotycim 
O.kradzieży p. B. zawiadomił 
natychmiast komisarjat policji 
który zarządził konfrontację w 
policji obyczajowej z wszystkie 
mi zarejestrowanemi prostytut 
kami. Poszkodowany nie po- 
znał żadnej w albumie, wobec 
tego policja uważa, iż dziewczy 
na la nie jest rejestrowaną i dla 
tego też ujęcie jej napotka na 
poważne trudności, (nl 


wietlny 
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Gdy Gnat przybył do piwiar 
ni, Jakubowicz zaproponował 
mu grę w karty © drobne staw- 


ki, a podczas gry omawiana 
sprawę. 
W pewnej chwili dła Gnata 


jasnem było, że Jakubowicz nia 
ma zamiaru przerwać szanłaże 
i że w dałszym ciągu szykuje 
zamach na jego kieszeń, wohee 
czego przerwał grę i wyszedł a 
piwiarni, ja za nim Jakubowicz. 

Przed piwiarnią doszło do o- 
strej sceny, podczas której Ja- 
kubowicz schwycił Gnata za 
klapy marynarki i zerwał mu 
cały kołnierz z klapami, eo tak 
podziałało na Gnata, że wyjał 
rewolwer i wpakował napastmi- 
kowi eztery kule w plecy. 

Przy mordercy znaleziona 
jeszcze kilkanaście nabożów w 
kieszeni, gdyż znajdując się cią 
gle pod groźba śmierci zrak 
szantażystów, przygotował on 
sobie rewoiwer i naboje, choć 
nie przypuszczał, że tak pręd: 
ko zobi zeń użytek. 

Wezoraj w dalszym ciągu 
trwało w urzędzie śledczym ba- 
danie Gmata, a nasłępnie poll- 


cja zbierała dane, tyczace się 
szczegółów podanych przez 
Gnała. aby ustalić rzeczywistą 


przyczynę zabójstwa. (b) 


Jak zdobyó fanim 
oj" | ekr 
IBIIZNĘ 

Bielizna jest artykułem zawsze 
pożądanym, i brak jej naj- 
dotkliwiej odczuwa  egłowiek 
kulturalny, w szczególności zaś 
— dobra gospodyni domu, 

Mając na uwadze obecne 
ciężkie czasy, utrudniające sze- 
rokim masom zaopatrywanie się 
w bieliznę normalną drogą 
„Widzewska Manufaktura“ zde- 
cydowała się przeprowadzić cię 
kawy eksperyment, który niə- 
wątpliwie zastanie z radością 
powitany przez pragnących 
oszczędzać Łodzian. 

Mianowicie dotychczas tąk 
zwane resztki, to jest sztuki o 
niepełnej miarze, oraz „sekun- 
da' to jest tkaniny, wykazujące 
ledwie widoczne usterki i braki, 
dostawały się do rąk specjal: 


i; nych handlarzy, którzy z ogro- 


mnym zyskiem  odsprzedawal 


į | je konsumentom. 


Otóż „Widzewska Manufaktu: 
ra“ dokonała przełomu w do- 


i tychczasowym zwyczaju i po 


stanowiła resztki i sekundę 
sprzedawać wprost konsumen» 
towi, który dzięki temu zatrzy» 
muje w kieszeni ogromną różni: 
eg ceny normalnego towaru i 
tanim kosztem dojść może da 
posiadania najbardziej luksugo: 
wych tkanin, i to nawet takich, 
które przeznaczone są wyłącznie 
na eksport do najbogatszych 
rynków zamorskich. 


Oprócz tego „Widzewska Ma: 


$| nufaktura" wprowadziła wyrób 
| ładnych i trwałych ubrań za- 


wodowych „dla robotników, 


j urzędników biurowych i tech: 


nicznych, oraz ubrań sporto- 
wych, które również postanowi: 
ła oddawać bezpośrednio kon 
sumentom łódzkim po wyjątko- 


||wych cenach, 


Dla pp. urzędników państwo» 
wych i komunalnych przewi- 
dziane są znaczne udogodnienia 
kredytowe. 

Sprzedaż odbywa się w sklepia 
Fabrycznym „Widzewskiej Ma- 
nufaktury* przy ulicy Rokiciń- 
skiej 54, dojazd tramwajem 
Nr, 10 i 16. 6413— 
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Już w poniedzialek | 


rozpocznie się budowa domów robotniczych 


przy ul. Nowo-Pabjanickiej 


Przed dwoma dniami w War 
gzawie odbył się przegląd ofert 
złożonych ma prowadżenie ro: 
bót przy budowie domów ro- 
botniczych i urzędniczych przy 
ul. Nowo-Pabjanickiej. Prowa- 
dzenie robót powierzono firmie 
warszawskiej „Konstruktor“. 

Zgodnie z zastrzeżeniem spół 
dzielni mieszkaniowej, która 
powzięła inicjatywę budowy do 
mów, firma ,„Konstruktor'* obo- 
wiązana jest jeszcze w ciągu ro 
ku bieżącego wyrobić przy bu- 
dowie cały przewidywany dła 


niej kontygens, t. jį. 18.000.000 
cegieł, 


Kolonja robotnicza i urzędni 
cza przy ul. Nowo - Pabjanie- 
kiej zbudowana będzie wzorem 
ustawionej już na Polesiu Kon- 
słantynowskiem miejskiej kolo- 
nji mieszkaniowej, 

Przy budowie znajdzie zatrud 
nienie 2.000 robotników i rze- 
mieślników. 

Roboty nrzy budowie nowej 
kolonji rozpoczęte zostaną już 
od poniedziałku, 11 b. m. (a) 


30 Sroszy 


żądają dozorcy za otwarcie bramy 


W dniu wczorajszym odbyło 
się w lokalu własnym walne ze 
branie chrześcijańskiego związ 
ku dozorców domowych, na któ 
rem rozpatrywano cały szereg 
ważnych dla dozorców domo- 
wych spraw. 

W pierwszym rzędzie rozpa- 
trywano sprawę wynagrodzenia 
dozorców za otwarcie bramy. 

Referent wskazał, iż na tym 
tle dochodzi bardzo często do 
nieporozumień między lokatora 
mi a dozorcami, bowiem nie- 
jedni uważają, iż za fatygowa- 
nie dozorcy w nocy do bramy 
nie należy mu się żadne wyna- 
grodzenie.. Następnie dochodzi 
również do awantur na tle wy- 
sokości wynagrodzenia. 

Dlatego też uważa mówca, 
należy raz na zawsze sprawę tę 
załatwić drogą porozumienia o- 
bopólnego między związkami 
dozorców a lokatorów. 


Po dłuższej dyskusji uchwa- 
lono wyznaczyć wynagrodzenie 
za otwarcie bramy w wysoko- 
ści 50 gr. przyczem stawkę po- 
wyższą uzgodnić ze związkiem 
lokatorów, W tym celu uchwa- 
lono zwrócić się do związku 
lokatorów, celem odbycia kon: 
ferencji, 


Z kolei omawiano sprawę o- 
statnich eksmisji dozorców, któ 
re zdaniem referenta wynika ją 
wskutek nieprzestrzegania 
przez właścicieli realności prze. 
pisów nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, gdzie jest wyraźnie 
powiedziane, iż eksmisję uzy- 
skać może właściciel realności 
na dozorcę swego jedynie w wy 
padku udowodnienia mu niewy 
konywania. swych obowiązków. 
Postanowiono . w tej sprawie 
wszcząć energiczną  interwen- 
cję u miarodajnych władz. (p) 


tzezenienia przeciwko dytoryowi 


przeprowadzone będą wśród dzieci 


W dniu 8 sierpnia r. b. w wy 
dziale zdrowotności publicznej ma 
gistratu m. Łodzi odbyła się kon- 
ferencja w sprawie szczepień prze- 
ciw błonicy (dyitetytowi) przy u- 
dziale miejskiego inspektora sani 
tarnego, dr. B, Misjona, naczelne 
go lekarza - hygjenisty szkół pow 
szechnych — dr. S. Gutentaga i 
kierownika miejskiej pracowni 
bakterjologicznej dr, T. Załęskie- 


7% 


Postanowiono., zgodnie z uchwa- 


fa komitetu do walki z  błonicą, 
przystapić w pierwszych dniach 
października r. b. do przeprowa- 


nia szczepień  przeciwbłonicznych 
we wszystkich szkołach powszech- 
nych w Łodzi c 


wać będą lekarze szkolni dziatwie 
uczęszczającej do pierwszych od- 
dzialów, po uprzednim wykoraniu 
t: zw. próby Śchicka, która wyka- 
zmie istnienie lub brsk odporności 
przeciw błorżey. 

Szczepieniu podlegać będą ty!- 
ko te dzieci. u których zostanie 
stwierdzany brak. sdporności. 

Szeżepienia te zabezpieczają od 
blonicy na całe życie. 
42099490 90990909999090990990 


Dsobisfe 


Adam Dobrzyński ukończył 
Uniwersytet Warszawski z tytu- 
łem Magistra Praw. 
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Najrozkoszniejszy malec świata 


SONNY BOY 


oraz genjalny śpiewak I aktor 


AL JÓLSÓŃ 


ponownie ukażą się 
na srebrnym ekranie 


dziś 10 
g. 8.45 


Teatr Park Staszica dziś 9.00 
„Pod słomianym wdowcem“ 


< 


Dziś, w niedzielę 0 godz. 8,45 
wiecz. „Miasto żydów“, Jutro, w 
poniedziałek „Opowieść o Herszlu 
z Ostropola* po raz. ostatni. 

REWJA W PARKU STASZICA 

Dziś ostatnie przedstawienia 
świetnej rewji „Pod  słomianym 
wdowcem“. Początek o godz. 9 
wieczorem. 

TEATR POPULARNY 


Dziś rewja „Jeszcze go raz“. 
Szereg numerów w wykonaniu 
Bronowskiej, Pilarskiej, Horowi- 


Na łódzkich ekranach 
„Miłość w pustyni“ 
w „Casinie”* 

Treścią tego filmu jest kon- 
likt zbrojny © córkę szeika, 
piękną Zorę, którą darzy 
względami znienawidzony 
przez plemiona arabskie szeik 

Abdullah, 

Nienawiść do białych; którzy 
pracują mpizy rehołach wod- 
nych na Saharze, potęguje fakt 


że Zora żywi sympatję do Bo: 


ba Winslowa. 

W momencie napaści szeika 
Abdulaha na oddział białych, 
w którym znajduje się Bob, pię 
kna Zora ratuje go od niechyb. 
nej śmierci i -ucieka wraz z 
nim do swego ojca szeika Har- 
rima - Ali, 

Pałając zemstą Abdullah na- 
pada szeika Harrima - Ali i w 
napadzie tym ginie. 

Bob zawozi piękną Zorę do 
swych rodziców. 

Akcja filmu toczy się żywo i 
przed oczyma widza przewija 
się egzotyka Wschodu, żar roz- 
palonych piasków Sahary, a 
przytem konccytowa gra tak 
doborowego zespołu jak: uro- 
cza Olive Borden (jako Zora), 
„czarny charakter* Noah Ber- 
ry (szeik Abdullah) oraz mło- 
dociany Hugh Trevor (Bob 
Winslow) składą się na- nader 
miłe widowisko. 


„Czarna dama* 
oraz „Współczesne 
dziewczęta” w „Lunie* 


Film Czarna dāma“ odzna- 
cza się doskonała budową i nie 
zwykle efektownemi zdjęciami. 
Należy do-typu dramatów „ob$ 
czajowych'. Fabuła jest pro- 
sta, a jednak .bardzo interesują 
ca. Lia Tora zadziwia prostota 
i naturalnością gry niewymu- 
szonej, 

Na powodzenie obrazu p. t. 
„Współczesne dziewczęta“ skła 
dają się trzy czynniki, które w 
harmonijnej całości dają arty- 
styczne wrażenie. Więc przedc- 
wszystkiem podziwiamy zajmu 
jącą treść. Następnie zwraca 
uwagę wystawa i wreszcie god 
nym zanotowania jest udział 
artystów na czele z Sue Caroll 
i D. Rollins'em. Te czynniki 
pod wytrawną ręką reżysera 
złożyły się na pełną artyzmu 
całość. 

Obecny podwójny program 
„Luny* zachwyca każdego, a 
umiejętna į staranna ilustracja 
muzyczna podnosi jeszcze war- 


Teatr miejski 


Teatr Miejski 
„Miasto Żydów“ 


cza, Matuszkiewicza i innych wy- 
iwołuje oklaski, 
„DOBRY WIECZÓR“ 
Dziś rewja p. t. „Kapitalne Ho! 
Hol. 


Na wyróżnienie zasługuje duet. 


taneczny Wierzyńskich w tańcu 
groteskowym, p. Zielińska w „Bol 
szewiczce'* p. Sawicka, jako „„Dziew 
czyna z dancingu*. 

Dziś 3 przedstawienia: o godz. 
5,80, 7,30 i 9,80. 
Komunikacja 

pewniona, 


tramwajowa  z4- 


Przy cierpieniach serca 
i zwapnieniu naczyń, skłon- 
ności do udaru i ataków apo- 
plektycznych, naturalna woda 
gorzka „Franciszka -Józefa* 
zapewnia łagodne wypróżnienie 
bez nadwyrężania się. Żądać 
w aptekach i składach aptecznych 


„CHOCHLIK* 

Codziennie o godz. 8 i 10 wiecz. 
rewja p. t. „Jeszcze nie wszystko“ 
w której cały zespół z Łukjańską, 
Orlińską, doskonałym Szyndlerem 
świetnym Kalinowskim, kierown. 
Darskim, Żukowską i Niksarskim, 
Morozową, oraz z niezrównanym 
Lopkiem — Boruńskim — zbiera 
rzęsiste „oklaski, 

Dekoracje malował art. mal. W. 
Nowakowski. 

REWJA W „SCALI“, 

Teatr letni „Scala wystawił 
wezoraj nową rewję p. t, „„Czarow 
ny wale”. Rewja ta ma zapewnio- 
ne powodzenie ze względu na sta- 


- 14! 


l-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


W rolach głównych: 


«live Brock, 


Dziś i dni następnych ! 
Budzący zachwyt film dźwiękowy 


(zicry pióra 


Tragedja oficera gwardji królewskiej, potomka arystokratycz- 

nego rodu angielskiego, który na wieść o wojnie podał się do 

dymisji, za co narzeczona oraz trzech przyjaciół — oficerów 

wręczyli mu białe pióra, będące w armji anglelskiej 
oznaką hańby. 


Niezrównana czwórka artystyczna 


Richard Arlen, Guy Fawcett 


jako oficerowie gwardji angielskiej, 


Ceny miejsc: zł. 1, 2 i 3.— 


Początek seansów o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz, 


Potrzebuje Reklamy 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


u 
a 
a 
Ai 
u 
ranne przygotowanie, dobrą reży- 
serję i muzykę. Nastrój na widow 
ni bardzo wesoły i swobodny. 
BEZPŁATNE KONCERTY, 
Zarząd związku muzyków w Łt 
dzi, mając na celu szerzenie 
wśród najszerszych warstw spa- 
łeczęństwa żywej muzyki. postano 
wił urządzać koncerty bezplatne 
w parku Staszica. Koncerty te od 
bywać się będą .w. soboty, niedzie: 
le. i święta. 


Dsfafni dzień 
pohyfu cyrku 


Cyrk „Amarant przy Al. Ko 
ściuszki zdobył sobie w czasie kil- 
kudniowego pobytu tznanie pu- 
bliezności. Nie dziwnego, gdyż 
cyrk ma tak bogaty program, 
jak dzikie zwierzęta, piękne raso- 
we konie, znany balet Zabojkinej, 


doskonałych muzykalnych  klow- 
nów Eddi, Theo i Violettę oraz 
mnóstwo innych atrakcji cyrko: 


wych: 

Po kilkudniowym pełnym powo: 
dzenia pobycie cyrk ten daje ostat 
nie swe przedstawienie dziś w nie 
dzielę o 4 i 8,15 wiecz. 
DODODOOOOCOOOCCOOODOOCOCOOO 
Jesień włoska na GRADO koło 
Triestu Dra Oransza Pensjonat ALLA 
SALUTE w uroczym parku nad pla- 
żą Adrjatyku, od lat 30 skupia ku- 
racjuszy z Polski dzięki wybornej 
kuchni. polsko-wiedeńskiej, uprzejmej 
usłudze przy znacznie zniżonych dlą 
klijenteli polskiej cenach od zł. 15-tw 

za pókój z utrzymaniem. i 
Żądajcie polskich prospektów. 6901-3 
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Noah Berry, 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


10 sierpnia 1930 r. 


GŁOS RA! 


DJOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


10 sierpnia 1930 r. 


Sezon W operze poznańskiej 


Radjołonja — sztuka dźwięków 
l słowa — z natury rzeczy w mi- 
zyce znajduje swego najsilniejsze- 
go sprzymierzeńca. Mikrofon, Któ- 
ry wywędrował poza cztery mury 
studja i połączył nas ze światem, 


szych sił, jakie zostaną u nas, za- 
angażowanych będzie szereg no- 
wych sił,  przyczem uzupeiniony 
będzie tak zespół operowy, jak i 
zespół operetkowy. O zmianach 
tych jeszcze dokładniej napiszemy, 

Opera nasza rozpoczyna nowy 


będą w ciągu 
wymienimy tu 
skiego „Megae*. 
Zespół artystyczny opery jest 
jeszcze w stanie ostatecznej kry- 
stalizacji, Orkiestra, jak to przeko 


przyszłego sezonu, 
jeszcze Wieniaw- 


Kronika 


TRANSMISJA DOŻYNEK ZE 
SPAŁY. — — Utartym dorocz- 
nym zwyczajem mikrofony 
sprawozdawcze „Polskiego Ra- 
dja“ przeniosą radjosłuchaczy 
w najbliższej przyszłości da let 
niej rezydencji pana Prezyden- 
tą Rzplitej w Spale, skąd odbę- 
dzie się transmisja fragmentu 


leży. powitać z radością. Młody 
i utalentowany skrzypek Ro- 
man Totenberg wykona efekto- 
wnmy „Trille du diable“ Tarti- 
niego, polonez D-dur Wieniaw 
skiego oraz mało znaną, wielce 
interesującą rapsodję bułgarską 
„Wardar* Wladigerowa, opartą 
na muzyce bułgarskiej. 


naliśmy się niejednokrotnie w koń 
czącym się sezonie, pod rządami 
dyr. Wojciechowskiego krzmi pięk 
niej, niż kiedykolwiek. Zespół śpie 
waczy ulega pewnej reorganizacji, 
gdyż niektórzy artyści przenoszą 
się na inne sceny. Obok najlep- 


+, +%.* 


szybko znaleźć musiał drogę do o- 
pery. Przynajmniej w  teorji: w 
praktyce bowiem okazało się, że 
opera początkowo obawiała się kon 
karencji ze strony radja i zmniej- 
szenia frekwencji. Trzeba było eza 
su, aby przesądy takie orzełamać 
i aby obawy te okazały się płonne. 
Przyznać należy, że w Poznaniu 
stanęło pierwsze porozumienie mię 
dzy operą a stacją radjową, i tu- 
taj mieliśmy pierwsze stałe i regu- 
larne transmisje z opery. 

To też zainteresowanie radjosłu 
chaczy poczynaniami opery po- 
znańskiej jest zawsze jednak ży- 
we, Niewiele już zostało starego 
sezonu ł opera nasza czyni przy- 
gotowania, aby nowy sezon go- 
dnie rozpocząć. Dyrektor Zygmunt 
Wojciechowski w wywiadzie wy» 
jawił kilka szczegółów programo- 
wych najbliższej przyszłości, A 
więc, na warsztacie jest opera Igna 
cego Paderewskiego p. n, „Manru” 
której premjerę na otwarcie sezo- 
nu przygotowuje z wielką staran- 
nością i precyzją, zwłaszcza, że 


RARZARZOQOGOOOOOGOOODOGOGOCODCOGECGG0G00 


$ Eau deCologne. 


A fOLIE BLEUE, Sous BOIS, 
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(o uyay dii I jaa przez radjo? 


przepięknych uroczystości dø- 
żyńkowych. W roku bieżącym 
transmitowane będą tylko frag 
menty,:gdyż nawet przy najbar- 


sezon pod jaknajlepszemi auspicja 
mi, a wtorkowe transmisje opero- 
we i w roku nadchodzącym dadzą 


kał ZZA dziej. posuniętej pomysłowości 
` K kilkugodzinna transmisja może 
z znużyć radjosłuchaczów. 
PROJEKTY "TRANSMISJI 
SPORTOWYCH, — „Polskie 


Radjo“ projektuje w ciągu mie 
siąca sierpnia i września sze- 
reg  sensącyinych- transmisji 
sportowych. M. jn. mikrofony 
sprawozdawcze zainstalowane 
zostaną kolejno na korcie tenni 
sowym, w stadjonie- lekkoatle- 
tycznym, skąd transmitówane 
będą sensacyjne mecze tenniso- 
we, zawody kolarskie i lekkoa- 
tletyczne. Duże zainteresowa- 
nie, jakie okazują sportowi sze- 


Lotions 


O WYKWINTNYCH 
TRWAŁYCH 
ZAPACHACH: 


PETITE FLEUR BLEUE | muyen. 


rokie rzesze  radjosluchaczów 
( gwarancj» że projekty 
ty . transmisji przyjęte zosta- 


ną z radościa połski 


świat radjowy. 


przez 


KONCERT MIECZYSŁAWA 
SALECKIEGO, HELENY OTTA 


szymy dwa u nas nieznane dzieła 
Moniuszki 
„Ideat“ i „Karmanioł*. 
oper polskich, które wystawione 


Według 
go generalnego 
liczba radjosłuchaczów w Wiel- 
kiej Brytanji wynosiła 3,093,000 w 
końcu marca b. r. Od tej daty do 
końca czerwca r. b. zarejestrowa- 
no 100,000 nowych 


barwna muzyka i żywa akcja na- ; z WOWEJ IT ROMANA. TOTEN- 
stręczają niejedne trudności reży- DZISIAJ. 22,00, Felieton „p. i. Z dziejów BERGA, — W środę, dnia 13 
serowi jak 1 kapelmistrzowi, 10,15 Transmisja mszy z Rado- | kultury estońskiej AT wygł. dr. sierpnia o godzinie 50.15 słu: 
Nie jest to jedyna premjera pol- | "iA- Kazimiera Zawistowicz. chącze będa mieli okaz ję usły- 
ska, a nawet w nadchodzącym se- | 1*:05 Muzyka z płyt gramofono | 22,15 Muzyką taneczna. szenia grupy wybitnych arty- 
zonie będziemy mieli jedną pra- | WYCH JUTRO. T stów. Na pierwsze miejsce wy- 
premjerę: otóż w Poznaniu ujrzy 16,20 Transmisja ze zjazdu le- 12.05 Muzyka z plyt gramofono w M ozna kiej nódak 
światło kinkietów najnowsza ope- |gjonistów w Kadomiu. wych. eż ać A 3 a 7 so! 
; ; i| 1710.Qdczyt p. i. „Marją Szy: | 1550 Odczyt p- ta „urystyka | y Aenor OPONY ona WICEJ. 

ra Różyckiego p. m „Djabelski „10. sro R MATA, : DZY d Pasai Ś WŁ Ostatnie występy Saleckiego. w 
młyn”, Opera asza pozostanie |manowska* — wygł. prof. Adam | wodna w Polsce" — "wygł. p. Wła operze berlińskiej oraz w radjo 
również wierna swoim tradycjom | Czartkowski. dystaw Grzelak. wiedeńskiem cieszyły się nie- 
moniuszkowskim, które tak dobit- | 17,25 Koncert reprezentacyjnej | 16.15 Muzyka z płyt gramofono- | zwykłem powodzeniem i wywo- 
nie zaznaczyły się w ubiegłym ro- | orkiestry policji państwowej m. st, wych. łaty w prasie wiedeńskiej bar- 
ku wielkim festivalem i wystawie- | Warszawy. 17,36 „Skrzynka pocztowa łódz- |dzo pochlebne krytyki. _ Tym 
niem cyklu oper nieśmiertelnego 19,05 Wiadomości przyjemne i ka“ — Korek bieżącą omówi red. razem Salecki „poczęstuje nas 
mistrza. To też ujrzymy wzgl. usły | pożyteczne. Jan Piotrowski. arjami włoskiemi: z opery „Tra 


opery komiczne p. n. 


Z innych |Ski: 


Radjo w Anglji 
informacji angielskie- 
dyrektora poczt, 


ka“. 
wertura 


radjosłucha- 


a | 
——n A www 


Dziś 


nadzwyczajna premjera ! 


Początek o godz, 4.30, w sob. 
i niedz, o godz. 2 po poł. 


Ceny miejsc zniżone. 
Na wieczorowe seanse 


po 50 śr. i £ zł. 
W razie pogody 


19,256 Płyty gramofonowe. 

20,00 Kwadrans literacki. Żerom 
„Przedwiośnie*, 

20,15 Keneert popularny z Doli 


sty. 2) Waldteufel: Wale „La Sour 
de“. 3) Auber: Uwertura „Pożegna 
nie Bagdadu". 4) Kolman: Potpou- 
ri na tm. z op. „Księżna cyrków- 
5) Solista. 6) R. Wagner: U- 


Solista. 8) J. Strauss: 
życia artysty“. 


„Mazur“ — Starość nie radość”. 


18.00 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja* w Warszawie. 

19.00 Pogawędki techniczne. 

19.35 Płyty gramofonowe. 


ny Szwajcarskiej w wykonaniu| 19,45 Komunikat izby przem. 
orkiestry filnarmonji warszawskiej, | handlowej w Łodzi. 
1) F. Konopasek: Polonez uroczy-| 20,00 Prasowy dziennik radjo- 


Wy. 

20,15 Koncert popularny z Doli- 
ny Szwajcarskiej w wykonaniu 
orkiestry filharmonji warsz. i soli- 
sty. 

22.00 Feljeton p. t. „Księżyc ii 
ludzie" — wygł. dr. medycyny Je 
rzy Szpakowski. 

22,15 Muzyka taneczna. 


„Tanhduser*. 7) 
Wale „Z 
9) Namysłowski: 


do op. 


viatą'', „Simone  Bocanegri* 
Verdi'ego oraz z „Dziewczyny 
Zachodu“ i z „Manon“ Puccei- 
niego. Następnie usłyszymy 
znaną pianistkę Helenę Ottawo 
wą, uczenicę świetnego pedag0- 
ga, nieodżałowanej pamięci H. 
Melcera. Pani Ottawowa posta- 
nowiła włączyć do swego pro- 
gramu dzieła swego zmarłego 
mistrza, Usłyszymw więc tran- 
skrypcję .,/Prząśniezki* Moniusz 
ki, dalej zaś „Menuet' i „Vivo* 
— dwa utwory wybitnie piani- 
styczne. Żałować nałeży, że u- 
twory Meleera są tak -rzadko 
wykonywane publicznie, «stąd 


łe: produkcja 1 1930 r. „UFFY* p 


ESCU” 


| 


też inicjatywę p. Ottawowej na- 


se“); 


FARSA W RADJO. Jak naj 
więcej humoru w audycjach ra- 
djowych! Proszą o to radjosłucha- 
cze w listach skierowywanych do 
skrzynki pocztowej „Polskiego 
Radją*. Kierownictwo programo- 
we stara się w miarę możności 
uwzględniać życzenia radjosłucha- 
czów, aczkolwiek zaznaczyć nale- 
ży, że audycje wesołe są bardzo 
trudne,  przedewszystliem ze 
względu na pierwiastek humoru, 
który w radjo niełatwo wydobyć 
nawet, jeżeli się rozporządza do- 
brym tekstem. W czwartek, dnia 
14 b. m. 6 godz. 21,30 nadana zo 
stanie farsa wg. B. Labiche'a p. t. 
„Nąsiadka narzeczonej“ w radjofo 
mizacji p. Z. Marynowskiego, re- 
Żyserji M. Meliny i. wykonaniu ať- 
tystów scen warszawskicih. 


KONCERT SABINY SZYFMA- 
NÓWNY. Sabina  Szyfmianówna, 
mloda i utalentowana spiewaczka, 
po powrocie z zagranicy wystąpi 
przed -mikrofonem „Polskiego Ra- 
„dja j. weźmie udział w. koneer- 
cie we wtorek, dnia 12 sierpnia o 
godz. 18-ej. Program zawiera pięś 
ni Schuberta — „Niecierpliwość* 
oraz „Drogowskaz i wrona z cy- 
klu „Podróż zimowa* („Winterrci- 
w których nastrojowa teść 


oddaną jest w genjalny sposób za- 


pomocą dźwięku. Szubert starał 
się zawsze o jak najściślejsze 
spolenie z tekstem i o nchwyce- 
nie, charakteru utworu poetyckie- 


Pii 
(dj 


go, który brał za osnowę swej 
pieśni. Usłyszymy również dwie 
nastrojowe pieśni Schumanna „Na 
obczyźnie i „intermezzo“. Część 


orkiestrowa koncertu obejmuje u- 
werturę Mendelssohna. „Hebrydy“, 
powstałą pod wpływem wrażeń, z 
pobytu w Anglji i Szkocji, prze- 
pojoną pierwiastkami poetyckie- 
mi i dążnością do wyzyskania mu- 
ki dla celów ilustracyjnych. Ponu- 
ry nastrój krajobrazu szkockiego 
oddany tu jest zapomocą niskich 
barw erkiesrowych. W programie 
mamy dalej „Niedokończoną sym- 
fonję* Schuberta o ponurym, ta- 
jemrńczym nastroju i dramatycz- 
nym charakterze. 


Supersensacja świata! Doskonały dramat ilustrujący nie» 
słychane przygody sensacyjne „Króla niebieskich ptaków“ 


BRYGIDA HELM 


IWAN MOZŻUCHIN * 


HENRYK GEORGE 
DITA PARLO 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDZ 
10 sierpnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY“ 
ŁÓDŹ 
10 sierpnia 1980r. 


Mecz Hakoahu z ŁTSG. 


odłożony do wtorku 

Z powodu niepogody i fatal- 
fego stanu boiska, zapowiedzia 
ny na dzień wczorajszy mecz 
ŁTSG, — Hakoah (Wiedeń) nie 
odbył się. Wiedeńczycy grają 
z ŁTSG. we wtorek na boisku 
LKS-u. 


I międzynarodowy 


motocyklowy zjazd 
gwiaździsty do Łodzi 

Jak już donosiliśmy, łódzki 
$. S. „Union“ urządza w dniach 
15 — 17 b. m. zjazd gwiaździ- 
sty do Łodzi, który nosi cha- 
rakter międzynarodowy. Do 
dnia dzisiejszego zgłosiło się 
186 uczestników, w tem 38 za» 
granicznych, z Belgji, Francji, 
Austrji i Niemiec. Ponieważ ter 
min składania zgłoszeń dla za- 
miejscowych 
klubów przesunięty został do 
dnia 12 b, m. przypuszczać. na- 
leży, iż cyfra obecna uczestni- 
ków się powiększy, tembar- 
dziej, iż liczba wysłanych zgło- 
szeń jest podwójna. Kilkunastu 
uczestników łódzkich S. S, U. 
nion wyjeżdża już z Łodzi w 
najbliższych dniach, by móc za- 
granicą z obranych przez siebie 
punktów startować, 


Zahawa sportowa 


tow. gimn Sokół 

W niedzielę, 
Tow. gimn. Sokół II urządza w 
parku Juljanów drugą wielką za 
bawę sportową. 

Program 

1) Bieg trzy kilometr, panów do 
stępny dla wszystkich (dla pierw- 
szych trzech żetony). 

R) Ówiczenia na przyrządach. 

9) Boks: udział biorą najlepsi 
pięściarze „Bokoła* łódzkiego. 

4) Dźwiganie ciężarów. 

5) Piramidy w świetle ogni 
Sztucznych. 

6) Strzelanie z flowerów do tar 
ezy za nagrodami. 

7) Mecz w koszykówkę Sokół I 
»— YMCA. 

W międzyczasie szereg atrakcji, 
łódki, huśtawki itd. Orkiestra, — 
Cukiernia, Restauracja. Tańce. — 
Początek o godz. 14. Park otwar- 
ty od godz. 7. 

W razie niepogody zabawa od- 
będzie się dnia 15 sierpnią. 


"= 


Dr. med. 


4. DATYNER 


powrócił 


Piramowicza 2 tel. 148-95 


Choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 


Godz. przyjęć od 9—10 i od 6—8 w. 
DOCODODOCODCODCOOOOCOOOOCC 


PIEGI, 


łółte plamy, opaleniznę i wszelkie 
|nne nieczystości cery usuwa w ciągu 
ilku dni a gwarancją za skutecz: 


c „ADA“ 


Por 43 


Cena słoika zł. 2. Do nabycia w ap- 
tekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach. 


6.857.399 


cleganckich Pa W Post 


używa do pielęgnowania swoich ko 
browych pac R? najdoskonalszy 


„DERMASOL" 


Jeden płyn do wszystkich kolorów. 
Do nabycia w pierwszorzędnych dro- 
gerjach i składach obuwia. 7033-2 


i zagranicznych | mtr. 


Wczorajsze wyścigi konne 


Dużo niespodzianek ma íorze 


ostatnim — 46 zł. Największą nie- 
spodzianką była łatwa wygrana 
Klaryki o 3 długości. 

GONITWA I. 

Nagroda 1,800 zł. Dystans 2100 
mtr. 

Wygrywa po walce na prostej 
o łeb Aranka, Olszowskiego przed 
w piatym — 40 zł, za Moją Mi- |Figaro, st. „Lubicz“. 3) Hospodar, 
łą w szóstym — 44 zł, za Klarykę |4) Anier. Czas 2 min. 28 sek, Tot. 
— 67 zł, a. za Semper Idem w |zw. 43 zł, franc. 16 i 13 zł. 


Zwolennicy „totka“ mieli wczo- 
raj swój dobry dzień. Tor bardzo 
ciężki, wskutek uporczywego desz 
czu zwiastował dużo „fuksów*, I 
rzeczywiście prawie we wszyst- 
kich gonitwach notowano duże 
wypłaty. Za  Aramkę płacono w 
pierwszym biegu 48 zł, za Imre 


GONITWA II. 

Nagroda 1,200 zł. Dystans 2100 
mtr, 

Wygrywa łatwo o 2 dlugości w 
czasie 2 min. 39 sek. Esperanto, 
Łyżwińskiego, 2) Tamerlan, 3) Mu 
chomor, 4) Fatma. Wycofane: Gar 
gazon, Dalia i Resonance. Tot. zw. 
16 zł, franc. 11 i 13 zł. 

GONITWA III. 
Nagroda 1,000 zł. Gonitwa z 


Program na dzień dzisiejszy 


GONITWA V. 
Nagroda 5,000 zł. Gonitwa z pło- 
tami. Handicap. Dystans 3600 mtr. 


GONITWA 1. 
Nagroda 2,000 zł. Dystans 1200 


Parsifalka kl, kara H. Cichow- 
skiego. 

Biszka kl. kara W, Daszewskie 
go. 

Haneczka kl, kaszt, B. Perctjat 
kowicza. 

Temperament og. gn. st, „Kte- 
ry - Szepietów*. 

Eppur si Muove kl, sk. gn. H. 
Strzemińskiego. 

Impreza kl. gn. K. hr. Zamoy- 


skiego i M. Radwana. 


płotami. Dystans 2400 mtr, 

Wygrywa łatwo finiszem o 4 
długości Tabu II, oficerów K. 0. 
P-u. 2) Coquete, Babeckich, 8) In- 
trygant. Wycofane: Biały Murzyn, 
Filut i Etyl. Czas 3 min. 12 sek. 
Tot. zw. 15 zł. 


GONITWA IV. 

Nagroda 1,500 zł. Dystans 900 
mtr. 

Wygrywa na finiszu o 2 długoś 
ci Jonatan, ofic. 1 pułku Szwole- 
żerów. 2) Sierżant, „Ktery - Sze- 
pietów*. 3) Boer, ofic. 19 p. Ula- 
nów, 4) Parsifalka. 

Wycofane: Margaret ê Eppur si 
Muove. Czas 1 min. 8 sek. Tot, 
29 zł. franc. 12, 15 i 15 zł 


GONITWA V. 
Nagroda 1,800 zł. Gonitwa 4 
przeszkodami. Dystans 3600 mtr. 
Wygrywa łatwo o 4 długości w 
czasie 5 min. 48 sek. Imre, Broni- 
kowskiego przed Caraibe, Róm- 
mla, 8) Labora, 4) Boston. Ferezja 


ZW. 


dnia 10 sierpnia j 


Jowisz IL og. kaszt. K. i S. En-| Gewont II og. gn. Grona ofice- 

derów. rów 9-go pułku Strzelców -Kon- 
GONITWA II. nych. 
Nagroda 1,200 zł. Dystans 1600 Imre og. kaszt. $. Bronikowskie 
EJ sn 

mtr. = 

Radlok og. c. gn. 5. Bronikow- Con Amore kl, sk. gn. T. Przy- 
skiego. łęckiego. K 

Fanfara III kl. kaszt. A. Possar |, Fan Leon og, c. gn. S. Dowgiał- 
towej ło i A. Juścińskiego. 

Dalia kl. kaszt. K. Dzierzbie. | , PSKapada kl. sk. gn. W. Daszew 
Mesa skiego. 

Garaik og. gu. H. Strzemiń- Bąkarat og. kaszt. Z. Cierpickie 
skiego. go. 


Kinmal og. gn. W. Mirnego. 


zakulała i biegu nie ukończyła, 
Wycofane; Jemioła II i Polish 
Tot. zw. 40 zł., franc. 15 i 18 zł 
GONITWA VI. 
Nagroda 2,100 zł. Dystans 1600 


Blondyna Il*Kkl. gn. K. i S. En- 
derów. 
GONITWA VIII 
Nagroda 1,500 zł. Dystans 2100 
mir. 


Iryda kl. gn. H. Cichowskiego. 


Coquette kl. gn. M. i T; Babec- Jemioła II kl. gn. Grona ofie. 


1-go- pułku Uł. Krechowieckich. 


kich. 
t „| Alfa TI kl. gn. P. Abramowicza. 
pi Rekord og.: gn. nt. „Który - Sze Essauł og. kaszt. 8, Bronikow- 
23 skiego. 
piae. B. W. ki. gn. B. Pa GONITWA VI. 
-„.| Nagroda 6,000 zł. Handicap. Dy- 
Mrok kl. kasst, B. Perotjatko 2400 mir. 


Alembik og. kary W. Andersa. 

Maur og. kaszt. st. „Ktory - 
Szepietów*:. 

Guzohan og. ©. 
Enderów. 

Igor og. gn. W. Daszewskiego. 

Neva kl. kasz. Grona oficerów 
19-go pułku Ułanów. 

Colonel og. gn. W. Linhardta. 

Giaur og. sk. gn. 8. Bronikow- 
skiego. 


GONYTWA TH. 
Nagroda 1,000 zł. Gonitwa 1 
przeszkodami. Dystans 3000 mtr. 
Echo wał. gn. J. Sosnowskiego. 
Herold og. gn. Grona ofio. 9-go 
pułku Strzelec. Konnych. 
Bagnet wał. gn. A. Possartowej. 
Picador wał, gn. Grona oficerów 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 
Biały Murzyn og. sk. gn. S. Su- 


kaszt. K.iS 


Gwiazda kl. gn. T. Przyłęcziego 

Morgat B. W. og. ©. gn. T. Fa- 
lewioza. 

Harda kl. kaszt. 
Szepietów”. 

Ghicka kl. gn. B. Peretjatkowi- 
CŁB» 

Haza kl. gm. at. „Lubicz“. 

Murman kit gn. W. Mirnego. 

Galette kl. gm W. Daszewskie- 


st. 


go. 
Semper Idem og. kaszt. J., Ño- 


snowskiego. 


Nasze typy 


Gonitwa IT — Radlok, Coquet- 
te, Stajnia. 


Gonitwa II — Biały Murzyn 

Gonitwa IV — Indjan, Burłaj. 

Gonitwa V — Imre, Eskapada, 
Jemioła. 

Gonitwa VI Stajnia, Guzohan. 


Gonitwa VII — Dres, Eppur si 
Muove, Blondyna II. 
Gonitwa VIII — Harda, Semper 


„Ktery - 


mtr. 

Wygrywa w walce o pół dłu» 
Gargaron. Tot. zw. 48 sł, frane. 
28 i 35 zł. 
gości w czasie 1 min. 55 sek. Moja 
Miła, ofic. 1 p. Szwołeżerów. 2) 
Estramadiura, 3) Impas Qlszow- 
skiego. Wycofane: Figaro, Egmont 
Guzohan i Fanfara IL 

Tot. zw. 44 zł. franc. 21 4 80 ał. 

GONITWA VII. 

Nagroda 1,200 zł. Dystans 1300 
mtr. 

Wygrywa łatwo o 3 długości w 
czasie 1 min. 38 sek. Klarika, Ko» 
wnackiego, 2) Izyda, @ichowskie= 
go, 3) Fanfara WI. Wycofane: Flo- 
ryda, Tamerlan i Orfeja. Tot, rw. 
67 zł., franc. 19, 14 i 13 zł. 

GONITWA VIII. 

Nagroda 1,500 zł, Dystans 1600 
mtr. 

Wygrywa łatwo o 2 


długości 


semper Idem, Sosnowskiego w cza 
sie 1 mim. 55 sek., 


2) Ghicka, 3) 


łockiego. Haga kl. gn. M. t T. Babeckich. 
GONITWA IV. Murman og. gn. W, Mirnego. 
Nagroda 6,000 zł rook Dy-| Madame Bovary kl. kaszt, st. 
stans 2400 mtr. „Ktery - Szepietów*, 
Blue Boy.og. c. gn. K. Dzierz- | Paroman og. kaszt. . Pertjatko- 
biekiego. iwicza. 
Locarno og. kaszt. M. Butkiewi- GONITWA VII 


CZA, 
Burłaj og. e. gn. st. 
Szepietów*. 


„Ktery - 


Indian og. kaszt. K. i 8. Ende- |1-go pułku Szwoleżerów. 


rów. 
Nil og. kaszt: T. Przyłęckiego. 


Nagroda 1,500 zł. Dystans 900 
mtr. 

Dres og. gn. Grona oficerów 
Gazella kl. gn. J. Łaszkiewicza. 
"Harfa II kl gm. J. Łyżwińskie- 


sesli Ghicka. 


Bigong; 


Motorzyści pO w Łodzi 


Specjalny komitet urządza uroczyste 
przyjęcie gości 


Bacarat og. gn. L. Morzyckiego. | go. 


W. K. S. -- Hakoah 7:0 (4:0) 


Katastrofalna klęska biało-niebieskich 


Wczorajszy mecz o mistrzo-| Ogółnie biorąc, gra stała ną 
stwo A-klasy zakończył gię wy- | niskim poziomie, do czego przy 
sokocyfrowem zwycięstwem | czyniło się w znacznym stopniu 
wojskowych, Do przerwy W. K. |rozmokłe, wskutek uporczywe- 
S., grając z wiatrem, zdobywa |go deszczu, boisko. 

w równych odstępach czasu Sędziował p. Otto dość do- 


cztery bramki, z których łwią | brze. Publiczności niewiele. 
jedną  lewoskrzydłowy. Po 

przerwie Hakoah mie potrafił 

zbytnio, zyskują jeszeze trzy |IDziś w ie Ż o 4 pp. 1 8.15 w. 


część zdobył Klimczak (trzy) i 

BYR AMARANT 
wyoovsyesas gry z wiatrem, a 
pumkty, nie wykorzystując rzu | Ostatnie przedstaw. 


W dniu wczorajszym specjal- 
nie zorganizowany komitet 
przyjęcia motorzystów palestyń 
skich zarządził przyjęcie gości 
z następującym programem: 

Godz. 15— przywitanie przez 
przedstawicieli komitetu u ro- 
gatek miasta. Godz. 15,15 — 
uroczysty wjazd do miasta mo- 
tocyklistów odprowadzanych 
przez orkiestrę i delegacje klu- 
bów. Zbiórka odbędzie się w 
lokalu „Bar Kochby* punktu- 
alnie o 14-ej, skąd nastąpi wy- 
jazd. Godz. 17 — uroczysta a: 
kaderaji w Filharmonji z udzia 
łem przedstawicieli władz rzą- 
dowych, 

W związku z powyższemi u- 
roczystościami komitet przyję: 


kretarjat komitetu (Kolejna 5 
między godz. 10 — 11. 

W związku z przyjazdem ma 
torzystów palestyńskich, egze- 
kutywa łódzka wszechświatowe 
go związku „Makabi* uprasza 
stowarzyszenia: Bar Kechba, 
Hakoah, Kadimah, Hasmonea i 
Trumpfeldor do wzięcia udzia- 
ła w akademji, która odbędzie 
się w Filharmonji o godz. 17. 

Informacji udziela sekretarz 
komitetu w lokalu Bar Kochby 
od 10 do 12, tel, 191-65. 


Oczyszczajcie i odświeżajcie po- 
wietrze w Waszych mieszkaniach. 
biurach, ubikacjach i t d, słynnym 
preparatem samodezynfskującym 


skowych, którzy przewyższali 
swego przeciwnika 

wszystkiem startem do piłki i 
iej opanowaniem, 


pod ma- | Nowi ści, 
kiem zupełnej przewagi woj- EG kaj sensacja 


Zmiana programu 


sacja Paf I Patachon 


w swych kinowych kreacjach. 
Pełny program cyrku. Dziś dzikie 
zwierzęte, rasowe konie, gnep Eddi 
eo i Vio 
Atrakcie wszelkiego kodiak 


cia wzywa wszystkie korpora- m 
cje rzemieślnicze, stowarzysze- 
nia sportowe i młodzieży o wy: 
delegowanie swych przedstawi- 
cieli ze sztandarami na akade- 
mię. Bilety wejścia wydaje se 


jest przes 


„A AN l E i 0“ midi A eri In- 
stytucje Państwowe i Komunalne 


Do nabycia w piorwarazzędnoch 
droderiacie 


„GŁUS PORANNY” 


ŁÓDŹ 
10 sierpnia 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


10 sierpnia 1930 r. 


Upadii się układają 


Firmie „Józef Richter" przedłużono odroczenie wypłat 


Na osłatniej sesji sądu han- 
dlowego rozpoznawano nastę- 
pujące sprawy: 

W dniu 6 maja r. b. sąd okrę 
gowy- udzielił firmie „Zakłady 
przemysłu włókienniczego Jó- 
zef Richier w Łodzi, sp. ake“ 
odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy, t. j. do dniu 6 
sierpnia 1930 r. 

Jak widać ze sprawozdań 
miesięcznych nadzorców stan 
firmy, dzięki odroczeniu wy- 
plai, volepszył się nieco, jed- 
nak daleko jeszcze do calkowi- 
tej sanacji. Fabryka w pierw- 
szym okresie odroczenia wy* 
płat zatrudniała okoła 600 ra- 
botników. 

Sąd przedłużył firmie odro- 
czenie wypłat na dalsze trzy 
miesiące, t. j. do dnia 6 listo- 
pada 1980 r. 

x ję A 

W styczniu r, b. ndzielono 
odroczenia wypłat na przecig 
3 miesięcy Iekowi Berowi Lew- 
kowiczowi, prowadzącemu fa- 
brykę wyrobów dzianych i tka 
nych w Łodzi przy ul, Aleksan 
dryjskiej nr. 2. 

W kwietniu r. b. Lewkowicz 
wystąpił zpropozycją układową 
w ten sposób, że spłatę zmniej- 
szonych o 30 proc, należności 
uiści w ciągu dwuch lat w ra- 
tach równomiernych, przytem 
pierwsza rata płatna miała być 
w ciągu trzech miesięcy od da- 
ty zatwierdzenia układu przez 
sąd. Sąd w dniu 29 kwietnia te 
goż roku zarządził otwarcie pd 
stępowania układowego. 

Na zebraniu wierzycieli % 
dniu 30 lipca r. b, Lewkowicz 
zawarł układ ze swymi wierzy. 
cielami na warunkach następu 
jacych: Lewkowicz zapłaci 
swoim wierzycielom 70 prac, 
wszystkich należności w nastę- 
pujących ratach: 20 proc. w 
sześć miesięcy po zatwierdze- 
niu układu przez sąd, 1h proc. 
— w 12 miesięcy, 20 proc. w 
18 miesięcy i 15 proc. — w 24 
miesiące od zatwierdzenia ukła 
du — wszystko bez potrzeby 
pozostawienia w zwłoce. Wszy 
scy wierzyciele, zgłoszeni i 
przyjęci do masy zgodzili się 
na powyższe propozycje. Sąd 
układ ten zatwierdził. l 


Firmie „Paweł Bartosz i 
R-ka“ zakład elektrotechniczny 
w Łodzi, przy ulicy Piotrkow- 
skiej nr. 30, w dniu 4 czerwca 
1929 r. ogłoszono upadłość. Su- 
ma sprawdzonych i przyjętych 
do masy wierzytelności wynosi 
40.000 zł. 


Na zebraniu wierzycieli w 
dn. 30 czerwca r. b, upadły Bar 
tosz zaproponował następujące 
warunki układowe: spłacenie 
wszystkich przyjętych wierzy- 
telności w wysokości 10 proc., 
z których 5 proc. płatne bedą 
po roku, liczące od daty zatwier 
dzenia układu, następne zaś 5 
zwoc po upływie półtora toku 
od tei samej daly. 

Za układem głosowało 7 wie- 
rzycieli na sumę 31,000 złot., 
zaś przeciwko układowi 2 wie- 
rzycieli na sumę 1380 złotych, 
a zatem układ został przyjęty. 

Sad na ostatniem swem po- 
siedzeniu układ. ten, zatwierdził. 

W lutym r, b, ogłoszono upa- 
dłość  Jakóbowi Tajblimowi, 
handlującenm mam.fakturą w 


Nowy podatek czyńszowy 


Łodzi przy ul. Nowomiejskiej 
17. Postanowiono wówczas o- 
sądzić upadłego w areszcie dla 
dłużników. W międzyczasie u- 
padły otrzymał głejt. 

Na zebraniu wierzycieli w d. 
22 lipca r. b. upadły Tajblim 
wystąpił z propozycją układo- 
wą w ten sposób, że spłaci 15 
proc. przyjętych wierzytelności 
w 8 ratach półrocznych, poczy: 
nając od chwili uprawomocnie 
nia się wyroku, zatwierdzające 
go układ, z zabezpieczeniem hi- 
potecznem na żądanie wierzy- 
cieli. Za układem wypowiedzia 
ło się 28 wierzycieli na łączmą 
sumę 150.000 zł. zaś przeciw- 
ko układowi 3 wierzycieli na 
sumę 21.000 zł., wobec czego u- 
kład został przyjęty. 

Sąd układ ten zatwierdził. 


ma stanowić podstawę budowy tanich mieszkań 


Związek izb przemysłowo-handla 
wych Polski złożył w tych dniach 
czynnikom miarodajnym projekt 
budownictwa tanich mieszkań, któ 
reby było skoncentrowane w „po 
wszechnym zakładzie budownic- 
twa mieszkaniowego, Ogólne tezy 
projektu oparte są na rezolucjach 
zjazdu miast polskich, odbytego w 
czerwcu r. b, Izby proponują wpro 
wadzenie nowego podatku domo- 
wo-czynszowego, któryby został 
osiągnięty przez podwyższenie ceń 
komornego. Podatek ten stanowił- 
by 80 proc. wpływów. Z dniem 1 


stycznia 1931 r. rozpoczętoby stop 
niowe podwyższanie komornego 0 
3 proc. kwartalnie aż do osiągnię- 
cia 172 proc. zasadniczych stawek 
komornego ustalonych przez usta- 
wę o ochronie lokatorów. Prócz 
podatku domowo-czynszowego źró 
dłem kredytów zakładów budo- 
wnietwa byłyby dotacje skarbu 
państwa i oprocentowanie udzieło- 
nych pożyczek. Zakład budownic- 
twa posiadałby oddzłały na całej 
prowincji. Udzielałby on pożyczek 
na budowę domów mieszkalnych, 


Notowania bawełny 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL. Amerykańska: 
sierpień 6,94 wrzesień 6,73, paž- 
dziernik 6,75 listopad 6,79 gru- 
dzień 6,77 styczeń 6,80 luty 6,32 
marzec 6.87 kwiecień 6,89 maj 
6.93 czerwiec 6,95 lipiec 6,98 loco 

7,54. 


Egipska: 

lipiec 10,87 listopad 10,98 gru- 
dzień 11,02 styczeń 11,21 marzec 
11,48 maj 11,59 loco 12,85, 


NOWY JORK. Amerykańska, 

Kontrakty: październik 12,38 li 
stopad 12,40 grudzień 12,51 sty- 
czeń 12,61 luty 12,64 marzec 12,77 
kwiecień 12,84 maj 12,98 czer- 
wieć 12,93 lipec 18— 

Zamknięcie: sierpień 12,28 wrze 
sień 12,42 październik 12,58 listo- 


TEZA TZNUCY OE E ZOZ ZOT YZ TEDYEIZA 


zwykłym arkuszu 


składać można zeznania o obrocie 


Pod adresem łódzkich związków 
kupieckich nadszedł w dniu wczo- 
rajszym okółnik od centrali war- 
szawskiej, wyjaśniający jedną ze 
spornych spraw między władzami 
podatkowemi a płatnikami, 

Zdarzało się często w praktyce 
codziennej, że poszczególne urzę- 
dy skarbowe kwestjonowały zazna 
nia o dokonanym przez kupców 
obrocie, o ile zeznania te składane 
były na zwykłych arkuszach pa- 
pieru, a nie na oficjalnych formu- 
larzach urzędów. 

Otóż władze skarbowe w Warsza 
wie wyjaśniły centralnym związ- 
kon kupieckim, że tego rodzaju 
traktowanie zeznań jest niezgodne 
u Htęrg ustawy. Kwestja ta zasta- 


ła już zresztą niejednokrotnie prze 
sądzona przez najwyższy trybu- 
nat administracyjny, który orzekł, 
że zeznanie o obrocie, złożone na 
zwykłym papierze, jest równo- 
znaczne z zeznaniem, złożonem na 
formularzu, jednakże pod warun- 
kiem, że zawierać ono będzie 
wszystkie punkty, przewidziane na 
oficjalnych formularzach. 


W pierwszym rzędzie musi ono 
zawierać oświadczenie płatnika, 
że dane cyfrowe zgadzają się z 
prawdą 1 są złożone zgodnie z 
jego sumieniem. Bez tej adnotacji 
zeznanie traci charakter deklara- 
cji i tem samem staje się nieważ- 
ne. (d) 


pad 12,62 grudzień 12,72 styczeń 
12,80 loco 18,55. 


Złoty zagranicą 
Londyn 43,41 Paryż 285.50 Pra 
ga 377,25 Wiedeń czeki 79,21 Wie 
deń banknoty 79,15 Zurych 57,70 
Berlin 46,75 Berlin wypł. na War 
szawę 46,82 i pół, Katowice i Poz 

znań 46,85, Nowy Jork 11,23. 


Koncenfracja hanków 
we Włoszech 


Między bankiem „Credito Italia 
no“ a „Banca Nazionale de Credi 
to“ oraz podległemi im instytucja 
mi finansowemi zawarta zosia fu 
zja, która obejmuje również „Insti 
tuto Finanziario Nazionale“ oraz 
Compagnia Finanziara Nazionale“. 


W świetle cyfr fuzja przedsta- 
wia się następująco: Credito Italia 
no rozporządza kapitałem 400 mi- 
ljonów. lirów, złożonym z kapitału 
wpłaconego 354,777,000 lirów oraz 
z 190 miljonów litrów rezerw. Po- 
łączone z Credito Italiano Naro- 
dowe Towarzystwo Finansowe 
(Compagnia Finanziaria Naziona- 
le) posiada 156 miljonów lirów 
kapitału. Narodowy Bank Kredy- 
towy posłada kapitału 300 miljo- 
nów lirów i 500 miljonów lirów 
rezerw, a połączony 2 tym ban- 
kiem Narodowy Instytut Finanso- 
wy Instituto Finanziaro Naziona- 
ie) posiada 75 miljonów lfrów ka- 
pitału. Biorąc ponadto pod uwa- 
gę rezerwy Narodowego Towarzy- 
stwa Finansowego 1 Narodowego 
Instytutu Finansowego otrzymamy 
w ogólnej sumie kapitał jednego 
mitjarda stu miljonów lirów. 


Notatki gospodarcze 


Kryzys w przemyśle 
włókienniczym w Szwaj- 
carji 

Ww przemyśle  jedwabniczym 
szwajcarskim panuje już od dłuż- 
szego czasu kryzys, skutkiem któ- 
rego ograniczono znacznie produk 
cję. To samo zjawisko występuje 
obecnie w przemyśle bawełnianym 
który ograniczył czas pracy do 4 
dni w tygodniu, zaś w sierpniu 
produkcja ma być wogóle przer- 
wana na przeciąg 2 tygodni. 


Egipska bawełna 


Życie gospodarcze Egiptu wcho 
dzi w fazę depresji, obejmującej 
stopniowo poszczególne gałęzie 
produkcji i handlu, zwłaszcza zaś 
najsilniej daje się odczuć w zakre- 
sie wytwórczości bawełny, która 
stanowi główny artykuł eksporto- 
wy (ok. 80 proc. wartości ekspor- 
tu). 

Spadek cen bawełny, wywołany 
nadprodukcją bawełny w Egipcie 
i dekonjunkturą światową, zmusił 
rząd egipski do  interwenjowania 
w tej sprawie, co wyraziło się w 
zakupieniu bawełny na sumę ca. 
14 miljonów funtów eg. Akcja rzą 
du egipskiego nie ' powstrzymała 
„jednak dalszego spadku cen, kry- 
zys trwą nadal, a przyczyn jego 
należy szukać z jednej strony we 


| właściwościach gleby, polegają- 


jc na degenerowaniu się gatun- 


ków upraw z biegiem czasu, z dru 
giej zaś strony we wzrastającej 
produkcji ogólnoświatowej — przy 
jednoczesnym spadku  konsumcji, 
wywołanym  przesileniem gospo- 
darczem we wszystkich niemal kra 


jach. Największy konsument ba- 
wełny egipskiej, — przemysł an- 
glelski, przeżywa kryzys, drugi 


zaś z rzędu odbiorca Egiptu — 
przemysł amerykański, odpadnie 
w znacznej mierze wobec wprowa- 
dzenia nowej taryfy celnej w Sta- 
nach Zjednoczonych, Sfery załnte- 
resowane i rząd egipski poświęca- 
ja zagadnieniu uregulowania tej 
kwestji wiele uwag, jednak depre 
sja gospodarcza trwa nadal, wywo 
łując zmniejszenie się siły nabyw- 
czej ludności, kurczenie obrotów 
handlowych, wzrost upadłości i 
protestów wekslowych oraz cia- 
snotę na rynku pieniężnym. 


Ford we Włoszech 


Według informacji ze źródeł 
szwajcarskich dobiegają już końca 
pertraktacje Forda z zarządem 
włoskiej fabryki automobiłów w 
Mediolanie p. f. „Isotta Fraschi- 
ni“, Fabryka włoska ma produko- 
wać wozy Forda, Ford zaś nate- 
dzie udziały w fabryce włoskiej 
do wysokości 40 proc. kapitału za 
kładowego. 


Płace robotników 
amerykańskich 


Według statystyk urzędowych 
przeciętna płaca robotnika amery- 
kańskiego za godzinę pracy Wyno- 
siła w r. 1929 58 centów. Najniżej 
opłacani byli robotnicy w przemy- 
śle bawełnianym w Stanach po- 
łudniowych (32 c.) a najwyżej ze- 
cerzy (88 c.) Zarobki tygodniowe 
najniższe (przemysł bawełniany) 
wynosiły 13,60 dol., najwyższe (ze 
cerzy) wynosiły 40,29 dol. W po- 
równaiu z płacami przedwojenne- 
mi (r. 1914) płace kolejarzy zwię- 


kszyły się o 152 proc. robotników 
przemysłowych o 137 proc, a w 
rolnictwie o 66 proc. W stosunku 
jednak do wzrostu cen artykułów 
pierwszej potrzeby, odzieży itá. 
płace robotników amerykańskich 
były większe w r. 1929 w stosun 
ku do r. 1914 przeciętnłe o 35 — 
40 proc, 


Ulgi ceine na maszyny 


Minister skarbu polecił przy sa- 
łatwianiu podań o ulgi eelne na 
maszyny niewyrabiane w kraju sto 
sować w ciągu pół roku od dnia 
22 lipca 1930 roku tytułem próby 
następujące zasady! 


Pozwolenia na zastosowanie nig 
celnych mają być wydawane dla 
wszelkich maszyn i aparatów nie- 
wyrabianych w Polsce, a pocho- 
dzących z krajów, które zawarły = 
Polską traktaty handlowe. Niewy- 
rabialność w kraju stwierdzona 
bądzie na podstawie zaświadczeń 
polskiego związku przemysłowców 
metalowych przez ministerstwo 
przemysłu i handla. 


W następujących wypadkach 
ulgi celne nie będą udzielanet 


1) dla maszyn w przemysłach: 
cukierniczym, wyrobu czekolady, 
drożdżowniczym,  browarniczym, 
w ryżowniach, fabrykach wódek i 
likierów, pralniach ł farbiarniack 
mechanicznych oraz na drobnę ma 
szyny mleczarskiej 


2) gdy cło nie przenosi 20 proe. 
ad vałorem; 


3) w odniesieniu do maszyn uży 
wanych. 

Co do udzielania ulg eelnych na 
maszyny, pochodzące s krajów, 
które nie zawarły z Polską trakta- 
tów handlowych, będą mogły być 
czynione wyjątki, o ilo zostanie 
udowodnione w sposób miewątplł- 
wy, że sprowadzenie tych maszyn, 
z krajów nietraktowanych wpłynie 
na zwiększenie eksportu lub 
zmniejszenie importu artykułów, 
do wyrobu których zostały spro- 
wadzone. 


Tak samo będą mogły być crys 
nione wyjątki od zasady nieudzia- 
lania ulgi celnej w wypadkach, 
gdy cło nie przenosi 15 proc, ad 
valorem, w szczególności w odnio- 
sieniu do zakładów o rzemieślnł- 
czym typie produkcji, lub zbliżo+ 
nym do tego typu, jak np, w prze 
myśle konfekcyjnym, drobnym che 
micznym, zabawkarskim itp. 


Porozumienie włoskich 
fabryk bawełnianych 


Szereg wielkich fabryk hawek 
nianych, stojących blisko Banca 
Commerciale Italianas, zawar? 
wspólność interesów celem przeła- 
mańia istniejącego kryzysu. Poro- 
zumienie przeprowadzić ma racjo- 
nalizację zjednoczonych fabryk i 
uregulowanie rynku. Trzy z po- 
śród związanych fabryk utwarzy. 
ły wspócć <=adsjehiorstwo, ki. 
rego zadaniem będzie zargąd i Min 


wadzenie sprzedaży ich produi- 
tów. 
Porozumienie włoskich fabryk 


bawełnianych, w których zaanga- 
żowane są kacitaly Banca Commer 
ciale Italiana, jest intecesujące dia 
polskiego przeniysłu w/d<slannicze- 
go z tego względu, ġe beni ten 
ostatnio zaznyzżował się finti- 
wo w jednej z większych kdo” ©! 
firm bawelrianv*h 
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JEDYNE MIEJSCE POD WZGLĘDEM ZDROWOTNYM W POLSCE. 


PARCELE W GELCHATOWIE-DWORZE 


TREE DEO BATEA BETA ES GRZE l SET: ORO TSA GZ CZAT WOTA DANA 
„Tango spo pełne P igp aen a ONET: suche piaszczyste |] Niezależnie od pobudowanych ` 
Gra, która fascynuje 1 porywa M tereny obejmujące kilkanaście 4 domków letniskowych, w któ- f 
M tysięcy hektarów leśnych, wy- rych nabywcy parcel już za 


= J 
pola Negri Ù lacznie sosnowych, dają maksi- mieszkują. jest projektowana f 
| ji owi budowa Ssanatorjum, 


mum gwarancji dla uzdrowie- urzą- f 


śpiewa 4 nia organizmu. dzenie ogólnego placu ten- f sę KAŻDY ŻĄDANY KOLOR" 
i | i i s R ARANCIA NIESZKODLIWY 
EP EIR NAE TE Ù Mimo wyjątkowo suchego nisowego, łazienek, i ogól- | RARE ZZA ROAD 
produkcji p; 7 4 terenu i plaży słonecznej po- nej plaży słonecznej. § 0 


M łożonej na wybitnie pia- 8 Niebywale dogodne warunki f 
fszczystym wzgórzu, | aprowizacyjne, wygodna f 


Ñ znajdujące się tuż stawy: komunikacja, połączenie. z BACINDŚĆ r 

Ñ oraz strumień wody bieżą- telefoniczne z Łodzią i bu- f 4 | Bocian NI Mia 

cej dają możność ko- dowanie dalszych domków f/ i 

Noa z kąpieli. letniskowych po cenief sy moe pał 
m 


bezkonkurencyjnej na f || polne niemowięcą? 


przystępnych warunkach JĄ i. Do nabycia u 


świadczą o rychłem roz- ff d 1. FRYMERA 


woju kolonji parcela- f W| Piotrkowska Nr. 75 


ULICA 


PIĘKNI DW 


Dzieje kobiety. upadłej, którą miłość 
wznosi z otc łani ku światłu. Wielki 
ees stolia europejskich i świetny 
umf znakomitej rodaczki Poli Negri, 


Komunikacja 7 RAZY 
4 dziennie z Łodzi i Pa- 
Ù bjanic do Bełchatowa 


jakiej jeszcza nie widzieliście. | 4: z powrotem. cyjnej Bełchatowa. 8 py |Filje Piotrkowska 112 
A s 5 z Piotrkowska 148 
Nad program: | ei wicie oo iw ; 
ie Mir. kw. lasu od 20 do 40 lat sprzedaje się od 22 do 35 groszy. Domek kom- = 
Dodatek Fieischerowski pletnie wykończony składający się z trzech pokoi i kuchni, przedpokoju i we- Pi RE, mod: z 
Początek seansów w dni randy, kryty papą na murowanym fundamencie kosztuje zł. 2900, ać | A ia: l 
powszednie o godz. 6-ej, Łaskawe zgłoszenia do pełnomocnika w biurze „OBRONA“, ul. Andrzeja L. 44 k | sp | 
w sob., niedz. i święta TA Nr. telefonu 147-57 w godzinach od 10—1 i od 5—7.30 popołudniu. r ; ep i 
o godz. 4-6] pp. OE" = JAR AA JJ Z ARARE WEAR W: zyc © w 
JEGOGODOOODOGOCCODOGOOCO SE ZĘ POI 7 ję wz i a E E EE e G -= STOMATOLOG 
Warszawski Teatr Rewji | nę00000000081000300000005 Ak ETET I] Go rzy 
a gulacja zę 
zł 1 929 r. Rentgenodjagnostyka 


CHLIK” y a a 
„CHO at Doris | f) J F T T NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO S) Uni. „| EEE" 
] i Powiatowego w Ło 
w ace 1 izka: +4 DODATKÓW KRAWIECKICH 6 © || 
Oana proteu p | KAMIŃSKI „sed: zatoce, «| DI. JI ODÓRÓWOLIK 


powtórzenie 2-go programu p.t 


EA. mank polera po cenach najniższych wszlkiepodszewki Eea TE | choroby skóme i weneryczne 
SKIE NE KAMI: 3 EEG 


zagranicznych jak np. Ust, Post. Cyw. | KAROLA 26; TRL. 118-04 


e Ogłasza, zie 
Arcywesoła rewja w 2 częściach — nabyć można ŻA rja zaw ck że w dniu powroci i. 
13 obrazach ajtaniej i paga o 
nad 


28 sierpnia 
Sztywne płótno Rękawowe 


UDZIAŁ BIORĄ: 1930 roku od go- 


odniej d 10 Doktór 
M. PRA Żukowska, L. = EN Rz Watalina Kieszeniowe i inne v tod, „Przy, x i 
Orlińska, T. Morozowa oraz pp. s : A sky Wi R KROWYSKI 
J. Darski, F. Kalinowski, Wii DOBRO UWAGĄ: Proszę zwrócić uwagę na adres Ogrodowa 5. $ 3i sicsono | BA Ga SAA i 
© 


t © 
Boruński, J. Szyndler i Niksarski „DOBRO?OL daż przez licytacją CEGIELNIANA 25, TEL 126-97 


A i Łódź ruckomoś R ae; E 
a Piotrkowska 73 | co 06% | powrócił 


iskładających się | Specjalleta chorób akórnych 


B©00090009081029000080 ecane 
z mebli, warszta- i wenarycznych 6800 


tów mechanicz- LEDZENIE GWIATŁBM, 
ag isc Z nych, wina, wódek DJATERMIA 
wu aa i likierów (lampą kwarcowa) 


oszacowanych na Badanie kew! | wydsłelin. 


Skecze, inscenizacje, tańce, hu- : 
mor, satyra, aktualności i t. d, ERY 
Reż.: F. Kalinowski i J. Darski.| | 
Zapowiada: W. Boruński RZEERYZRINSCH 
Kier. muz. C. Kantor. DR. MED. 


Dekoracje: Nowakowski. tkanin bawełnianych i t. zw. „Braki“ ZE ECM Przęfmoje od 8—2 i od 6—0. 
N R done n ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla LT i a peih PG 2 STN 
c e rzedstawien o g. w, *1. 7 Ą j 
j p mililit od 1 do 2 zł. UROŁOG. = urzędników biur owych e. t. c. L, Naborowski odństelna pocashsinia. 
Choroby rek po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 
pocherza i $ 58 
PORADNIA zai, KONSUM „PRACA 
Fr. an s 
15 (Dztelno) „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY Kab Zawodowa ZEkio 
W | | i R | | nill INN telofon 144-10. Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. y , 
N. B. Dla NPOSPARERNZZY Z WOACY A Tow. Szerzenia Pracy Zawod, wśród Kobiet Żyd 
Lekarzy-specjalistów © apreis na Maty miesięczne. 07 w Łodzi, Wólczańska 21, tel. 167-15. 
Zawadzka 1 r i Przyjmuje się zapisy na nast. działy; 
TEL. 20548 1. Krawiectwo damskie 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 2. Bieliźniarstwo 
11—12 ) przyjmuję 3. Ręczne robóty 
3— 3 ) kobieta—iekarz EN = pipa 
dzielęiświęta od 9—2 pp, ~ Manicure 
A> R DRUCIANE 6. Grorseciarstwo 14254 
leczenie chorób 
Parkany, cię j + 7, Modniarstwo-kapelusza 


wenerycznych i skórnych | | Tkaniny, Gasy 


Badanie krwi i wydaielin na || Babitz“ do robót 


H a H Informacji udziela sekretarjat od 9—1 pp. i od 3—7 w 
kr mimi ||] z farbiarnią i kotłem r 
| . e 4 i m j 
konsula Ez rolada a wyka po aż poszukiwany. eż SEKRETARJA 


| kamanta kassa „_ || Rodoli Jung |] Qia sub, „H. A do Adm. „Głosu Porina PASTWOWEJ WAGI Włókienniczej 


NOO lekarska mm 
a poczekalnia dla. Kobiek | |; „46, Wóloxańska w ŁODZI 
161, tel. 128-97. 
przyjmuje codziennie, prócz niedziej i i świąt, od godz, 


PORADA 3 Zł 323 
10 rano do 1 popołudniu zapis kandydatów na I kurs 


WYDZIAŁU GLEKTRYCZNEGO. 


Wymagany wiek nie wyżej 19 lat życia i świadectwa 
ukończenia 6 klas szkoły państwowej. lub posiadającej 
prawa szkół państwowych, szkoły średniej 'ogólnakształ- 
cącej. Kurs trwa 3 lata. 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi telet. 10-14 
Pogotowie elektrane 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


R Naprawa natychmiastowa 29 


pc LOKAL l miw, Łagunowski 


loli "ANĄ powierzchnia: 2335 metr. kw. | Specjalista chorób skórnych, wene- 
okien: 12 (z dwóch stron łącznie) rpasnych i moczopłciowych 
rowadułł się na ul. 


centralne ogrzewanie, nadający | +», POP 
Ul. Nieszawka się na biuro i skład, ul. Piotr- dob RE Cy CH ZO 


dom kowską obok Narutowicza. He rych kę 830 40 1080 saadi od 
: Wiadomość: tel. 110:72, godz. |1-el do PP» O o 8.59 wiace, 
Krajewskiego |10—1 pp. 4—7 w. 6959-3 | ” nedatele i Święta od 10 do 1-oj 


Kandydaci zdają egzamin sprawdzający z matema- 
tyki, języka polskiego i- rysunku* odręcznego, przytem 
podlegają badaniom  psychotechnicznym. Maturzyści 
szkół średnich ogólnokształcących są przyjmowani na 
l kurs bez egzaminu 6645—53 
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KLINIKA BILANS Penice EE 


zbalałe stepy 


„SANAT O« iii bak Kanilowazenyslowego, $p, Mr. v biais Jomo PADWIE 


Gdzie niema, wysyłamy 
ocztą po wpłaceniu na 
xk O 


ODDZIAŁU W ŁODZI 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 _ na dzień 1 lipca 1930 r. A onto Pa 
0 WKiaca STAN CZYNNY STAN BIERNY ||- ORZEZWIAJĄCY WYCI AŚ 
|| ZI6LIWIASOSNOWEGO "0eko Tien. Segs 
BPIEKA LEKARSKA Kasa i sumy do dyspozycji  45857,46 || Kapitały własne 2500000.— | 
nad matką i dzieckiem. Waluty zagraniczne 22712.82 || Rachunki bieżące 463677,49 
CENY PORODU oe $ EAN Zobowiązanie inkasowe GK 
i : PS ù ostro 218575, Banki Loro 72019.13 |. 
na Trej = OD sk. zablogami | w oksle zdyskontowane 1022622,81 ą Nostro 216803.62 
ZW 4654 m protestowane. ; "-291.76 Proceńty i Prowizja 213108.11 6 
Rachunki bieżące 1974695,56 || Różne rachunki. 31668.17 
Doktór Ruchomości 41638.13 - 
Koszty Handlowe 125739.30 
p RLINLER Różne rachunki 10199.45 e 
a suma bilansowa 3505404.91 suma bilansowa 3505404.91 TZ". 
choroby weneryczne, skórne i włosów Inkaso 386796751 | Różni za Inkaso 386196751 Naczynia KECfansporty 


ROBERT THOMAS i S-k 


a 7818812. , 
Andrzeja 2, tol. 132-28 razem 7373372.42 razem 1373372.42 Piotrkowska 85, tel. 208-31, 106-49, 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien: 


nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę 
i święta od 10—12, Oddziel ; 0 
aa we o T : „_ OGŁOSZENIE. 
Od 1—2 w Lecznicy iotrkowska 62) ZI poraz 08 d ni - y Syndyk mezasowy masy upadłości fir 
a my „Salomon Kohn* z siedzibą w Łodzi przy 
a WERE ZYCZE E ul. Piotekowskiej Nr. 59, podaje do wiadontości 
wierzycieli, że decyzją Sądu Okręgowego 


W Parku Staszica o 9-ej wieczorem |w łodzi w II Wydziale Handlowym zo- 
stał wyznaczony ostateczny dwutygodniowy 


waw eF 


Dr. med. 


$.Neumark 


A nS ooa e SR > w A pr zebojowa r ewja termin sprawdzania wierzytelności. ` -= 
Leezenie djatermją, - ; Sprawdzenie odbędzie się w dniu 26 
djatermokoagulacją Na TEPE. sierpnia 1930 r. o godzinie 12 w południe, 

oraz lampą kwarcową le p w pokoju Nr. 15 Sądu Okręgowego w Łodzi, 
99 przy placu Dąbrowskiego Nr. 5. } 


Prsyjmuje od 1.30—8.30 i od 5—7 Wielki wybór 


wózków dziecin- 66 Wierzyciele, którzy się w terminie nie 
Dr. med. nych krajowych 1 zgłoszą, podlegają skutkom, przewidzianym w 
zagranicznych łÓ” art. 513 K.H. 


H. R o Ż aner oe Kaitsa Atie Syndyk tymezasowy 


a o tl o aa e  Tańczy niezrównana para Łódź, ul. Pomomka 4, tal LISO 
wenerycznych I moczopłciowych | zaaz materacy siostr y i) 
ć i do ] = 
lampą okr siarane pocse pai, zn Łótsk Bi A p| Rif a d ? Angelo Nalicnoz 
e v 

Dr.M. Rubiniicht =ar = 

powrócił | - z bezpośrednio z kopalń „Kazimierz-Juljnsz* 
Godz. przyjęć 13—2 i od 7.30—8,30 Jap aonig 67 y 0 } d dla p Į 0 JIS 0 W oraz koks „Grottharda* "poleca firma Abra- 

08-64. mowiez i Wodzisławski w Łodzi, 

Dr i Grynberg Stowarzyszenie właśc, Skład, Apteczn. Województwa Łódzkiego m. Ło- i Kolejna 2-a. 
G a 


Przyjmuje od 8—10 i 5—8. Leczenie | 7sprażynowych 
sa 
Dr.M. Rubinlicht "ze => węgie! 
£ choroby pekee, „DOBROPOL l 3-klasowa Koedukacyjna 
ŁOŻE, 
dla nowowstępujących uczniów 


dzi podaje do wiadomości, że zapis 
nade eS (enic) rozpoczęły się od 1 lipca I trwać będą do 1-go września b. r. e Wa E 
choroby ę Kanasdaci GAT iślóżyć did ? Nr. sprawy Z. 260 | 30. Odpis. 
spec choroby serca andydaci winni złożyć. 1) podanie o przyjęcie wraz z życiorysem _ i 
CEGIELN IANA Nr. 53 | 2 Aa e S eiisznie 6-ciu pret sj średniej g mórkę uronse WYROK 
` ANE zenia owód wstąpienia na praktykę, 5) wpisowe, 6) ż . Zgłosze- | p 
powróc ił. 6051-5 mj wo a |30 r, | nia przyjmuje oraz udziela informacji Skrciarz Srba oe Słowatzyszznią W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
p. H. Rechtman, ul. Piotrkowska 207. Obeeni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Ogłoszenie. Dyrektor Inż. W. Dzieniakowski. Kiszmiszjan, Sędziowie Handlowi Monitz i.Pe" 
L z Ç 2 M i Ć A Konan ik Sądu Uwagi: Kandydaci obowiązani są wystarać się o praktykę w składzie tamy Oanętatn„ Spir Peli. Anija z: 1: 90 
leka specjalistów AFA y materjałów aptecznych. 6965—4 roku Sąd Okręgowy W Łodzi x AI Wydziale 
pray Górnym Rynku Jan Rzymowski Handlowym o posiedzeniu publicznem TOPOR 
nawał sprawę firmy „F. Jarisch w przedmio- 


Diotrkowska 294, tol. 123-89 | zam. w Łodzi 
(przy przystanku tramw. pabjanichich, | Przy z Sienkie- 
gynna od 10-ej rano do 7-ej więcz. mó „08 aor 
w niedziele i Święta do 2-ej po poł UPC ob l 
Wsmystkie specjalności i denty= : e o pian 
styna. Kąpiele świetlne, lampa SO: ar w anig 
uwarcowa, elektryzacja, Roentgen 1630 7 » >> 
szczepienia, analizy (moszu, kału 10-ej IE „dk, e; 


eie odroczenia wypłat 
postanowił: 

Udzielić firmie „J. Jarisch', Fabryka Wy- 
robów bawełnianych i lnianych“ i jej właścicie- 
lom Alfredowi Jarischowi i wdowie Natalji Ja- 
rischowej odroczenia wypłat na przeciąg trzech 


wszyscy są na letnisku 
racjoaparet nie jest w użyciu 
najlepiej przerabia. aparaty 


Wmi, plwocin, wydzielin Nd) OPG" | F dzi, przy ul. miesięcy, poczynając od dnia 30-go lipca 1930 
RO POZO 4 ał Góańskiej 91 roku, wyrok. niniejszy ogłosić w „Monitorze 
posia! dentystyczna oraz wene» | odbędzie się : o > Polskim“ i pismach „Hasło Łódzkie” i „Głos 
EYE u | (od ładowni GB Alumalalorów aa zee 
i weneryceny czną licytację ru- Okręgowego A na drzwiach przedsiębiorstwa 

3 ZŁOTE. chomości firmy „J, Jarisch*, Mianować Sędzią Komisa- 


rzem Sędziego Handlowego Teodora Kóniga, 
nadzorcą sodowym — kupca Ludwiką Ranke, 
ul. Główna 7. 
Na oryginale właściwe podpisy 
Za zgodność 
St. Sekretarz w | z (—) B. Olbromska 


należących do 
ORO. CZ firmy „Qumtext* 


Na raíy - właśc. Izrael To. 
biasz Koenig i 

Wszelką damską garderobę oraz| { Mieczysław 

roboty futrzane w uj z, elsnyc Weinber 


Piotrkowska 167 Tel. 205-21 


załatwia wszelkie przeróbki 


tanio, szybko i precyzyjnie? 


konaniu przyjmuje z własnych Í| j składojących się 
powierzonych materjałów po cenach] z ii 1. du 
` konkurencyjnych tasiemkowych me- 


RG hanicznych, skrę- 
M. ROZENBE y calni, dwóch i i © "PROSZEK pD/BÓLU GŁOWY DLA DOROSŁYĘ 
SEGIELNIANA 36, TELEF. 163-97 szpulmaszyn, mo.|Kupię okazyjnie dobry >. K O A 22 SKI N, 
Lewa oficyna, I-gie piętro. kaz motoru z = s | W: ENA 
Emory nnn | _ Glektrycznego SWS TCA E, 
Fedai na DSE i S „ SE Z all ery i Et SA 
. H, 4 k 


ngenfeurschule Frankenhausen | | sume zł. 10.000-- 
Kyffhausor Wygziaiatysenki twe | |3.0004-1800-200| E gą GA $ O W W. 


ul. 6 Sierpnia'8, tel. 204-91 | SARI 

stldych I ssbych Wyższy techniki prądów dh bg r |OQferty z podaniem marki i ceny zy ŁR aaen Oni CE A 

dział dla bi maszyn rolniczych I omorni 4 > ó ił loro W LZ FABRYKA (HEMICZNO-FARMACEUTYCZNĄ W 
Eea R iołaictwa. J. Rzymowski cz d EE Mea Naa 8 POWT € 1444-2 | hipy W PE. a SAP, KOWALSKI WARSZAWA. i 


Całkowite urządzenia $ypialnie | - aa. s_a-g w» à | 
wów ymm M fa e L à I. Nasielski 9 Piotrkowska 9 
_kuchenne 1 t, p. również pojedyńcze ] T z ; aga: TOR ni ni 
sztuk. Wielki wybór łóżek metal. %8 4 j >" ("OE 50 4 © Uwaga: -Filji nie posiadam. 


Najdogodniejsze warunki | 


Nr. 217 


SKŁAD FUTER| 


Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale Han- 
dlowym na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia 1930 
r. postanowił ogłosić. upadłość Szymona Józefa 
Blatta; chwilęotwarcia upadłości oznaczyć tym- 
czasowo na dzień 24-go lutego 1930 r.; zamia- 
nować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowe- 
go Jakóba Pettersa, a kuratorem upadłości 
adwokata Józefa Adamowicza. 

Zebraniż wierzycieli w celu wyboru syn- 
dyka tymczasowego odbędzie się w obecności 
Sędziego Konisarza w gmachu Sądu Okręgo- 
wego w Łoc:i w środę dnia 13 sierpnia 1930 
r. o g. 12-ej! 

Kurator upadłości 
| Józef Adamowicz Adwokat. 
O 


(UGŁOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Fa- 
jana Adera na mocy art. 512 K. H. podaje 
do wiadomojci wierzycieli upadłości, że decyzją 
Sądu z dnia 1 sierpnia 1930 r. został wyzna- 
zzony nowy miesięczny ostateczny termin 
sprawdzanią wierzytelności. 

Spraw(zanie odbędzie się w dniu 4 
września 180 roku, o godzinie 12 w Sądzie 
Qkręgowym'w Łodzi, w Wydziale Handlowym, 
»rzy placu Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Wierzyiele, którzy do tego terminu nie 
zgłoszą swyjh pretensji ulegną skutkom, prze- 
widzianym V art. 513 K.H. 
| Syndyk tymczasowy 

adw. l. Kleinerman 
Łódź, ul. Nawrot 8. 


Magistat m. Łodzi ogłasza przetarg na 
iłostawę oe as lub częściową 400 cent. 
metr. siana I gatunku i 600 cent. metr. koni- 
czyny tegoricznego zbioru loco majątek Rszew 
w 2,5 kilometrach od Konstantynowa. 

Oferty składać należy w Wydziale Gospo - 
darczym ul. Narutowieza Nr. 65, pokój Nr. 5, 
do dnia 22 sierpnia 1930 roku godziny 10 ra- 
no w kopłrtach podwójnych, zalakowanych 
pieczęcią firhową każda z napisem „Oferta 
do przerau mającego się odbyć 
dnia 22 sderpnia 1930 roku na dosta- 
wą siana | koniczyny”, z podaniem nazwy 
firmy wraz ( adresem. 

Wewngrzna koperta winna zawierać samą 
ofertę, zewnytrzna zaś prócz wspomnianej ko” 
perty także fowód złożenia wadjum do depo- 
zytu Główną Kasy Miejskiej w wysokości 3% 
wartości ofepwanych artykułów. 

Wadjuh składać należy w gotowiżnie lub 
innych wartściach, wymienionych w warun- 
kach ogólnyżh przetargu. 

Otwarfde ofert nastąpi w dniu 22 sierpnia 
1930 roku 4 godzinie 1l-ej w pomienionym 
Wydziale, glizie można się zapoznać uprzed- 
nio ze szczęgółami dostawy i otrzymać ustalo- 
uy wzór ofrty. 

Łódź, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


>, 


Magistrat m. Łodzi | 


doła Przemysłowa 


Twa Szertenia Oświafy i Wiedzy Technicznej 
Wiród żydiw w Łodzi, nl. Pomorska No 46-46 


TEL. Nr. 163-80. 


Wychziały: mechani- 
cznuj, €leichńrofechni - 
«my i kachi. 


Kancelaria! rzyjmuje zapisy i udziela informacji 
w poniedziiłki, wtorki, Środ; i czwartki od godz. 
i 10-ej do 14-ej, 6896—12 


E 


PENSJONAT Jamusewska Gór 


(10 minutdrogi od stacji kolejowej Opoczne.) 
Sucha lesista miejscowość, Wykwintna i rytualna kuchnia 
Na żądanie dieta. Ceny niskie. 

Informacji dziś od 10—2 i 4—17 po poł. udzie- 
la właściciel u Lewkowskiego, Narutowicza 29, tel. 169-46. 


nzewska-Góra Skrzynka poczt. 42. 


G 


10.VII. — GŁOS PÓRANKY — 1930 


Bekeri Grynszpan 


okryć damskich ” 66 PloTRKOWSKA 66 tel. 19021. 


Walki partyjne w kodzi 


DZIEJE KRWAWEGO STAR- 
CIA SOCJALIZMU i NACJO- 
NALIZMU W PAMIĘTNYCH 
668 LATACH 1905—1906. 68 
tło rewelacyjnei powieści 


JÓZEFA JEREMSKIEGO 


„BRATORÓJCY” 


KSIĄŻKĘ TĄ WINIEN 
PRZECZYTAĆ KAŻDY 


ŁODZIANIN? 


sezon: 


SK 


46 Poleca na nadchodzący 


PALTA FUTRZANE 
ÓRKI pojedyń- 
cze wszelkiego rodzaju. 


15 


zakład krawiecki pod osobistym 


kierownictwem lil 
znanego mistrza p. è 


i pracownia kuśnlerska pod wlas- 
nym kie- 
row. p 


b. Grynszpana. 


Wszelkie zamówienia 


Bekera 


towarów pg. najnow- 
szych modeli paryskich 
Ceny przystępne. 
Warunki dogodne ! 


1036-4 


Żądać we wszystkich księgarniach 


i 


kjoskach kolejowych 


SENSACJA DLA 


WROMEWIRRPOZROR OŚ WOZOWZO WZ 
Nareszcie: g KB AWK 


otrzymuje każdy kupujący 


„Ruchu“ 


LODZI 


hez mS 
pieniędzy 


as IN +2 


EE 34. NARUTOWICZA 34. EE 


UWAGA: Każdy przy kupnie zabawki otrzymuje 1 bon, przy okazaniu 
10-ciu bonów otrzymuje darmo ładną zabawkę. 
Z powodu zbliżającego się sezonu letniego na miejscu niebywale 
wielki wybór przepięknych zabawek po cenach bardzo niskich. 


Uwaga! 


Na miejsca wzorowa kllnika lalek. 


Uważa? 
z 


JASNE KRYSZTAŁ! 


uznane niedoścignionej dobroci 
poleca 


Browar 
Gustaw Keilich Orla 


Żądajcie wszędzie ! 


= 


St.Bibergal l liil 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne | weneryczne, 
siektroterapja 
Wśród tygodnia listownie: D. Chłopski. Opoczno, Janu- | Pregjmuje od 8—10 I ad $—% w, B-ej do 
w nieds od $0 -14 


Dr. med. 


Łódź, ul. T wa 
32, front 1 YJ 
206-34. 


Choroby wewnę- 
trzne i zakaźne. 


Dr. med. 
Choroby skórne i weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 1760-88 
Pasyfraoje do 10 r. i od 4—8 wies 
w niadsiolę od 414—2 po południa 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
pe poł. dis 


nieznam: 
od 7-8" wiesz. j sy ŁECENIC. 


AE 
jk 


$ odstawia bezpłatnie: 


Onłosznia drobne T 


o ZERO DIETA EAH 
ABSOLWENTKA 


Niemieckiego imnazjum Żeń 
skiego w Kodzi udziela lekcji 
języka niemieckiego, konwersa- 
cji, gramatyki i literatury. Ofer- 


$ ty zgłaszać pod Nr, tel. 127-34 


od 2—3 pp. 1433—1 
W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwarancją wykluczającą 
absolutnie wszelkie ryzyko, wyu 
cza praktycznie na samodziel 
nego buchaltera-bilansistę, rze 
czozn. z wyższem wykształca 
niem i kontrol. syndyk. prze 
mysł. Kończącym świadectwa 
Bliższych informacji 7—9 wie 


g ezór. Piotrkowska 183, I piętro 


1436—32 


DETEKTORY 
najlepsze. Akumulatory ładuje, 
„WATT”, 
Narutowicza 16, telefon 190-38. 


aaa e 


MASZYNY 
do szycia „Biirgera . Warunki 
dogodne. — (eny przystępne. 
Piotrkowska 82, w podwórzu 


PRAKTYKANCI 
do warsztatu radjowege poszu- 
kiwani. Posiadający praktykę 
ślusarską mają pierwszeństwo. 
Zgłaszać się w poniedziałek o 
godz. 10-ej. Inż. I. Reicher i 
S-ka, Gdańska 118. 1440—1 


RADJO i RADJOSBRZĘT. 
Najtaniej i najlepiej obsłuży 
„WATT”, ul. Narutowicza 16, 
telefon 190-38, 5942—1 


SWAT (KA) 
wprowadzony w najlepszych 
domach poszukiwany. Oferty 
sub, „W 21' do administracji. 

1 = 


| 
tro 
o 
ez) 


TAPICER- 
dekorator przerabia meble, za: 
kłąda firanki i dekoracje, przvj- 
muje obstalunki po bardzo ni- 
skich cenach. Cegielniana 64. 
1442—2 


KUPIĘ OKAZYJNIE 
gabinet salonowy (Herrnzimmer) 
w bardzo dobrym stanie. Zgło- 
sić się Piotrkowska 200, m. 18, 

1434—% 


„ PRZYJMĘ 
na pensjonat kilkoro dzieci lut 
dorosłych Stacja Żakowice, wieś 
Różyce, willą  Ruszkowskiej, 
Kugenja Heimanowa.  1438— 1 


POKóJ 
z kuchnią do wynajęcia zaraz. 
Dworska Nr. 59. Wiadomość u 
dozorcy. 1487—1 


MIESZKANIA 
pojedyńcze,  kilkupokojowe i 
sklepy. Pośredniczy szybko i 
solidnie. Andrzeja 13 m. 14, 
tel. 201-86. 


NA BIURO 
dla lekarza albo adwokata po 
kój i poczekalnia albo oddziel- 
nie l duży i 1 mały pokój ul. 
Piotrkowska 85, m. 5, tel. 178-21. 
7081-2 


POKOJE 
umeblowane, bez mebli, biuro- 
we, z klatki schodowej, poszu- 
kuje i poleca biuro „Polruch*, 
Al. Kościuszki 27, fr. parter, 
telef, 141-04, 1435—2 


Dziecięce z gumową 
podeszwą. 


Damskie z gumową 
podeszwą. 


| 


Męskie z gumożrą 
podeszwą. 


Damskie czarne i sið 
re prunelowe, 


Dziecięce białe i sz% 
re płócienne. 


W Ą R S L A WA | (m > Damskie szare i bla 


SSŁŁŻŻŹ, á. te płócienne. Toyo 
| aag _ Marszałkowska 158. 3 >. A ro 
[iotrkoWska òl. 2222 


| | | a - D À . . za fA 
| p 0 2 Ñ Ń Ń X n K ; | swe spij i biale 
_ Plac Wolnosci: 8. | 


pięłemie położonych lasów w Wiączymie już 


Parcelacja się rozpoczeła? 


Chcesz nabyć własne, zdrowe i tanie letnisko, kup działkę Wiączyńskiego lasu! 
iałki n jekto- Z (odległość od granicy Łodzi do Wiączynia 7 i 1/2 klm. io 
Dia pole a a gobi ŁÓGŹ-BrZEZINY Oooo i krna doan 
Roboty wstępne tejże linji już się rozpoczęły i otwarcie nastąpi w przyszłym roku. 

Do tego czasu dojazd autobusem co godzina zapewniony. 

Działki w wielkości od 2500 do 5000 mir. kwadratowych 
po cenie od groszy 50 za meir kwadratowy są już do nabycia 
Bliższych informacji udziela: 1) Administracja Dóbr bida. cję poczta Koluszki, 2) F. Petzold, Łódź, Główna 3, 

NEZBISZE EPDE AAC ARES E E E cj 


tel. 190-77, 3) Biuro firmy „Go-Go“, Łódź, Moniuszki Nr. 2, tel. 190-09, 4) Zarząd lasów 
Wiączyń Leśniczówka. 


q 


Teatr świetlny Dziś i dni następnych ! 
PrZEOWIOŚNIE Na ogólne żądanie Sz. Publiczności zostają przedłu- Il. Wielka komedja współczesna pod 
h 


tytułem 
żone jeszcze na tydzień : 
zw Gościnne występy słynnego teatru regjo- 
od ra nalnego Tadeusza Skarzyńskiego przed | 
i A IE R ; d wyjazdem kie W i sh 
kar |. „sanaomierskie wesele W roli iediilic 
Muzyka. Śpiew. Tańce. Własna orkiestra. Ohóry. w głównej Harry Liedii € 

Zeromskiego 74-76 j 


Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do Początek o godz. 5 po poł., w niedzielę o 2 po pol., ostatni seans o godz. 10 wiecz. ( 
rogu Żeromskiego i Kopernika Ceny nie podwyższone. 7053 Passepartout i bilety ulgowe niejważne. 


Następny program: „POD CZARNYM ORŁEM" 


n ID — = rome n = z = nna NA L A 4 p 
p f miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- D 108 ni za wiersz milimetrowy l-szpaliowy (strona 5 szpałt): Iaza strona 1 zi, w tekślcie 50 gr, 
enumera a datkami wynosi w Łodzi zł. 5.00, za oszenie — g ze a nadesłane > tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr 47wyczajna 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — ał, 6.50' zagranicą — zł. 10— 5 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie al. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. 
sa wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. O, a zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscjowe obli 

asane o 30 drożej, firm anicznych o 100 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dołlatk. 500/0 


Redaktor; Eugenjusz Kronman Wydawon „Prasa“, Wydawniosa spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 104Ł. 


GŁOS PORANNY iż 


DODATEK (POŁECZNO-LITERACKI 


K. REYNOLD 


„PAY-DAY” CZYLI „22 SIERPNIA” 


zmusza Skonfiskowana w Ameryce powieść Natana Asza mzmzszuwmw 


MOTTO: 
tor. „Nie można pozwolić człowiekowi, 
wszystko, co nam jest święte. W naszym kraju to nie jest do- 
puszczalne', 


hy deptał bezkarnie 


Gdy pewien qzienikarz fran-|się z dziewczyną w» cukierni, 
euski rozmawiał niedawno w |pójdzie z nią do kina 1 pota- 
Paryżu z wielkim poetą żydow- | jemnego baru, wypiją sobie je- 
skim, Szolomem Aszem, poru-|dną, dwie kolejki, poczem wy- 
mono również losy jego syna|najmie on Samochód, albo po- 
Natana, kój w hotelu. Miejmy nadzieję, 
że nle będzie ona zbyt prude- 
ryjną i że inwestycje nie pójdą 
na marne, Oho, istnieją I takie, 
Jim ma w tej materji złe do- 
świadczenia, wogóle niema ou 

Ojciec Asz pokiwał glowa | szczęścia u kobiet, co widocznie 
poczem odpowiedział, uśmie-|sprawiają te przeklęte prysz. 
chająe się: cze. Ba, gdyby miał pieniądze, 

— Naprawdę nie wiem, co o |gdyby był samodzielnym komi- 
tem sądzić, Tymczasem wcżąż |wojażerem, a nie na posadzie 
jeszcze muszę mu posyłać pie-|u tego obrzydliwego SimSona, 
nigdze.4 który mu dopiero niedawno po 


Natan znowu napisał książkę wiedział: „Gdyby pan miał kie 
« Nowym Jorku. Nawet ją skon dykolwiek wrażenie, że zaczy- 
tiskowano I wytoczono autoro na się pan stawać dla firmy nie 
wi proces karny. Na pierwszej 
stronicy widnieją słowa: „Mo- 
jemu ojcu poświęcam“, Zoba- 
tzymy, zobaczymy. 

* « 


W nocv na 22 sierpnia 1927 
roku zginęło na elektrycznem 
krześle w Bostonie dwuch wło- 
chów, Saceo I Vanzetti. Zginęli 
dlatego, że w ciągu siedmiu lat 
nie zdołano im dowieść zamor 
dowania pewnego kasjera, Tej 
samej nocy Jim Cowan, praco- 
wnik biurowy z pensją 30 do- 
larów i 15 centów tygodniowo, 
szaleje znowu gruntownie na 
Broadwayu w Nowym Jorku, 
czując świeżą gotówkę w kie- 
szeni, która chce się wydostać 
między ludzi, Bowiem właśnie 
dzisiaj był „Dzień zapłaty“ 1 
taki dwuznaczny tytuł nosi po- 
wieść Nataną Aszą o tej nocy 
(„Pay - day“). 

Ściśle biorąc ten Jim nie 
jest ciekawym typem, To czło- 
wiek tłumu, ktoś tam, ani sym- 
patyczny, bez cech  Szczegól- 
nych, jeśli nie brać pod uwagę 
pryszczy na twarzy i sporej do 
zy lubieżności, Najlepszą jego 
cechą fest poważny kompleks 
niższości, którego on wpraw- 
dzie nie nadużywa, ale który 
pozwala mu krytyczniej oce- 
niać świat | życie, niż pozwala- 
łahy stuprocentowa zarozumia- |, 
łość i pewność siebie, W miarę 
tego, jak kłóci on się ze sobą, 
jak sobie wymyśla od świń | 
bydlaków, zaczyna en coraz le 
piej pojmować 1 rozumieć 
świństwa, które glę dzieją po 
za jego osobą. 

* 


— Co pan sądzi o jego talen- 
ele? O ile wiem, pisze on ró- 
wnież książki w Nowym Jor- 
ku? — zapytał reporter. 


puje w stosunku do pana nie., 
właściwie, to  pragnęlibyśiny. 
aby pan wymówił posade“, Ta- 
ki to jest gagatek, 

Jim jedzie koleją napowietrz | 
ną na spotkanie z Heleną, a. 


rzeczony . filister, Musiał ró- 


eórka sąsiadki 


cjanta z powodu tych dwuch 
włochów w Bostonie. Jim nie 
wie o tej sprawie nie dokładne 
go, ale wściekły jest na tych 


Bogu 
Te: 


owego tłuką po głowie 
ducha winną dziewczynę, 


+ a 


dzisiaj wieczorem 
umówił 


A więc 
Jim chee się bawić, 


zbędnym, albo że firma nostę-, 


przytem jest wściekły, bowiem. 
w domu zdenerwowała go stra-| 
sznie kłótliwą siostra I jej na- 


wnież pobiec do apteki, bowiem | 
dostała się w | 
wir zbiegowiska i oberwała po. 
głowie gumową pałką od poli- 


„Trzeba ich ukarać przykładnie* oświadczył sena- |raz w pociągu wpada mu w 0- 


czy wielki tytuł: „Sacco i Van- 
zetti umrą!* Jim mruczy do sie 
bie: „Niech im tam porządnie 
sadła za skórę zaleją. Co im u 
djabła wpada na myśl rzucać 
bomby? Bo ce właściwie wo- 
góle nie jest w porządku? Dla- 
czego, u djabła, niektórzy lw: 
dzie nie są zadowoleni?“ Nie- 
chaj sobie umierają, jego chwi 
lowo interesuje pytanie, coby 
się stało, gdyby tej cleganckir; 
pani z viş - a - vis w wieczo- 
rowej tualecie podniósł nagle 
wszystkie suknic” Dodaje sobit 
animuszu, aby to uczynić, do- 
liczy do dzieSięciu, a potem... 
jazda. Ale bez whisky jakoś 
nie idzie. Odkłada to na pó- 
miej, gdy policjanta zdzieli pa 


Sam Rachman 


wybitny manager filmowy, zmarł 


do Hollywood m. in. Polę Negri, 
Lyę de Putti i Lubicza. 


„Zbieranie kłosów“ 


(lz nią szaleje, 


E zett stracenit*, 


głowie i kobifiami ciskać hę 
dzie o chodnik. Napewno, 

Jim spotyka Helenę. Idą da 
kina, Wieczór nie zaczyna się 
dobrze, ponieważ dziewczyną 
nie pozwala się odrazu szęzyp- 
nąć w udo i dlaczego pozatem 
ten pan z tyłu chce koniecznie 
wiedzieć, czy w tygodniku fil- 
mowym pokazują  fotografje 
Sacco i Vanzjettiego? Film ró- 
wnież przynosi rozczarowanie, 
bę niema w nim akcji. Jest to 
swego rodzaju symionja Ame- 
ryki, przekrój przez obecne cza 
|sy, Jim nie rozumie ani jedne- 
go obrazu. 

Pozostaje jeszcze, dzięki Bo- 
gu potajemny bar, gdzie rozpę- 
tani prohibicyjni nowojorczycy 
urządzają piekielne hałasy. Jim 
tuńczy z inną dziewczyną, któ- 
ra się zachowuje z mniejszą re 
zerwą, niż Helena, brzuch przy 
brzuchu, kolano między tej ko 
| lanami. Jim jedzie samocho- 
| dem z nią i z jej siostrą, której 
przyjaciel jest senatorem, Jim 
Jimowi robi się 
strasznie niedobrze, Jim wy- 
„miotuje za plecami swej damy 
na aksamit, chociaż szofer pil- 
nie uważa. Dzieje się to mniej 


$ (wiecej o tym samym czasie. 
l gdy w Bostonłe dzieje się tam- 


tu. 

Gdy sprzedawty gazet biegną 
(przez ulice i lokale, podsuwając 
jkażdemu dodatki nadzwyczaj- 
ne z tytułem „Sacco I Van- 
Jim  chrapie 
przy rynsztoku, gdzie go czule 
zdeponował senator | obydwie 
dziewczyny. Z  nafświętszemi 
postanowieniami poprawy i z 


„byków“, którzy ni z tego. ni z|w 52 roku życia. Rachman pchnął | nieznośnym kociokwikiem wra 


ca Jim rankiem do domu. Rzu 
cająe się na łóżko, mruczy jesz 


Obraz znakomitego malarza francuskiego Milista. 


cze pod nosem: „O, mój Boże, 
już nie żyją!“ Należy mu ży- 
czyć, aby razem z kociokwi- 
kiem przespał te falalne my: 
Śli... 


* . . 


Ta kronika siedmiu, ośmiu 
godzin w życiu jakiegoś Jima, 
na które ciężkim cieniem kła- 
dą się ostatnie godziny dwuch 
niewinnie skazanych, została 
przez młodego Asza spisana Z 
maksymalną autentyeznością, 
minuta po minueje, szczegół po 
szczególe, myśl po myśli. Śle- 
dzi się ze wzruszeniem do 0- 
statniego wiersza ten staranny, 
odważny stenogram obserwacji, 
ten świetnie się zazębiający 
psythomontaż. Nie, to nie jest 
powieść na temat Sacco — 
Vanzetti, jaką napisał Upton 
|Sinelair, a jednak trudno o bar 
dziej podniecające, niż to mię 
dzy wierszami potraktowanie 
bostońskiego dramatu: Jim bez 
bronny, wydany ua łup wiel- 
kiego miasta i jego bezsenso- 
wnego życia, Jim, który się ba- 
wi, zgrzytając zębami, będąc 
również więźniem, — tam ci 
dwaj bezbronni. zapewniający 
o swej niewinności, dwie ofiqe 
ry, któryeh tysiące okrzyków 
o łaskę nie mogło wyratować z 
rąk kata. Wszystko idzie dalej 
swoją koleją, mechanizm tro- 
chę zgrzyta, Jimowie lepszego 
gatunku przeczuwają coś i klną 
złlekka, ale mają ze sobą dość 
do czynienia. Proszę o następ- 
ny wielki tytuł, Cenzorowie a- 
merykańscy zdają sobie z tego 
sprawę i dlatego skonfiskowali 
oni książkę Asza, oczywiście 
nie przez Sacco i Vanzettiego, 
ale ponieważ w sprawach se- 
ksualnych autor nie używa fi- 
gowego listka. Powieść jest 
rzeczywiście bardzo „swobod- 
na“, ale kiedyż sztuka czytania 
myśli, uprawianą tutaj przez 
Natana ASza, który niewątpli- 
wie wiele skorzystał z lektury 
Jamesa Joyce'a. nie jest swa. 
bodna? 


Gdy dziennikarz następnym 
razem zwróci się do starego 
Szoloma Asza, to zapytany a 
swego syna, nie będzie on mógł 
nie przyznać, że Natan posiada 
talent A eo się tyczy poSsyłania 
pieniędzy, to się uapewnao 
skończy, gdy wydawanie ksią- 
żek odbywać się będzie w nor- 
malny sposób, Ale sprawy pie- 
niężne są zasadniczo zbyt roz- 
ległem pelem., aby się niemi tu 
taj dzisiaj zajmować, 


KONIEC, 
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Od tysięcy lat wałęsają się cy- 
ganie bandami po świecie. Wiecz- 
nie wędrują, od wsi do wsi, od 
kraju do kraju, jakby trawieni po 
tężnyni niepokojem wewnętrznym. 
Napozór jednak są zawsze spokoj- 
ni, Wystawieni wszędzie i zawsze 
na szykany i ciosy, nigdy nie uze- 
wnętrzniaje rąqzjątrzenia, Niewzru- 
szeni, niby beztrosko i lekko wy- 
bijają miedziane swe rondle, lulki 
palą, w karty grają i na drumli 
wygrywają tęskne melodje. 

Z zachowania się rasowych cy- 
ganów, z ich postawy fizyczney, 
nawet z ich chodu bije jakiś. swo- 
isty arystokratyzm, aczkolwiek 
mogą być obdarci, brudni i bosi, 
Starodawna tradycja trwa wśród 
nich z pokolenia na pokolenie. 
Twierdzą, że ongiś byli narodem 
mocarstwowym, który został przez 
jakąś dziką hordę wypędzony ze 
swojej ziemi ojczystej. Na zawsze. 
Ale duma im została. | wiedzą, że 
śmierć położy kres  wszelkiemu 
złu. Wówczas wejdą prosto do ra- 
ju i tam się dla nich zacznie życie 
cudowne, życie czarowne. 

Nie cierpią miana cyganów, jak 

się ich przeważnie nazywa ponoć 
po zaginionem nieznanem plemie- 
anin Atsinkanos, Nazywają się sa- 
mi w Europie Rum (czyt. Rom), 
co oznacza człowiek, lub Rumma» 
szaj — ludzie tułający się po płasz 
czyznach, lub też Ruimanszewe — 
dzieci ludzkie. 

I jak w ich tradycji, tak w naz- 
wach, któremi się mianują, jest 
podkreślona ich pełnowartość ludz 
ka, której się im w życiu nigdzie 
mie przyznaje. Czasami jednak ł 
oni sami w sposób nader wymow- 
ny ujawniają poczucie własnego 
upośledzenia. Oto mają wolny 
czas. Więc siadają do gry w kości. 
z których każda jest barwiona na 
czarno i na biało. Uczestnik gry 
bierze cztery kości i rzuca, Jeżeli 
wszystkie padają na białą stronę, 
gracz zostaje uznanym za króla, 
jeśli tylko trzy — za marszałka, 
a jeśli dwie za szlachcica, Szla- 
chcic zostaje za swoją niską rangę 
wychłostany. Król ustanawia ilość 
batów, a marszałek wykonywuje 
egzekucję. Kiedy graczowi wypa- 
dła tylko jedna kość na białą stro 
nę, jest on chłopem i dostaje wię- 
cej cięgów. Jeśli jednakże wszyst 
kie padają na czarną stronę wów- 
czas gracz jest cyganem. Takiego 
fegomościa król nakazuje wychło- 
stać jaknajgorliwiej a marszałek 
z niemem posłuszeństwem spełnia 
ten rozkaz. 

To poczucie własnego upośledze 
nia przejawia się też wymownie z 
ich stosunku do innych narodów. 
Są nieufni, podejrzliwi. Żadnych 
danych o ich życiu od cygana na- 
ogół nie można wydostać. Niena- 
widzą białych. „Powiedzcie żydom 
i katolikom, by do nas przyszli, a 
my ich wyrżniemy* mówi cygan 
do białego ironicznie. Ale ta ironja 
jest tylko okrasą, a zarazem ma- 
ską, pod którą kryją się ich praw- 
dziwe oblicza. Tronja świadczy 
rzekomo o ich niedościgłej bystroś 
ci umysłu, o-której są święcie prze 
konani, Jeśli się zapytać w toku 
rozmowy cygana, w którym wie- 
ku u nich się żenią, odpowie „wczo 
ra], dziś, jutro“, pewny, że prre- 
hiegłościa położy! rzekomego prze 
“wnika na obie lenan Z tą po- | 
dozliwością i mienswiścią  lączy 
gs pewna rubasznoćć, W ich obo- 
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zie na pytania obcego odpowiada- 
ją nierzadko; cholera, morda, bła- 
zen itp. 

Dziwny ich żargon, muzyka 
swoista, a poniekąd również budo 
wa ich czaszek, świadczą, że po- 
chodzą oni z Indji, Tam należeli 
do najniższej kasty — Judry. Po 
wywędrowaniu z Indji rozproszy- 
li się po Azji, a potem po Afryce 
i Europie. — Ciekawe okolicznoś- 
ci złożyły się ponoć na ich pierw- 
szą emigrację. Otóż w V wieku 
przed Chrystusem król perski Be- 
ramgur zwrócił się do Szankali, 
króla z Kanodzi, by mu przesłał 
muzyków do rozochocenia jego na 
rodu, Wówczas Szankali przysłał 
mu dwanaście tysięcy cyganów. 
Byli to pierwsi cyganie, którzy o- 
puścili Indje. 

Na swoim szlaku tułaczym wi- 
docznie nie odznaczali się zbytnią 
siwowością zasad. W przeciwnym 
razie byłoby trudno pojąć, czemu 
Maraci hinduscy nazywają ich 
Sudami (oszustami), arabowie — 
Hacami (złodziejami), a mieszkań- 
cy Borneo — Biadzikami (korsa- 
rzami). 

W XIII i XIV wieku zawitali do 
Europy. Inkwizycja sprawiała wte 
dy straszne rządy: najdrobniejsze 
wykroczenie przeciwko religii ka- 
tolickiej było  nielitościwie i nie- 
ludzko karane. Torturowano za 
to i palono na stosach. Całe armie 
szpiegów i denumcjantów szukały 
niekatolików i wykrywały ich w 
najtajniejszych zakątkach. Bandy 
cyganów, którym obcy jest wszel- 
ki zmysł religijny, zginęlyby nieza 
wodnie, gdyby nie ich niezwykła 
przebiegłość. Podali się za piel- 
grzymów  katoliekich, pokutują- 
cych za swoje grzechy, I swoją bi- 
goterją oraz bezsilnością tak dale- 
ce zdobyli ogólną sympatję, że sa- 
mi papieże i monarchowie wzięli 
ich pod opiekę. 

Niedlugo jednak uśmiechał się 
do nich los. Niebawem zorjentowa 
no się w fortelu, Król francuski 
wydaje rozkaz, aby iech ścigać i 
chwytać jak dzikie bestje, tępić 
ogniem i mieczem, by nie zostało 
po nich najmniejszego śladu. Jed- 
nocześnie w innych krajach zaczy 
nają się równieź okrutne prześla- 
dowania. Wypędzają ich zewsząd, 
surowo im zabraniając powrotu. 

Nie jest to jednak naród, które- 
go tak łatwo można się pozbyć. 
Qdczuto to niebawem i postano- 
wiono uczynić z nich  pożytecz- 
nych obywateli. W XVII wieku 
Marja Teresa w Austrji uwolniła 
ich od ubliżającej nazwy cyganów 
wyniosła ich do godności Uj-ma- 
giarów, co oznacza nowych ma- 
dziarów i zaczęła ich wprowadzać 
na drogę cnoty. Jednak nie długo 
trzeba było czekać, by się przeko- 
nać, że praca ta jest hbezowocna. 
Nie zniechęcając się niepowodze- 
niami Marja Teresa postanowiła 
uratować przynajmniej niewinne 
dusze dziatwy cygańskiej, chciała 
przyszłej generacji cyganów za- 
bezpieczyć pobyt w niebie. W tym 
celu utworzyła specjalne instytucje 
wychowawcze dla cyganiątek, któ 
te tam przymusowo trzymano i 
wychowywano w duchu katolic- 
kim. Podobne instytucje wycho- 
wawoze również utworzono w Pru 
sach i Anglji. Ale i ta praes, ku 
chwale bożej podjęta, nie dała żad 
Pork wyników, W XTX wieku na 
wet rozdano w Rumunji każdemu 


cyganowi po dwa hektary ziemi, 
które mial uprawiać i w ten sposób 
żyć z uczciwej pracy. Przeszedł 
jednak krótki okres, a niewdzięcz- 
nicy zaprzepaścili ziemię, oddając 
ja za bezcen tamtejszym clopom. 

Przy żadnej uczciwej pracy nie 
mogli wytrwać. Włóczęgostwo i o 
szustwo mają oni w swej wrzącej 
krwi. Od wieków zdradzają nie- 
powszednie skłonności i zdolności 
do oszustwa. Są szpiegami pod- 
czas wojny, przemytnikami wódki 
i opium, sutenerami, złodziejami, 
zbójami itp, 


Jako handlarze koni słyną cyga 
nie ze swych mistrzowskich tri- 
cków. Biorą np. wynędzniałą, wy- 
mizerowaną szkapę, wstawiają zę- 
by, zmieniają maść, nadają lepszy 
wygląd i potem sprowadzają na 
jarmark wypasionego „pięknego“ 
konia, na którego aż miło patrzeć, 
Trzeba być dobrze obeznanym z 
tym fachem, by się zorjentować w 
oszustwie, Słyną też jako ślusarze 
i kowale. Młode cyganki występu- 
ja w różnych krajach jako tancer- 
ki typu bajadery. A stare cyganki | 
uprawiają na zmianę wróżby i kra 
dzieże, 

Cyganie żyją na łonie przyrody. 
Gdzie stają na drodze tułaczej, 
tam rozbijają swe namioty. Zimą 
przebywają w jaskiniach, grotach 


i brały, a 


— 1930 


cidełek, Noszą pstre suknie, chu- 
sty i wstążeczki o jaskrawych bar 
wach, korale, kolczyki, pierścion- 
ki, bransoletki, obrączki. | w ca- 
łym tym stroju siądają na gołej 
ziemi, by w dymie przygotować 
mięso, kartofle, kapustę. 


W každej bandzie przewodzi sta- 
rosta, Jemu wszyscy są posłuszni. 
Przypomina on postać starodawne 
go patrjarchy. Nazewnątrz pozna- 
je go się po kosmyku włosów na 
czole. 


Żenią się cyganie bardzo młodo, 
podobno w wieku 14—15 lat. Sto 
sunki kazirodcze nie nałeżą u nich 
do rzadkości. Od chwili zamążpój- 
ścia cyganka staje się zupełną nie- 
wolnicą męża. Rozmnażają się nie- 
zwykle szybko, Stąd trzydziesto- 
letnia cyganka jest już starą znisz 
czona kobietą. Płodność uważają 
za wzniosłą cnotę. Jeśli cyganka 
jest niepłodną, może być porzuco- 
na przez męża. W tem może też 
tkwi przyczyna tak częstych Kra 
dzieży dzieci. Istnieje również 


| przypuszczenie, jakoby ten połów 


cudzych dzieci był organicznie 
sprzężony z jakimś tajemniczym 
kultem. Najprawdopdobniej chwy- 
tają dzieci po to, by dla nich że- 
potem stały się towarem 
do domów publicznych, W związ- 
ku z tem kradną przeważnie białe 


a w najlepszym razie — w lepian- | dziewczęta. 


kach. Natura jest ojczyzną tego 
nawpół dzikiego narodu. Siedzą 
zawsze na gołej ziemi, a jednak 
obcy jest im reumatyzm, Gdy tyl- 
ko niemowlę przychodzi na świat, 


Bardzo trudno  skonstatować, 
ile ich jest na świecie, poniewaź 
są ruchliwi i chaotycznie rozmiesz 
czeni. Według najnawszych obli- 
czeń tuła się po świecie 800,000 cy 


już się je kąpie w zimnej wodzie. | ganów. 


Qd pierwszej chwili przygatawia 
się je do niedoli życia. Wielka 
ilość dzieci oczywiście umiera, a 
co za tem idzie — pozostają przy 
życiu bardziej odporne, przystoso- 
wane do tułaczego bytu. 


Kobiety mają egzotyczne zami- 
łowanie do kolorów i tanich świe- 


Hasło nacjonalizmu od kilku lat 
nurtuje społeczeństwo polskie. 
Wzmianki o niem przedostają się 
do prasy, która jednakże poprze- 
staje na niedokładnych wyjaśnie- 
niach. Zresztą, jak dotychczas, ha 
sło to pozostawało w sterze zamie 
rzeń. Dlatego też z prawdziwą 
przyjemnością podkreślamy, że na 
naszym, łódzkim gruncie, wydało 
ono plon czynów. 

Przedewszystkiem jednak kilka 
słów o tem, czem jest regjonalizm 
i gdzie powstał. Ruch ten rozwija 
się we Francji, kraju wolnego cen 
tralizmu nietylko politycznego (sa 


morządy do niedawna posiadały 


tam jedynie bardzo niewielkie kom 
peteńcje), ale również centralizmu 
życia naukowego i towarzyskiego. 
Wszystko, co jest we Francji war- 
tościowego, koncentruje się w Pa 
ryżu. Stąd aforyzm „Paris c'est 
la France“ — „Paryż — to Fran- 
cja“. Regjonalizm jest właśnie re- 
akcją przeciw tej centralizacji, 


*) Rocznik Oddziału Łódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Historycz- 
nego za 1929-80 r. Nakładem od- 
działu Str. 285, 


Żyją beztrosko, bez jutra. Wszę 
dzie wędrują ze swymi najbliższy- 
mi: koniem, psem i  golębiem, 
Przyjmują religię kraju, w którym 
przebywają i moralność taką, ja- 
ką się tam ceni. Religja ujawnia 
się u nich w świętych obrazkach, 
wiszących w namiocie, a przydaje 
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cygańskiego pod Łodzią 


się o tyle, że mają gdzie chować 
swych zmarłych, Dzięki moralnoś- 
ci, której rzekomo przestrzegają, 
pozwala się im bezkarnie chodzić 
po ulicach i domach miast, Nię 
przepuszczą jednak żadnej okazji 
by coś ukraść, lub wyłudzić, Jeśli 
to jest akurat potrzebne, nie 
wzdrygają się przed zabójstwem, 
a nawet mogą być ludożercami, 
O pewnych azjatyckich  bandach 
cygańskich było wiadomem, że 
składają ludzkie ofiary złym du- 
chom, Rakszasom i jadają ludzkie 
mięso. Niedawno  tułała się po 
Czechosłowacji banda, która upra 
wiała ludożerstwo, 

We wszystkich ich obyczajach 
przebija wyraźnie nieokiełznana 
natura, Dziki ich niepokój przeja- 
wia się również w krwawej zem- 
ście, bachanaljach erotycznych, w 
tańcach i grze, Mają wogóle wy- 
bitne zdolności muzyczne, Liszt na 
pisał specjalie dzieło o ich muzy- 
ce i muzykałności. Do wojny świa 
towej miał każdy magnat węgier- 
ski swoją kapelę cygańską, na cze 
le której stał piękny cygański 
skrzypek. Takim skrzypkiem byl 
Rina w którym się zakochała bez 
pamięci księżna Chimey, porzuca- 
jąc swego wysoko postawionego 
męża. Jako wybitay muzyk słynął 
w zeszłym wieku cygan Jar Bi- 
hari, 

Naogół życie ich jak i historja 
jest bliżej nieznane, Dlatego też 
uważano ich za egipejan, tatarów, 
czechów etc. Nie obyło się i bez 
uczonego Nagenseila, który ogło- 
sił wszem i wobec, że doszedł na 
podstawie całego szeregu faktów 
i rozumowań do wniosku, iż przod 
kami dzisiejszych cyganów są... ży 
dzi niemieccy. 

A tymczasem mało dotychęzak 
znańe i poznane bandy wałęsają 
sie po świecie, nigdzie nię znajdu- 
jąc upustu dla swego wewnętrzne- 
go niepokoju, 
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Rocznik tódzkicgo skina 


która krzywdzi prowincję. Na po- 
parcie korzyści jego istnienia przy 
toczyć można ponadto przykłady 
Niemiec i Włoch, które — długo 
rozbite na dzielnice potrafiły 
wytworzyć liczne ogniska kultury 
niezależnie od przyszłych stolic: 
Berlina i Rzymu, jak Drezno, Mo- 
nachjum, Heidelberg w Niemczech 
lub Florencja i Wenecja we Wło- 
szech. Dzięki temu nietylko życie 
prowincji staje się  barwniejsze, 
nietylko istnieje większa możność 
wyzyskania talentów, z których 
wszak niewszystkie mogą Skupić 
się w stolicy, ale i życie kuitural- 
ne całego kraju staje się bogatsze 
dzięki różnicom i odchyleniom, 
jakie wytwarzają ogniska lokalne. 
Argumenty te, słuszne wszędzie, 
znalazły zrozumienie i w Polsce, 
cieszą się poparciem rządu, a od- 
dźwięk wydały w Łodzi. Przed 
trzema laty mianowicie powstał 
oddział miejscowy Polskiego To- 
warzystwa Historycznego, skupia- 
jący nauczycieli i miłośników hi- 
storji. Jako cel swej pracy wziął 
sobie badania nad historja regjo- 
nalna wychodźwa łódzkiego. Owo 
cem tej pracy był rocznik za rok 


1926, któryśmy w swoim czasie 
omówili, wskazując na ważność i 
wartość tej pracy. Obecnie mamy 
przed sobą rocznik za lata 1929-30 
który w zupełności usprawiedliwia 
nadzieje, pokładane przy ukazaniv 
się pierwszego i zarazem jest naj- 
lepszym przykładem regjonalizmu. 
Wszystkie prace traktują o woje- 


wództwie łódzkiem. Mamy więc 
kolejno: rzecz profesora uniwersy 
tetu krakowskiego Władysława 


Konopczyńskiego 0 koniederacji 
barskiej na ziemiach sieradzkiej, 
lęczyckiej i wieluńskiej, pana Ada 
ma Stebelskiego opis klucza łódz- 
kiego w szczególności Łodzi pod 
koniec XVIII wieku, t. j. na krót- 
ko przed założeniem osady fabrycz 
nej, co miało miejsce po roku 
1820. *). 


*) Następna praca tegoź same 
go autora traktuje o sposobie i 
potrzebie zakładania archiwów pro 
winejonalnych. Wreszcie dział roz 
praw zamyka praca profesora uni- 
wersytetu krakowskiego Nitscha o 
potrzebie sporządzenia atlasu na- 
rzecza, jakiem mówi Ind dawnej 
ziemi sieradzkiej i łęczyckiej. Pra 


Nr. 217 


10.VIIE— „GŁOS PORANNY — 1930 


MARJAN PIECHAL 


„„Spiewy o Rzeczypospolitej 


W liście otwartym, jaki Jalu 
Kurek wystosował do czytelni-|dzie i niech przemówi Rzecz 
ków „Wiadomości Literackich'' | Wielka i Pospolita“. Już samo 
w ich nr. 24 (337) z dnia 135-go| wyliczenie tytułów tych kilku- 
czerwca 1980 roku z powodu|nastu wierszy zbiorku pozwol 
recenzji Stefana Napierskiego | sie zorjentować w ich tematy 
o jego „Śpiewach o Rzeczypo-|ce, określając zarazem charak: 
spolitej”, czytamy, iż autor ich |ter książki. A więc po koloi: 
zalicza je do zbiorku mało dla|Rzecz Pospolita (na wybór 
niego ważnego, a następnie, że | Prezydenta), Maj, Sienkiewicz 
chciał w nich tylko „ukazać|(na sprowadzenie zwłok Niep» 
jeszcze inne możliwości, leżące|kiewicza), Apel lotniczy (na 
odłogiem w tej niewyśpiewanej|propagandę L. O. P, P.), Po- 


dziedzinie”. Dalej zapowiada |chwała nart i śniegu (na za- 
autor w najbliższym tomiku|wody narciarskie), Kraków 422 
poezji kontynuację  swoich|(na inaugurację krakowskiej 


„czystych“ wystłków, rozpoczę | stacji radjonadawczei|, Apel ra 
tych w roku 1925 zbiorkiem|djowy (na sprowadzenie zwłok 
poezji p. t. „Upały”. Słowackiego), Pieśń o Ojezy- 

A więc nieczysty ekspery-|Źnie (na 10-lecie niepodległości 
ment! Wiemy  przynajmniej|Polski), Amundsen (z powodu 
odrazu z czem mamy do czynie |šmierci Amundsena), Poemat n 
nia! Garść wierszy (16) po-|mitości społecznej (z powodu 
przedzą jeszcze charakterystycz | udzielenia „Polsce pożyczki a- 
nv, jako ich tło, „manifest poe- merykańskiej), Pożegnanie Krs 
tycki*. Należy więc wpierw za-|kowa (epistoła sentymentalna), 
nalizować ów manifest, «kon-|Kotysanka, Posłanie do Krako. 
frontować go z wierszami i do-|wian (II epistoła sentymental- 
piero przejść do objektywizacji |na), Romantyk z Savannali (ua 
sądu e „Śpiewach”. Zaznaczmy |iubileusz Pułaskiego). Nie wo. 
Ala ścisłości, że manifest ten|qo płakać (na Dzień Zaduszny. 
wydany został osobno  poraz|Św. Joanna d'Arc. — Możnabt 
pierwszy w grudniu roku 1929|określić charakter tych wier- 
szy, jako społeczno - patrjotycz 
ny. z dość silną inklinacją, ku 
regjonałfizacji. Nie jest rzeczą 
inteligenta, a tembardziej przy- 
awoitą wskazywać autorowi, 
które wiersze są lepsze lub gor 
sze, bo w jego mniemaniu i z 
punktu widzenia jego założeń 
może być wnrost odwrotnie. a 
znów z ogólniejszych całkiem 
objektvwnych względów może 
być jeszcze inaczej, niż to są- 
dzi krytvk. fch wartość arty- 
styczną można tylko ocenić 


w Krakowie. 

Kurek wymaga od poematu, 
aby był kodyfikacją tesknoty 
zbiorowej, czyli, aby poeci, ide- 
alizując życie (przykład związ- 
ku bójek świniopasów z poema 
tem Homera), tworzyli epos no 
woczesne, aby nie mogąc rść 
przed życiem, nie hłądzili poza 
życiem, ale nadążali chociaż za 
życiem. „Poezja jest funkcją 
społeczną”. „Każdy wiersz jest 
czynem społecznym. Zą wiersz 


jak za czyn trzeba być odpo- ; , 
wiedzialnym*. Stąd wołanie o probierzem tkwiącym w do- 


idee, będące dalszą kontynua- tychezasowym dorobku poety. 


«ją mitów społecznych, co dla |Otóż wartość artystyczna „Śpie 
Kurka jednoznaczne jest z pra-|wów i Rzeczypospolitej“ w ze- 
cą historjotwórczą. stawieniu z „Upałami* znamio 
nują, jeśli nie ewołucję wstecz- 
4 Ze ną, co nie jest jednak minu- 
Jalu Knerk: Śpiewy a Rze- |<gm z uwagi, że to jest świado 
spolitej, Poezje. Kraków 1980 | me i celowe, to w każdym bądź 
LitliL razie, jeśli się tak wyrazić mo- 


REGJDNALIZMU ŁÓDZKIEGO 


Polskiego tow. historyczneśo za 1929-30 r. *) 


Waszkiewicz z okazji jubileuszu 
25-lecia wałki g szkołę polską — 
raporty władz rosyjskich o zatar- 
gach i strejkach w szkołach piotr- 
kowskich. Ławnik Smolik opisuje 
jedno z dzieł księgozbioru Zy- 
gmunta Augusta, które zawędro- 
wało do naszego muzeum im. Bar- 
toszewiczów. Do opisu dodano tła- 
dne fotografje księgi, Następnie 
mamy wykaz prac drukowanych o 
120 miejscowościach, położonych 
w województwie łódzkiem, rezul- 
tat starań nauczycielek historji, 
pań Krasickiej, Missalowej i Świ- 
derkówny i innych, wykaz prac 
pana Michała Witanowskiego, któ 
ry w bieżącym roku obchodzi 45- 
lecie swej pracy nanpkowej, wresz- 
cie sprawozdanie z działalności od 
działu łódzkiego. 

Jak widzimy treść rocznika jest 
obfita i rozmaita; poziom może 
zadowolić wymagającą krytykę 
naukową. Korzyści dla nauki są 
niewątpliwe: wprawdzie bowiem 
tocznik obejmuje jedynie odcinek 
życia polskiego, jakiem były zie- 
mie dzisiejszego województwa 
łódzkiego, jednakże zestawienie wy 
, ników tych prag u lemem, podo- 


W dziale wydawnictw źródeł 
mamy raporty sekcji fabrycznej 
województwa dó ministerstwa w 
Warszawie z 1828 roku, a więc 
już po sprowadzeniu kolonistów i 
powstaniu pierwszych warsztatów 
włókienniczych. W raportach tych 
opisano Łódź, Zgierz, Rawę i Łę- 
czycę; wydawca,  prolesor Zy- 
gmunt Lorentz dołączył zachowa- 
ne tablice o stanie rękodzieł i uwa 
gi o kierunku rozwoju handlu z 
Rosją ł Chinami, do dziś aktualne. 
Profesor umiwersytetu w Wilnie 
Alfons Parczewski podaje własne 
wspomnienia z 1863 roku z okolic 
Sieradza i Łodzi, poseł Ludwik 


ea ta została wygłoszona przez pro 
fesora Nitscha na specjalnem ze- 
braniu w urzędzie wojewódzkim w 
Łodzi, poczem zebrani przedsta- 
wiciele władz państwowych, samo 
rządowych władz kościelnych i 
szkolnych uchwalili poprzeć dzia- 
łalność specjalnego uczonego, któ 
ry będzie objeżdżał poszczególne 
miejscowości i ustalał jakich form 
gramatycznych używają mieszkań 
ey i jakiemi specjalnemi nazwami 


Bęlgują Ów 


A teraz „niech się odsuną lwjźna, znaczną dystrakcję elemen 


tów emoejonalnych, w danym 
wypadku czysto artystycznych. 


Hyperliryzm, niezwykły polot i 
liberalizm rytmiezny tych wier 
szy zdradza raczej ich założoną 
zgóry epigoniczność, pozostają- 
cą zresztą w doskonałej har- 
monji i pokrewieństwie gene- 
tycznem ich treści, Niema tu- 
taj ani jednego przykładu, żeby 
wiersz osnuty był na takim te- 
macie, któryby już sam w 430- 
bie niezależnie od transporcji 
formalnej posiadał jakieś walo 
ry emocjonalno - artystyczne. 1 
jeśliby chodziło © zarzut, to 
tylko z tego jedynego punktu 
możnaby bić w Kurka, ho wszy 
stko inne przecież hyło zgóry 
świadome i celowo przezeń 
przewidziane, A właśnie ten je 
dyny wzgląd prowokował po. 
prostu czułość i intuicję arty 
styczną, tak znamienną, skąd- 
inąd dla Kurka, że już z tego 
żadną miarą rozgrzeszyć go nie 
wolno, A więc zarzut, dotyczą- 
nv tematyki? — Tak, ale to zna 
czy, że jest najważniejszy, gdyż 
tematyka tych wierszy była je- 
dvną furtką dla inwencji poe- 
tyckiej, furtką, której autor 
przez nieuwagę nie zamknął. 


Przez zestawienie tych wier- 
szy z manifestem uwypukla się 
dopiero wyraziście tendencja 
książki, Bez tego manifestu 
wiersze pozostąwałyby jakie- 
miś tylko luźnemi impresjami 
na tematy społeczno - patrjo- 
tyczno - regjonalne. Jest to na- 
wrót do poezji bardzo starej, 
bezmała do poezji z przed dwu 
pokoleń, w tej swojej apoteo- 
zie dla przeszłości, która za- 
wsze w mniemaniu naszych po- 
przedników była lepsza — dla- 
czego? — dlatego, że była jedy- 
ną rzeczywisłościa, która była 
„naszą“ wobec teraźniejszości 
trójzaborowej, a przyszłości 
więcej, niż niepewnej lub zgoła 
roztopionej w rezygnacji. Taka 
strofa Kurka, jak ta o Słowac- 
kim, w której 


bnem, traktującem o innych częś- 
ciach Polski może dać już pogląd 
na całość, a przytem pogląd ugrun 
towany, oparty na  dokładnem 
zbadaniu szczegółów. Byleby tyl- 
ko inne dzielnice czy miasta na- 
śladowały pod tym względem przy 
kład łódzkiego oddziału. Równie 
ważny, a może ważniejszy jest 
ten fakt, że przez swoją działal- 
ność oddział łódzki Polskiego To- 
warzystwa Historycznego stwarza 
warsztat pracy  bistorycznej a 
przez to przyczynia słę wydatnie 
do podniesienia poziomu życia 
kulturalnego miasta. Oby inte to 
warzystwa naukowe, dosyć „nie- 
mrawe* naśladowały naszych hi- 
storyków. Pamiętajmy, że niedość 
jest stworzyć wyższy zakład na- 
ukowy, który już mamy w Łodzi, 
t. |. zbudować gmachy ! urządzić 
je. Trzeba jeszcze związać uczel- 
nię z życiem, zebrać słuchaczy, 
stworzyć wydawnictwa naukowe, 
zebrać czytelników, autorów, przy 
szłych kandydatów na profesorów. 
O tych jest zawsze najtrudniej, 
lecz ónl to zwłaszcza tworzą na- 
ukę i same uniwersytety. 


chowicz, Juljan Przyboś, 


LIW 


aO ciszę wzniosłą, nierozdartą tnym narodowo lub być poza- 
krzykiem |narodowym. Ten aforyzm nar- 

modłimy się w tej chwili, słu-| widowy trzeba rozumieć wprost 
chający wierszy, |odwrotnie, niż się "owszechnie 

byś wpłynął w nasze serca jak |mniema. Chcac być nadnarodo- 
w port nad Bałtykiem, |wyrń, trzeba być właśnie na tv 

ty, który jesteś od nas o serce|le narodowvm, aby ten plemien 
całe szerszy. |ny pierwiastek stał się kardv- 


jest tego przykładem par exce- nąlnym elementem oryginalna 
lant. Oczywiście Słowacki musi 


być o całe serce szerszy, I kto 
to mówi? — Kurek, autor „U- 


Przykładem tego może być 
choćby twórczość malarską Zu- 
fji Stryjeńskiej. A nasza wan- 


Lacy Eg a Wy. garda rozumuje, że im więcej 
spiański walczył £ maramiļi®st sie wypranym z  podzi- 


mych cech, tem więcej zyskuje 
się na orginalności, Ależ zapo- 
mina o jednem i to najważniej- 
szem: o iazyku, w jakim two- 
rzy, o języku, który się prze: 
cież składa ze słów narodo- 
wych, będących z kolei najważ 
niejszym współczynnikiem 
wszelkiej twórczości poetyce- 
kiej, Tworzyć nadnarodowo w 
dosłownem tego wyrażenia 
znaczeniu, znaczyłoby tworzyć 
w jakimś nadnarodowym języ: 
ku, a to przecież absurd! 
Trzeba wreszcie trzeźwo i 
bez uprzedeń spojrzeć raz na 
twórczość poetycką w Polsce, 
jako na sałość i wyznać szeze- 
rze, iż twórczość ta nosi, jako 
pietno swego czasu, wyraźną 
cechę epigonizmu. Są tylka ró- 
żnicę w źródłach i w genezie, 
lecz zjawisko jest identyczne 
Tak z rvawa jak i z lewa. Wo- 
bec powszechnej inflacji poetyc 
kiej, jako logicznego skutku 
powyższej przyczyny, należało- 
by rewizję w tej dziedzinie roz 
począć od idei tej bujnej twór- 
czości, a nie od jej haseł. Gdyż 
jest różnica i to znaczna mię- 
dzy iden, a hasiem, eo dzisiaj 
mylnie zazwyczaj i ze szkodą 
społeczną bywa identyfikowa- 
ne. „Śpiewy o Rzeczynospnii- 
tej“ Jalu Kurka są tego wy- 
mownym przykładem, Dlatega 
warto je i nawet nalęży prze- 
czytać, TE 


przeszłości, ale — nie chcę te- 
go kontynuować, gdyż przykła- 
dy, które tutaj przytaczam, mo 
ga się wydać niewspółmierne 
do skromnego tomiku, skro- 
mnego również w sensie i ta- 
kim, jak to rozumie autor listu 
do „Wiadomości Literackich. 
„Śpiewy o Rzeczypospolitej“ 
miałyby swa doniosłość doku- 
mentarną tylko o tyle, o ileby 
były pierwszą u nas, jak tego 
chce autor, manifestacją hasła 
uspołecznienia sztuki, Niestety 
w maju roku 1927 wyszedł pier 
wszy numer czasopisma poetyc 
kiego „Kwadryga”, podnoszą- 
cy to hasło, nie licząc juź wcze 
śniejszych wystąpień  proleta- 
rjackiej „Dźwigni* i „Trzech 
salw“. Na wiesnę roku 1929 (a 
więc przed „manifestem“ Kur- 
ka) ukazał sie szereg tomików 
„Bibljoteki „Kwadrygi*, jako 
realizacją hasła uspołecznienia 
sztuki, Ogłaszanie więc w roku 
1930 „Śpiewów o Rzeczypospo- 
litej' jest conajmniej spóźnio- 
ne oe trzy lata, Rozumiem, że 
autor nie chciał pod tytułem 
zaznaczyć, że naprzykład 
„wiersze pisane w roku 1920 - 
25 dlatego tylko, że zbyt wielu 
piszących, wstydząc się swych 
przed rokiem napisanych wier- 
szy, wydaje je jednak, zazna- 
czając na wstępie, że pisali je 
conajmniej dziesięć lat temu, 


Zresztą jest to tyłko zarzut z 
punktu widzenia dotychczaso- 
wego dorobku artystycznego sa 
mego Kurka, który i teraz na- 
dał jeszcze obiecuje kontynuo- 
wać zączętą przed „Špiewami“ 
poezję, Z płaszczyzny hascł np. 
„Kwadrygi* zarzuty powyższe 
zmienią się na coś wręcz prze- 
ciwnego. Natomiast zarzut epi- 
gonizmu nie ułegnie zmianie— 
nie dlatego, iżby twórczość 
„Kwadrygi* była epigoniczną, 
ale dlatego, że wogóle cała pol- 
ska awangarda literacka jest 
epigonizmem w stosunku do... 
awangard .jterackich zagranicz 
nych. Nic w naszej t. zw, „No- 
wej sztuce* — niema samo- 
rodnego, ani jednego przeja- 
wu, z wyjątkiem może twórczo 
ści Tadeusza Peipera i drama- 
tów Stanisława Ignacego Wit- 
kiewicza. Jeśli „Skamander“, 
„Kwadryga* i t. zw. „poezja 
proletarjacka* żerują na „Mło 
dej Polsce* i romantyzmie, to 
t. zw. „Nowa Sztuka“ żeruje 
na Apollinaire‘ym, Careo, Cen- 
drars'u,  dJacob'ie, Salmonʻic, 
Soupault'ie i Tzara, nie mó- 
wiąc już o Marinetti m. Anatol 
Stern, Adm Ważyk, Józef Cze 
Jalu 
Kurek, Marian Geuchnowski 
(„Listy do Jana Artura Rim- 
baud'a*) i wielu innych zapo- 
mina, że w Polsce już przed 
kilkudziesięciu laty byłi tacy 
samorodni awangąrdziści, jak 
Cyprjan Norwid i Tadeusz Mi- 
siński, o ''cem ım może powie- 
dzieć miarodajny chyba dla 
nich pisarz — Stanisław Igna- | 9Świadczył się o moją rękę! 
cy Witkiewicz. „Być narodo-| — To mnie nie dziwi! Gdy mu 
wym, być nadnarodowym”* — | dałam kosza, powiedział, że zrobi 
| nie znaczy wcale być oboje. |Sobie coś złegoł („Karikaturea”), 


Max Reinhardi 


znakomity reżyser niemiecki 
kierownik festiwalu w Salzburgu 


FE ZAPEW TN 


— Wyobraź sobie, że Sielan 


ZYGFRYD WAGNER 


Zygfryd Wagner 


syn znakomitego kompozytora Ry- 


szarda Wagnera, niezmordowany 
organizator festiwalów operowych 
w Bayreuth, kompozytor i dyry- 
dent, zmarł na atak serca w wie- 

ku lat 61. 


W szpitalu miejskim w 
Bayreuth mar} w ubiegłym ty, 
godniu Zygiryd Wagner, prze- 
żywszy lat zaledwie 61. Zygiryd 
Wagner urodził się w Luzernie, 
jako syn Cosimy Buelow i Ry- 
swzarda Wagnera. Ostro zaryso- 
wany profil ojea odzwierria- 
dlił się w złagodzonej formie w 
twarzy syna, Zmarły przeżył 
zwykłą tragedję dziecka wiel 
kiego ojca. Podzielił gn los sy- 
nów Jana Sebastjana Bacha, któ 
rzy, jako kompozytorowie, mu 
sjeli wlec za sobą ołowianą ku 
lę sławy ojcowskiej, Kompozy- 
tora Zygiryda Wagnera mierzo 
no zawsze łokciem Ryszarda 
Wagnera. Wskutek tego talent 
zmarłego, radosny, beztroski, 
tkwiący korzeniami w naiwno- 
ści opery ludowej, był zawsze 
skrępowany. Przyczyniła się 
jeszcze do tego propaganda o- 
sobistych przyjaciół, którzy, u- 
legając czarowi Ryszarda Wa- 
guera, sądzili, że szacunek, ja- 
ki żywią dla pjca, muszą w 
nieuszczupionych rozmiarach p. 
kazywać synowi, 


W tem sposób Zygfryd Wa- 
tner stał Się jabłkiem niezgody 
w domu Wahniried, do której 
to ro} przedewszystkiem on 
sam zupełnie nie czuł najmniej 
tzego powołania. 

Nie bacząc na świetne wycho 
wanie muzyczne, udzielone mu 
przez  Engelberta  Humper- 
dincka (autor „Jasia i Małgo. 
si“), a widoczne we wszystkich 
dwunastu operach, które pozo- 
stawił w spuściźnie, zdolności 
Zygiryda Wagnera ujawniały 
się w zupełnie innej dziedzinie. 
Uczony architekt, — mauzo- 
leum Liszta na ementarzu w 
Bayreuth jest jego dziełem, — 
zaczął zdradzać dość wcześnie 
zdecydowany talent do reżyse» 
rii który znalazł swój wyraz 


w festiwalach w Bayreuth. Co- | Cmentarzyk 


sędziwa straż- 


ŝima Wagner, 


10.VIII — „GŁOS PORANNY” 1930— 


Nr.217 


Zmarły syn Ryszarda Wagnera w 


Pomimo niesłychanie trud- 


nych warunków politycznych i 


nieczka spuścizny po swym mę: 
ży, niebawem przyciągnęła go 
do współpracy: przy oOrganizo- 
waniu festiwałów i znalazła w 
nim rzeczywiście świetną ono- 
rę, Wreszcie, gdy Cosima, wsku 
tek podeszłego wieku, nie mo- 
gła już utrzymać kierownictwa |nie świata artystycznego dla 
w swych rękach, Zygfryd sta} |tych widowisk, Jest to oczywi- 
się artystycznym lat bie _ nieprzemiłająca zasługa. 
ojcowskiego testamentu spe | Saen a w naszych czasach, 


dnak niebawem po wojnie do- 
prowadzić wspomniane festi- 
wale w Bayreuth do dawnych 
wyżyn i odrodzić zainteresowa- 


prądów to, 


Drogą 


sąsiedztwie 
dziadka Franciszka Liszta (na pra wo)ipoety Jeana Paula 


w Bayreuth, gdzie spoczęły zwłoki Zygfryda Wągnera w 


scenizacji walczą o swą 
bytu, prawa, które nie cotnęły 
materjalnych udało mu Się : również przed utworami Ry 


mująe jednocześnie 


towarzystwie rodziny na spacerz e w ogrodzie swej willi. 


Szarda Wagnera, niełatwo mu 
było utrzymać tradycję, nakre- 
śloną przez ojca, a kultywowa: 
ną następnie przez matkę, przej 
z nowych 
bez 
krzywdy z tą tradycją zespolić. 


co dało się 


tych ostrożnych re- 
gdy na scenie nowe prawa in-|form udało mu Się zaintereso- | iu arterji, istniały już dawniej. 


grobowców jego 


rację 


waé widowiskami w Bayreuth 
również te sfery krytyków, któ 
re jaż oddaliły się od Ryszarda 
Wagnera i rozwój sztuki śce- 
nieczmo - operowej widzą po za 
Wagnerem i jego dorobkiem. 

Zygłryd Wagner był również 
poważnym dyrygentem, W tym 
charakterze cechowała go 
skromność i rzerzowość, które 
wskazywały, że głos decydują- 
cy przy odtwarzaniu ma jednak 
kompozytor, a nie jego interpre 
tator, Pałeczkę dyrygenta trzy- 
mał Zygiryd Wagner zawsze w 
lewej ręce. Gdy dyrygował frag 
mentami dramatów muzycz- 
nych swego wiekicgo ojca, sły- 
szało się autentyczne odtworze 
nie, którego kolebka stała w 
strzeżonej przez stary park wil 
li Wahnfried w Bayreuth. 


+ * * 


Przy łożu chorego Zygfryda 
Wagnera czuwała jedynie jego 
małżonka, Zmarły cierpiał na 
osłabienie mięśnia sercowego, 
które ujawniło się bezpośrednio 
w związku z fizycznem i psy- 
chicznem przeciążeniem pracą 
przy przygotowywanin festiwa- 
lu tegorocznego, Prawdopodoh- 
nie skłonności do tej choroby, 
t majace swe źródło w zwapnie» 


Trzy dni nrzed śmiercią nastą- 

| piła lekka poprawa, która była- 
hy prawdopodobnie stała, gdy- 
by się było udało zlokalizować 
zapalenie prawego płuca, które 
się wywiązało podczas choroby, 
W ostatnim dniu życia powtme 
rzały się kilka razy ataki, któ. 
rych osłabione Serce nie wy- 
trzymało. 

Ze względów prawnych i Ħ- 
nansowych festiwal, który już 
się rozpoczął, hędzie w ramach 
przewidzianego programu kon. 
tynuowany. 

Wdowa po zmarłym Zygfry* 
dzie Wagnerze liczy obecnie 
trzydzieści kilka lat. Zmarły œ 
sierocił czworo dzieci, z których 
majstarszy syn liczy lat 14, 
ETET ZZA Z E TOO DWA 


Samobójstwo 
arystokraty 


z powodu śmierci 
lady Edman 
Znany angielski miljoner puł 
kownik Sidney Green popełni! 
wczoraj samobójstwo. 


W liście pożegnalnym oświad 
czył, iż nie może  przeboleć 
śmierci swej przyjaciółki lady 
Ednom, która zginęła w stra 
szliwej katastrofie samolotowe! 
koło Gravesend przed dwoma 
tygodniami. 


Tragedja ta jest niemałą semi 
sacją towarzyska. ponieważ la- 
dy Ednom zginęła wsnólnie ze 
swoim meżem znanym dyplo- 
matą, a o jej stosunku z płk. 
Greenem nikt nie wiedział. 

Płk. Green był właścicielem 
słynnych terenów łowieckich i 
w swym pałacu myśliwskim 
niejednokrotnie gościł króla. 


